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Z A LED W IE  godzi-ny dzielą grena wyborczy,
nos orf w yborów  do Sej- p la tfo rm ę polityczną Polaków.

wspólną

m * PR L V I I  kadencji 
n u  organów przedstawicielskich  
nowo utworzonych w  ub. roku

Jest to program  konsekwentnej 
i  twórczej kontynuacji p o lity k i, 
którą  z powodzeniem urzeczy-

województw. Pod wielom a wzglę w is tn ia liśm y w  m in ionym  pię- 
darni ta  niedziela ju ż  kalenda- ciołeciu” .
rzowej wiosny przypominać bę­
dzie dn i uprzednich aktów  w y-

Wolno zaryzykować tw ierdźc­
ie  każdy uczciwie i  rzete l-

borczych w  budującym  socjalizm nie pracujący obywatel odczul
kra ju . A  równocześnie będzie 
od nich inna, bardzie j niż kie-

tymże m in ionym  pięcioleciu  
i  to w różnych dziedzinach ży-

dyko lw iek wypełniona ogólno- d a  dobrodziejstwa p o lityk i, o- 
społeczną ufnością i  optym łz-  kreślonej nie raz i  nie ty lko
mem.

mProgram  naszej p a r t ii na­
kreślony na V I I  Zjeździ« — mó 
wB  na czw artkow ym  spotkaniu wyborach poparcie dla progra- 
przedwyborczym w  K rakow ie  mu oraz kandydatów FJN m a-

przez nas jako  
spieszenie” . 

M anifestując

nie
„polskie przy-

w niedzielnych

toto. Edward G ierek 
trzony uprzednio « 
społecznej debacie, p rzy ję ty  zo­
stał przez sojusznicze stronnict-

■ rozpa- m y świadomość, że również w 
w ie lk ie j przyszłości czeka nas niemało 

do zrobienia dla dalszej odczu­
w a lne j pomyślności Polski i  Po-

wa, przez cały  F ron t jedności laków. Jak n igdy bodaj dotych-
Nar odm za ogólnonarodowy pro

D o n io s łe  wydarzenie w życiu naszego kraju

W  n iedzie lą  w szyscy  
spotykam y się

przy urnach wyborczych

Na Targach Lipskich

DONIOSŁYM wydarzeniem w życiu nasz ega kraju będą niedztefete 
wybory do Sejmu PRL i wojewódzkich rad narodowych. Udział w wy­
borach — to morolno-połitycrny obowiązek każdego obywatela, bo­
wiem socjalistyczne państwo to my -  34 miliony Polaków. Wybierze­
my nowy Sejm, przed którym stanie zadanie szerokiej realizacji jego 
konstytucyjnych uprawnień i inicjatywy w latach ogólnonarodowego 
wysiłku we wcielaniu w życie programu VII Zjazdu partii. Wybierze­
my także nowe rady stopnia wojewódzkiego. W centrum ich uwagi 
stanie rozwój każdego województwa, podnoszenie aktywności i mi- 
ejatywy mieszkańców oraz lepsze zaspokajanie ich potrzeb.

ODDAJĄC w niedzielę swój głos 
na kandydatów FJN opowiemy 
się tym samym za dalszym wzro­
stem sił Polski i'dostatku je j oby­
wateli. Celom tym daje wyraz de­
klaracja wyborcza FJN, oparta o 
program VII Zjazdu partii. Wybie­
rzemy jutro 460 posłów do Sejmu 
VH kadencji oraz 6740 radnych 
WRN. Szacuje się. źe wśród 
uprawnionych do głosowania oko­
ło 2 młn osób odda swój głos pa 
raz pierwszy. W całym kroju' zor­
ganizowanych zostało ak. 18,5 tys. 
obwodów głosowania. Lokałe wy­
borcze czynne będą od godziny 6 
do 22.

POSŁOWIE na Sejm Vtł kaden­
cji wybrani zostaną w 71 wielo­
mandatowych okręgach wybor­
czych. Liczba mandatów w każ­
dym okręgu ustalona została pro­
porcjonalnie do liczebności jego 
mieszkańców.

Przyszłe rady stopnia wojewódz­
kiego będą się składać ze 100 do 
200 członków. Wybierzemy ich w 
1121 okręgach.

4 Złote Medale
dla polskich 

wyrobów
B E R L IN  P A P . P o  ra z  27 w  h is to ­

r i i  T a r g ó w  L ip s k ic h  19 b m . z o s ta ły  
p rz y z n a n e  t r a d y c y jn e  Z ło te  M ed a l© , 
b ę d ą c e  w y ra z e m  w y s o k ie j  o c e n y  
n a j le p s z y c h  e k s p o n a tó w  ta rg o w y c h .

W  b r a n ż y  te c h n ic z n e j P o ls c e  p r z y ­
z n a n o  d w a  Z ło te  M e d a le . J e d e n  z 
n ic h  u z y s k a ł w y s ta w io n y  p rz e z  c e n ­
t r a lę  , ,M e tro n e x ’ '  m ie r n ik  z n ie ­
k s z ta łc e ń  n ie l in io w y c h  p r o d u k c j i  
K o m b in a tu  A p a r a t u r y  B a d a w c z e j i  
D y d a k ty c z n e j  „ Z o p a n ” .

D r u g im  z ło ty m  m e d a lis tą  je s t  c e n ­
t r u m  o b ró b c z e  „ P o n a r ” , p r o d u k c j i  
Z a k ła d ó w  im .  1 M a ja  w P ru s z k o ­
w ie . T o  w ie lo c z y n n o ś c io w e  u rz ą d z e ­
n ie  a u to m a ty c z n e  d o  o b r ó b k i  m e ta ­
l i  z o s ta ło  z b u d o w a n e  p rz e z  n a s  w  
k o o p e r a c j i  z N R D .

S p o ś ró d  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y j­
n y c h  Z ło te  M e d a le  z d o b y ły :  t k a n i ­
n a  t y p u  te k s a s  p r o d u k c j i  z a k ła d ó w  
„ O r t a l ”  w  Ł o d z i ó ra z  m o d e l p ła ­
szcza m ę s k ie g o  p r o d u k c j i  łó d z k ic h  
Z a k ła d ó w  im .  P r ó c h n ik a .

W niedzielę — głosuj« każdy'
obywa-tal Pai-skś, urodzony przed 
22 marca 1958 r., btóretwu przysłu­
guje prawo wybierama.

PRZED KOMISJĄ wyborczą legi­
tymujemy się dowodem osobistym, 
względnie legitymacją służbową 
lub innym dowodem, na podsta­
wie którego można stwierdzić toż­
samość. Można również — w razie 
braku takiego dokumentu — 
przedstawić dwóch wiarygodnych 
świadków znanych członkom ko­
misji. Ten kto znajduje się tego 
dnia poza swym stałym miejscem 
zamieszkania, przedstawia komisji 
otrzymane wcześniej zaświadcze­
nie o prawie głosowania.

Głosujący otrzymuje dwie korty 
i kopertę. Biała karta zawieja na­
zwiska kandydatów na posłów. Se­
ledynowa — nazwiska kandydują­
cych do WRN. Do urny wrzuca się 
obie karty włożone do koperty.

Osoby przebywające w szpita­
lach, sanatoriach < innych zakła­
dach służby zdrowia oraz w za­
kładach pomocy społecznej i  za­
kładach inwalidzkich glosować bę­
dą na miejsou -  wszędzie tam 
bowiem utworzone zostały obwody 
glosowania. Obwody takie zorga­
nizowane zostały również dla jed­
nostek wojskowych oraz na pol­
skich statkach znajdujących się 21 
marca w podróży. W siedzibach 
polskich przedstawicielstw w róż-- 
nych krajach powołano 70 obwo­
dowych komisji.

czas w ponad 1000-letniej h i­
s to rii swej państwowości Pola­
c y  wiedzą dobrze, że właśnie 
owa pomyślność jest celem nad 
rzędnym, celem osiągalnym. 
Podczas wspomnianego już kra ­
kowskiego spotkania P/^edwy- 
borcz&go X sekretarz KC  PZPR 
m ówił.

„M am y jasny, potwierdzony w 
praktyce program  rozwoju na­
szej Ojczyzny. Dowiedliśmy ja ­
ko naród zdolności podejmowa­
nia i  urzeczywistniania zadań 
w ie lk ich  i  trudnych. Łączą nas 
wszystkich wspólne dążenia I 
wspólna odpowiedzialność, tą- 
ozy nas wspólna idea służby 
socjalistycznej Polsce” .

W tym  przekonaniu idziem y  
do wyborów. W tym  przekona­
n iu udzielamy pełnego popar­
cia program owi i  kandydatom  
Frontu  Jedności Narodu  — na­
szemu program owi i  naszym 
kandydatom.

N A S I ROZMÓW CY: M irosław  Dor och (z lewej), Damstn Bm' 
nastak (w środkuj, Jerzy W alkow iak (z prawej).

Foto: 2L Jodk*>u»aki

Głosują po raz pierwszy
OD 15 do 20 marca br. trw a  

w  całym  k ra ju  Tydzień M łode­
go W yborcy. M łodzi ludzie, k tó ­
rzy po raz pierwszy wezmą u - 
dział w  głosowaniu uczestniczą 
w  czynach społecznych in ic jo ­
wanych przez organizacje m ło­
dzieżowe dla poparcia progra­
mu FJN. O dbywają się także 
uroczystości pasowania ich na 
obyw ate li PR L i  wręczania im  
dowodów osobistych.

Jednym z n ich jest M irosław  
Doroch, uczeń trzeciej klaey

Technikum  Budowy O krętów w  
Szczecinie. M ire k  to człowiek, 
m im o młodego w ieku, bardzo 
poważny. Doskonale godzi nau­
kę z pracą społeczną w  ZHP.

— GŁOSUJĘ pierwszy raz W  
życiu. M am jedną ty lko  obawy: 
gdy skończę szkołę średnią a 
następnie Politechnikę  Szcze­
cińską na którą się wybieram , 
czy będzie dla m nie jeszcze ja ­
kaś praca wymagająca pełnego

(Dokończenie na str. 2)
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• T A T K I  N A  W B iS O T O l

m /s  „ W o l i n "  z M a n c h e s te ru ,
m /s  „ N a łę c z ó w ”  z G d y n i,  
m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ła w i-  

ee ”  z  D a n ii.
a/a „ P s t r o w s k i”  z  D a n ii,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

z A n tw e r p i i .
m /s  „ K o p a ln ia  W a lb rz y e h ”  

S K F N .

S T A T K I N A  W Y J S a U :

m /s  „ S w ie r a d ó w - Z d r ó j "  do  
N o r w e g ii .

m /s  . ś w i e t l i k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „D z iw o ż o n a ”  d o  D a n ii,  

- m / s  . .K ra s n a l”  d o  A n g l i i .
m /s  „ M i r o s ła w ie c ”  v ia

G d a ń s k  d o  U S A , 
m /s  „ K o p a to ia  G r z y b ó w ”  do  

H a m b u r g a .
m /s  . .R o ln ik ”  d o  D a n ii.  
afa „ B ie ls k o ”  d o  D a n ii.  
a/a „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.  
a/a  „ K a t o w ic e "  d o  F in ła n -

m fs  J P o łc e y n -Z d ró j”  z A n t ­
w e rp ii .

m /s  „ K o s z a l in ”  a  R o tte r d a ­
m u  v ia  Ip s w ic h .

m /a  „ K o p a ln ia  W ir e k "  z 
N a rw ik u ,

m /s  ..K o p a ln ie  /e s ló r łc « "  z

N A  W V W O Ü 1

p r z e w id u je  się.

XI Szczeciński Tydzień Teatralny

Bogaty program
KO M IS JA  artystyczna X I  O- W ie lo o b s a d o w a  bę dą  n a s tę p u ją c e  

„ótaopoloMego Przeglądu Za-
W (K ło w y c h  Teatrów  M ałych „ D 2 je ń  d o b r y  I d o  w id z e n ia ”  A th o ła  
Form, pod przewodnictwem  F u g a rd a  o ra z  „O p o w ia d a n ie  o 
znakomite i  akto rk i Z o fii Rv- z o ° ”  E d w a rd a  A lb e e  (o b a  z P o - i n a K o m u e j  » K M łr K i  z ,o m  n y  2 n a n ia )  „ E m ig r a n c i ”  M ro ż k a  ( T e a tr  
S ło w n y  dokonała w yboru  spek- „ K r y p t a ”  ze S z c z e c in a ), „ M o ty la  
ta k li, k tó re  obejrzymy w poło- m ia łe m  s e n ”  ( T e a t r  „13 M u z ”  ze 
wie kw ie tn ia  na scenie K lubu  S zcze c in a ).. „ Im p r o w iz a c je  w e d łu g  

,  _ _ _ „  A d a m a  M ic k ie w ic z a  ( a k to rz y  T e a -„13 M uz ’ t r u  A d e k w a tn e g o  z W a rs z a w y )  i  
BIO R ĄC pod uwagę ceł Szcze „ D o k t o r  J u d y m ”  wg Ż e ro m s k ie g o  

emskiego Tygodnia Teatra lne- ( a k to rz y  T e a t r u  O c h o ta  z W a rs z a - 

g o :  konfrontację poszukiwań l i -  p-a » u sa d z ić  w y ją t k u ,  s p e k ta k l 
terackdch i  fo rm alnych oraz p r z y g o to w a n y  p rz e z  a k to r ó w  T e a - 
osiągnięć aktorów  w  zakresie J * 1* 1 * “ £££* '^ w y g n a ń c ó w  
kam eralnych fo rm  teatralnych, £ Wy ”  n a  sc e n ie  Ż„ p i e c i S ” . z w ią -  
spośród 35 Zgłoszonych propo- z a n e  je s t  to  z  w ie lk o ś c ią  p rz e -  
zycji zakw alifikow ano 14 rno- S trz e n i s c e n ic z n e j p o t r z e b n e j do 

nodramów i  przedstawień o " S ^ d a d  ,  repertuaru s t -p -  
większej obsadzie. cz e k a  na s  d u ż a  d a w k a  d o z n a ń  a r ­

t y s ty c z n y c h .  Ś w ia d c z y  o ty m  b o - 
W  K A T E G O R I I  ty c h  p ie rw s z y c h  g a c tw o  p r o p o z y c ji .  ( j f )

w y s tą p ią  p rz e d  s z c z e c iń s k ą  p u ­
b l ic z n o ś c ią : J a n  W o jc ie c h  K r z y s z -  
c /.a k  z G o rz o w a  ( „ O d w r ó t  G e f r a j -  
t r a  M u l le r a ”  F r i t z a  H o fm a n a ),  B a r ­
b a ra  K o b r z y ń s k a  z K a to w ic  ( „ J e s ­
te m  b a b a ”  A n n y  S w ir s z c z y ń s k łe j) ,
M ie c z y s ła w  F ra n a s z e k  z O p o la  
( „ W ó r ”  O b e n a  G u n e y ’a ) , Iw o n a  
ż e la ź n ic k a  z S o sn o w ca  „ T r a k t a t  o 
k r a s n o lu d k a c h ”  E d m u n d a  W o jn a ­
ro w s k ie g o ) ,  K in a id a  Z a g n e r  ze 
S z c z e c in a  ( „P e s tk a ”  A n k i  K o w a l­
s k ie j) ,  S te fa n  P ó ł to r a k  z  W a rs z a ­
w y  ( „P a p k in a d a ”  A l f r e d a  M ie c z ­
k o w s k ie g o )  o ra z  a k t o r  T e a t r u  
„ E re f-6 6 ”  w  je d n y m  z d w ó c h  r ó w ­
n o rz ę d n y c h  m o n o d ra m ó w .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

W telegraficznym skrócie
L O S O W A N IE  P Ó Ł F IN A Ł Ó W  P U C H A R
P IŁ K A R S K IE G O  P U C H A R U  M O B V W C Ö W  P U C H A R Ó W

P O L S K I
E in t r a c h t  F r a n k f u r t  — W e s t H a m  

W  S IE D Z IB IE  P Z P N  w  W a rs z a - U n ite d
w ie ,  o d b y ło  s ię  lo s o w a n ie  p ó ł f in a -  S a c h s e n r in g  Z w ic k a u  — F C  A n d e r -  
ló w  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i.  le c h t
W  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ra c h  a o o tk a ja  P U C H A R  U E F A
N e : G-KS J a s t rz ę b ie  — S ta l M ie le c .
S to c z n io w ie c  G -dańsk —  Ś lą s k  B a rc e lo n a  — L iv e r p o o l  
W ro c ła w . H a m b u r g e r  W  — FC  B ru g g e *

S p o tk a n ia  p ó ł f in a ło w e  zo s ta n ą  
•o z e g ra n e  7 k w ie tn ia ,  a g o sp o d a rze  
p o je d y n k ó w  z o s ta l i  w y m ie n ie n i  na  

i  m ie js c u .
M  K W IE T N IA  w  L e n s  s p o tk a ją  

« ę  p i łk a r s k ie  re p re z e n ta c je  F r a n ­
c j i  i  P o ls k i.  N ie m a l m ie s ią e  p rz e d

W  Z P B IC H P  o d b y ło ^  HĘ ń - o w . n , .  Ł f f  P . ^ ^ C ^ b o S

O to  w y l r a o w a n .  r e M a w i.n l«  „ r :  g ^ n c a T -  n a « i™ ja c y c h  r e t o d n U  
k ó w . B r a m k a rz e :  D ro p s y  i  B e r t ra n d -  
D e m a n e s ; o b r o ń c y :  T re s o r ,  B o ss is , 
R io , D o m e n e c h , S a m b e ll i  1 B a t t l -  
s to n ;  p o m o c n ic y :  P la t in i ,  M ic h e l,  
R e m p i lk m  o ra z  H u c k ;  n a p a s tn ic y :  
S o le r , P in te n a t ,  E m o n  o ra z  Z im a k o .

P U C H A R  E U R O P Y

1 M a d r y t  —  B a y e r n  M o n a c h iu m

Jeszcze o skupie 
butelek

W ARSZAW A PAP. Jak się 
okazuje, przepisy w  sprawie 
skupu od k lien tów  kaucjono- 
wanych butelek po alkoholu, 
w in ie , occie i  o le ju nie wszę­
dzie s ą  przestrzegane. W  związ­
ku  z tym  m in ister handlu wew 
nętrznego i  usług, w  piśmie 
skierowanym  do k ie row n ictw  
organizacji handlowych i  prze­
mysłu, przypom ina o koniecz­
ności kategorycznego stosowa­
nia obowiązujących przepisów. 
Bezwzględnie przestrzegany 
przez sklepy musi być obowią­
zek odbioru pustej bu te lk i przy 
równoczesnym zakupie tow aru 
w  butelce, za któ rą  p łaci się 
kaucję. Sklepy pow inny też od 
bierać n iew ie lk ie  liczby opróż­
nionych  butelek i  zwracać za 
nie klientom  kaucję również 
wówczas, gdy nie wiąże się to 
z równoczesnymi zakupami. 
P unkty  skupu opakowań, czyn 
ne codziennie w  ustalonych go 
dżinach, są zobowiązane do sku 
pu każdej liczby bute lek kaucjo 
iłowanych.

Ponadto zakazane jest żąda­
nie od k lien tów  usuwania z 
butelek pozostałości nakrętek, 
laku  i  etykiet. Jedynym  powo­
dem odm owy przyjęcia kaucjo- 
nowanej bu te lk i może być je j 
uszkodzenie lu b  ewidentne za­
nieczyszczenie.

S Z A C H O W Y  m is t r z  » w ia t*  A « a  
t o l l j  K a p p a w  p o tw ie r d z i ł  wwa w y ­
s o k ą  k la s ę  » w y c ię ż a ja c  w  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  tu r n ie ju  w  S k o p ie . 
K a rp o w  n ie  p r z e g r a ł w  s i ln ie  o b s a ­
d z a n e j im p r e z ie  a n i  je d n e j  p a r t i i ,  
a w  o s ta tn ie j  r u n d z ie  o d n ió s ł e fe k ­
to w n e  z w y c ię s tw o  n a d  s w y m  n a j ­
p o w a ż n ie js z y m  r y w a le m  W o lfg a n ­
g ie m  U t i im a n n e m  (N R D ).

W  H A M A K  (N o r w e g ia )  o d b y ł  s ię  
m ię d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  s k o k ó w  
n a r c ia r s k i  eh . P o d o b n ie , J a k  w  w ie lu  
k o n k u r s a c h  se zo n u  o l im p i js k ie g o ,  
t r iu m f o w a ł  re p re z e n ta n t  A u s t r i i .

Kolorowe opony
radialne z Dębicy

» .3 . T A R N Ó W  P A P . D ę b ic k ie  Z a ­
k ła d y  O p o n  S a m o c h o d o w y c h  „ S to ­
m i l ”  ( w o j .  ta r n o b rz e s k ie )  o p a n o w a ­
ł y  w u h . r .  p r o d u k c ję  o p o n  r a d ia l ­
n y c h .  W  t y m  m ie s ią c u  w  p r o w iz o ­
r y c z n ie  d o  te g o  c e lu  p r z y g o to w a n e j 
h a l l  w y tw o r z y  s ię  p ie rw s z y  m il io n .  
R ó w n o c z e ś n ie  p o w s ta je  n o w a  w y ­
tw ó r n ia  te g o  r o d z a ju  o p o n , w  k t ó ­
r e j  p r o d u k c ja  m a  ro z p o c z ą ć  s ie  w  
s ie r p n iu  b r .  O zn a cza  to  s k ró c e n ie  
te r m in u  o d d a n ia  t e j  In w e s ty c j i  
p o n a d  2 m ie s ią c e .

T r w a ją  te ż  p ra c e  n a d  w y p r o d u k o ­
w a n ie m  p ie rw s z y c h  k o lo r o w y c h  
o p o n  r a d ia ln y c h .  W n  p ó łro c z u  b r .  
d ę b ic k i  „ S t o m i l ”  p r a g n ie  u r u c h o ­
m ić  p r o d u k c ję  o p o n  r a d ia ln y c h  y  
k o lo ra c h :  ż ó ł ty m ,  c z e rw o n y m  i  z ie- 

, Io n y ra .

Wczoraj w kraju
A  N A  W C Z O R A J S Z Y M  p o s ie d z e ­

n iu  R a d y  M in is t r ó w  d o k o n a n o  o k r e ­
s o w e j o c e n y  r e a l iz a c j i  z a d a ń  w  g o ­
s p o d a rc e . Z a p a d ły  d e c y z je  n ie z b ę d ­
ne  d la  p r a w id ło w e g o  w y k o n a n ia  te ­
g o ro c z n e g o  p la n u  s p o łe c z n o -g o s p o ­
d a rc z e g o  r o z w o ju  k r a ju .  P o d k r e ś la ­
ją c ,  że w y n ik i  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  
r o k u  są n a  o g ó ł p o m y ś ln e  i  że 
ś w ia d c z y  to  o u m a c n ia n iu  s ię  d y s ­
c y p l in y  w  r e a l iz a c j i  z a d a ń , R a d a  
M in is t r ó w  p o s ta w iła  w  c e n tr u m  
s w o ic h  ro z w a ż a ń  k lu c z o w e  d z ie d z i­
n y  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j:  r o l ­
n ic tw o  i  s k u p , in w e s ty c je  o ra z  h a n ­
d e l z a g ra n ic z n y .

W  r o ln i c t w ie  s p ra w ą  n a jp i ln ie js z ą  
je s t  n a d r o b ie n ie  w y s tę p u ją c y c h  w 
n ie k tó r y c h  w o je w ó d z tw a c h  o p ó ź n ie ń  
w  s k u p ie  zbó ż , a  ty m  s a m y m  u z y ­
s k a n ie  p o p r a w y  w  b i la n s ie  pa szo ­
w y m  o ra z  s p ra w n e  p rz e p ro w a d z e n ie  
p rz y g o to w a ń  d o  w io s e n n y c h  p ra c  
p o lo w y c h .

W  in w e s ty c ja c h  n a  c z o ło  w y s u ­
n ię to  p r o b le m  d a ls z e j k o n c e n t r a c j i  
w y s i łk ó w  in w e s to r ó w  i  w y k o n a w ­
c ó w  d la  t e r m in o w e j  r e a l iz a c j i  z a ­
d a ń . R az  je s z c z e  p o d k re ś lo n o , iż  
n ie d o p u s z c z a ln e  je s t  ro z s z e rz a n ie  
f r o n t u  in w e s ty c y jn e g o  p o za  r a m y  
u s ta lo n e  w  d e c y z ja c h  r z ą d o w y c h .

O m a w ia ją c  z a g a d n ie n ia  h a n d lu  
z a g ra n ic z n e g o  rz ą d  z o b o w ią z a ł z a ­
in te re s o w a n e  r e s o r ty  d o  w z m o c n ie ­
n ia  d y s c y p l in y  w  r e a l iz a c j i  o p e ra ­
t y w n y c h  p la n ó w  e k s p o r tu  o ra z  d o  
r a c jo n a l iz a c j i  z a k u p ó w .

R a d a  M in is t r ó w  u c h w a l i ła  t3 k ż e  
d w a  ro z p o rz ą d z e n ia , k tó r e  d o ty c z ą  
u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  c z ło n k ó w  
r o ln ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j  
n y c h ,  a  ta k ż e  p o d ję ła  d e c y z je  u m o ­
ż l iw ia ją c e  z w ię k s z e n ie  u d z ia łu  s z k ó ł 
w y ż s z y c h  I  in s t y t u tó w  n a u k o w y c h  
w  r e a l iz a c j i  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y c h  
p ra c  b a d a w c z y c h  z a w a r t y c h  w  te g o ­
ro c z n y m  p la n ie .

A  G O S P O D A R Z A M I te g o ro c z n y c h  
C e n tr a ln y c h  D o ż y n e k  b ę d ą  r o ln ic y  
w o j .  p ło c k ie g o .  W c z o ra j o d b y ło  s ię  
p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  k o m i te tu  o r g a ­
n iz a c y jn e g o  C e n t r a ln y c h  D o ż y n e k . 
O m ó w io n o  p la n  p rz y g o to w a ń  d o  u *  
y o e z y s to ś c i d o ż y n k o w y c h ,  k tó r e  o d ­
b ę d ą  s ię  w  P lo c k n  w e  w rz e ś n iu  b r .

Informator wyborczy

Ustalenie i ogłoszenie
wyników
wyborów

BEZPOŚREDNIO po zakończeniu głosowania obwodowe komi­
sje wyborcze w całym kraju przystępują do ustalania wyników 
głosowania. Przy czynności tej mogq być obecni mężowie zaufa­
nia, powoływani przez komitety FJN.

Komisje ustolajq liczbę wyborców, którzy wzięli udział w gło­
sowaniu oraz liczbę głosów ważnych i nieważnych. Następnie 
dokonują obliczenia głosów, oddanych na poszczególnych kemdy 
datów na posłów i radnych WRN. Komisje obwodowe przekazu 
jq te dane w specjalnych protokołach do komisji wyborczych 
okręgowych (dane dotyczące głosowania na posłów) i wojewódz 
kich (w odniesieniu do radnych).

Na podstawie tych protokołów okręgowe komisje ustalają wy 
roki głosowania r.a posłów w  danym okręgu, a komisje woje 
wódzkie wyniki głosowania na radnych WRN w  całym wojewódz 
twie.

Za wybranych uważa się tych kandydatów na posłów i rad 
nych, którzy otrzymali w okręgu wyborczym najwięcej ważnych 
głosów, przy czym każdy z kandydatów otrzymać musi więcej niż 
połowę ogółu woźnych głosów. Oznacza to, że posłowie i rodni 
wybierani są tzw. bezwzględną większością. Musi być przy tym 
spełniany dodatkowy warunek, że w wyborach wzięła udział co 
najmniej połowa uprawnionych do głosowania w danym o',;ręgu.

Wyniki wyborów do Sejmu w całym kraju ustala Państwowa 
Komisja Wyborcza na podstawie protokołów głosowo ia na po­
słów, sporządzonych przez 71 komisji akr. nowych. Wyniki wybo­
rów komisja ogłasza niezwłocznie po ich u .taleniu w „Monitorze 
Polskim". Są one również podawane do publicznej -wiadomości 
za pośrednictwem środków masowego przekazu.

Państwowa Komisja ogłasza też zbiorcze wyniki wyborów do 
wojewódzkich rad narodowych w całym kroju. W poszczególnych 
województwach wyniki wyborów do WRN publikowane są w dzien­
niku urzędowym danej rady, a wcześniej mieszkańcy zostają 
o nich powiadomieni* po przez lokalną prasę.

Głosują po raz pierwszy
(Dokończenie z e  i t r .  i .)

I I I  Plenum Centralnego Komitetu

Stronnictwa Demokratycznego

T. Młyńczak
przewodniczącym CK SD

W ARSZAW A PAP. 19 bm. niem instancji i kó ł oraz wszy 
obradowało w  Warszawie I I I  stk ich  członków SD jest doko- 
plenarne posiedzenie Centralne nanie przeglądu potrzeb i moz­
go K om ite tu  Stronnictw a De- liwości w  dalszym rozwoju u - 
mokratycznego. O twarcia obrad sług.
dokonał wiceprzewodniczący S tronnictw o Demokratyczne 
C K SD P io tr Stefański, k tó ry  — jako  współtwórca programu 
na wstępie z łożył hołd parnię- społeczno-gospodarczego rozwo 
c i tragicznie zmarłego przewód ju  k ra ju  na obecne pięciolecie 
niczącego C K Andrze ja Bene- i  współautor dek larac ji w yb or- 
sza. Zebrani uczcili chw ilą  c i- czej FJN — podkreśla znacze- 
szy pamięć przywódcy stron - nie wyborów w  um acnianiu 
nictwa. patrio tycznej jedności narodu.

Centralny Kom ite t SD jedno W podjętej na zakończenie 
m yślnie w yb ra ł Tadeusza W i- obrad uchwale CK SD wezwał 
to lda Młyńczaka przewodniczą wszystkich członków i sympa- 
cym Centralnego Kom ite tu  tyków  stronnictwa do zamani- 
Stronnictw a Demokratycznego, festowania poparcia dla wspól-

W  toku obrad omówiono k ie - nego program u wyborczego 
ru n k i działania s tronnictw a po oraz zademonstrowania morał-- 
X I  Kongresie, wyn ika jące z je - no-politycznej jedności narodu 
go udziału w  społeczno-gospo- w  wyborach w  dniu 21 marca 
darczym rozwoju k ra ju . N a j-  br. przez głosowanie na lis ty  
ważniejszym aktua lnym  zada- F rontu  Jedności Narodu.

tro  na kandydatów FJN w yn i­
ka z przekonania, że ludzie ci 

zaangażowania się i  dania z sie- zagwarantują m i tak samo dob- 
bie czegoś w ięcej niż wymaga re w a run k i pracy i  specjalira- 
tego norm alny zakres czynnoś- ej* zawodowej jak ie  mam teraz 
et. Obserwuję przemiany ja k ie  podczas nauki, 
zachodzą w  m oim  najbliższym  _ . _  . . . .  ,
otoczeniu i  widzę, źe z dniu nu » “ «« “ *  1
dzień wszystko się zmienia. * " * “ *  «1 t c ™  “ * * -

_  M i j  glos, k tó ry  oddam ju -  | ie j ( J ?euin p !?s‘ .ycz.ne«° w Szczecinie i  specjalizują się w 
zakresie dekoratorstwa. Należą 
do grona najlepszych uczniów.

— JAK O  plastycy jesteśmy 
bardzo zadowoleni, że do W oje­
w ódzkiej Rady Narodowej to 
Szczecinie kandyduje szczeciń­
ski malarz, znany w naszym 
środowisku pan Boehlke — mó­
w i Danuta Banasiak.

— Mieszkałam w W iduchowej 
przed rozpoczęciem nauki w l i ­
ceum. Teraz już czuję się szcze 
cin ianką i  ze Szczecinem wiążę 
u>szystkie swoje p lany życiowe.

— Dobrze się stało że na liś ­
cie kandydatów na posłów do 
Sejmu PRL są ludzie młodzi. 
Czasami dorośli patrzą zupełnie 
inaczej na w iele zjaw isk spo­
łecznych — m ów i Jerzy W alko- 
wiak. Oto najprostszy przykład: 
oglądamy w  sklepach meble, 
które następnie stanowią w y­
s tró j naszych mieszkań. Jest to 
nie zawsze sprzęt z plastyczne­
go punktu  widzenia ładny i  
funkcjonalny. A  przecież w y­
starczą drobne zm iany i  już ten 
sam w yrób wygląda inaczej. 
Jest lżejszy i  ładniejszy.

— Sądzimy, że po zakończe­
n iu  kam pan ii wyborczej uda się 
zorganizować w  liceum  spotka­
nie z m łodym  posłem i m łodym  
radnym , z k tó rym i będziemy 
m ogli porozmawiać o naszych 
młodzieżowych planach i o na­
szym spojrzeniu na w iele mo­
mentów życia codziennego.

Rozmawiał: Macz,
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Specjalnie dla „Kuriera Szczecińskiego1* 

red. R. Badowski depeszuje z Antarktyki

Cenna kolekcja ryb i ptaków
dla Muzeum Rybołówstwa
Morskiego w Świnoujściu

REJON G eorgii Południowej.

EKSPO ZYCJA przyrodnicza 
Muzeum Rybołówstwa M orskie 
go w Św inoujściu wzbogaci się
0 cenną kolekcję ryb  i ptaków 
antarktycznych, zebraną przez 
k ie row n ika  ekipy naukowej na 
s ta tku -p rze tw óm i m /t „Tazar” , 
ich tio loga M acieja K rzep tow ­
skiego.

•W  C Z A S IE  z a c ią g ó w  d e  s ie c i 
„ T a z a r a ”  t r a f ia ją  c z ę s to  ró ż n e  g a ­
t u n k i  n o to te n i  — a n ta r k t y c z n e j  i  
s u b a n ta rk t y c z n e j  r y b y  s ły n ą c e j *  
b ia łe g o  k a w io r u .  In n e  m ie s z k a n k i  
z im n y c h  w ó d  — s ły n n e  r y b y  b la ło -  
k r w is te  d o s ta rc z a ją  k a w io r u  p o ­
m a ra ń c z o w e g o . W ia d o m o ś ć  o r y b a c h  
b ia ło k r w is t y c h  o d n o to w a n o  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  p o ło w ie  X I X  s tu le c ia ,  
do ść  d łu g o  je d n a k  b r a k  b y ło  j e j  
p o tw ie r d z e n ia .  P ie rw s z y  o k a z  r y b y  
b ia ło k r w is te j  z ło w i ła  e k s p e d y c ja  
Ja m e sa  R ossa n a  s ta tk a c h  „ T e r r o r * ’
1 . .E re b u s ”  w  la ta c h  1839— 1843 n ie  
z d o ła n o  je d n a k  d o w ie ź ć  le j  d o  E u ­
r o p y .  g d y ż  z ja d ł  ją .  o k r ę to w y  k o t .

H is to r ia  b a d a ń  r y b  a n ta r k t y c z ­
n y c h  ro z p o c z ę ła  s ię  d o p ie ro  w  1904 
r o k u  za s p ra w ą  u c z o n y c h  B r i t i s h  
M u s e u m . Z a in te r e s o w a n ie  ic h  w z b u  
d z i ły  n ie  t y l k o  r y b y  b la ło k r w is te ,  
p o z b a w io n e  e r y t r o c y t ó w  i z a w a r te j 
w  n ic h  h e m o g lo b in y ,  a w ię c  c z e r ­
w o n y c h  c ia łe k  k r w i .  N ie m n ie j  c ie ­
k a w e  o k a z a ły  s ię  r y b y  ś w ie t l i k o -  
w a ie , ż y ją c e  w  ś r e d n ic h  g łę b o k o ­
ś c ia c h  w ó d  a n ta r k t y c z n y c h ,  w y p o ­
sa ż o n e  w  l ic z n e  o r g a n y  ś w ie t ln e  
z w a n e  fo to f o r a m i.  R ó w n ie ż  r y b y  t e j  
g r u p y  z a w ę d r u ją  d o  Ś w in o u jś c ia .  
R y b y  a n ta rk t y c z n e  m a ją  je szcze  
je d n ą  n ie z w y k łą  c e c h ę  — m o g ą  ż y ć  
w  w o d z ie  o u je m n e j  te m p e r a tu r z e  
(s ło n a  w o d a  o c e a n u  z a m a rz a  w  
te m p e r a tu r z e  p o n iż e j z e ra  s to p n i) ,  
w e  k r w i  m a ją  b o w ie m  p rz y p u s z c z a ł 
n ie  ro d z a j a n t y f r y z u  — p ły n u  z n a ­
n e g o  s a m o e h o d z ia rz o m , k t ó r y  z im ą  
c h r o n i  ic h  c h ło d n ic e  p rz e d  ro z s a ­
d z e n ie m  p rz e z  m ró z .

J e d n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  t r o f e ó w  
lc h t io lo g ic z n y c h  „ T a z a r a ”  je s t  d łu g a  
s r e b rz v s to s z a ra  r y b a  p o d o b n a  d o  
b e lo n y  a lb o  d o  a f r y k a ń s k ie g o  p a ­
ła sza . P o s ia d a  o n a  w ie lk ą  paszczę  
z b r o jn ą  w  o s t re  z ę b y . T a  p rz e d s ta ­
w ic ie lk a  fa u n y  a n ta r k t y c z n e j  n ie  
m a  je s z c z e  p o ls k ie j  n a z w y ,  a Je j 
n a z w a  ła c iń s k a  b r z m i E u g n a th o -  
s a u ru s  V o ra x .  N a  s ta tk u  „ P r o fe s o r  
S ie d le c k i” , g d a ie  z ło w io n o  ja  k i lk a  
d n i  w c z e ś n ie j,  n a z w a n o  ją  „ P a ła ­
szem  R e m b is z e w s k ie g o ”  — n a  cześć 
Ic h t io lo g a  t  I n s t y tu tu  Z o o lo g ii  
P A N  w  W a rs z a w ie , s p e c ja l is ty  w  
d z ie d z in ie  s y s te m a ty k i  i  m o r fo lo g i i  
r y b ,  w e te ra n a  je d n e j  z p o ls k ic h  
b io lo g ic z n y c h  w y p r a w  n a  A n t a r k ­
ty d ę .  D r  M a c ie j R e m b is z e w s k i o -  
z n a c z y ł j ą  b o w ie m  i  z w r ó c i ł  u w a ­
g ę , że je s t  to  n ie z w y k le  r z a d k i  g a ­
tu n e k .  J e d y n y  o p is a n y  e g z e m p la r z  
z n a jd o w a ł  s ię  d o tą d  w  B r i t i s h  M u ­
s e u m  w  L o n d y n ie .  Z ło w i ła  g o  w  
1904 r o k u  w y p r a w a  s z k o c k a , a w  
l i t e r a t u r z e  n a u k o w e j  p r z e d s ta w ił  w  
1813 r o k u  a n g ie ls k i  u c z o n y  R e g a n .

Z d o b y c z  S z k o tó w  m ia ła  15 c m  
d łu g o ś c i.  W y c ią g n ię to  j ą  n a  p o łu d  
n ie  o d  71 r ó w n o le ż n ik a  z  g łę b o k o ­
ś c i p o n a d  2 500 m e tr ó w .  „ P a ła s z  
R e m b is z e w s k ie g o ”  m ia ł  b l is k o  m e tr ,  
a s ie ć  z a g a rn ę ła  g o  z g łę b o k o ś c i 
s a le d w ie  30 m e t r ó w  z n a c z n ie  d a le !

na  p ó łn o c r  R ó w n ie ż  o k a z  z ło w io n y  
p rz e z  „ T a z a r a ’ ’, p r z e z n a c z o n y  d la  
m u z e u m  w  Ś w in o u jś c iu ,  je s t  k i l k a ­
k r o tn ie  w ię k s z y  o d  o z d o b y  k r ó le w ­
s k ic h  b r y t y j s k i c h  z b io ró w  p r z y r o d ­
n ic z y c h .  O b a „ p o ls k ie ”  p a ła s z e  z ło ­
w io n o  w  o k o l ic a c h  C ie ś n in y  D r a -  
k e ’a , a o b e c n ie  na  o b u  s ta tk a c h  
m a m y  ju ż  p o  k i l k a  e g z e m p la rz y  
E u g n a th o s a u ru s a  V o ra x ,  u z y s k a n e g o  
m ię d z y  in n y m i  na  M o rz u  S c o t ia .

M a c ie j K r z e p to w s k i  z e b ra ! łą c z ­
n ie  d la  M u z e u m  R y b o łó w s tw a  M o r ­
s k ie g o  w  Ś w in o u jś c iu  o k o ło  M  g a ­
tu n k ó w  r y b  a n ta r k t y c z n y c h ,  k tó re  
z a p o c z ą tk u ją  z u p e łn ie  n o w ą  k o le k ­
c ję .  J e j  u z u o e łn ie n ie m  b ę d z ie  a n -  
t a r k t y e z n y  k r a b  i  d u ż a  ro z g w ia z d a . 
P o n a d to  — k r ę g i  w ie lo r y b ó w  z n a ­
le z io n e  w  o k o l ic a  eh  m a r tw e g o  o -  
s ie d la  G r y t v ik e n  na  G e o r g i i  p o lu  
d n io w e j.

Z  p o p r z e d n ic h  s w o ic h  w y p r a w  
m o r s k ic h  M a c ie j K r z e p to w s k i  p r z y ­
w o z i ł  r ó w n ie ż  e k s p o n a ty  p r z y r o d ­
n ic z e  W  1872 r o k u  — k o r a lo w c e ,  
m ię c z a k i,  s z k a r ł  u p n ie ,  je ż o w c e  i  
r y b y  z r a f  k o r a lo w y c h  — p o z y s k a ­
n e  w  cz a s ie  re g a t  b e r m u d z k ie h  na  
M o rz u  K a r a ib s k im ,  w  k tó r y c h  u- 
c z e s tn ic z y ł na  ja c h c ie  „ D a r  S zcze ­
c in a ’ ’ . C zęść z n ic h  je s t  o b e c n ie  
r ó w n ie ż  w  Ś w in o u jś c iu .  W  la ta c h  
1973—1974 — s z k a r łu p n ie ,  m ię c z a k i,  
k o r a lo w c e ,  r y b y  p r a z m o w a te  i  tu ń -  
c z y k o w a te  z ło w is k  z a c h o d n io a f r y -  
k a ń s k ic h  na  s z e lfa c h  S a h a ry  Z a 
e h o d n ie j.

T y m  ra z e m  w ie z ie  ta k ż e  p t a k i  
m o r s k ie  — ś n ie ż n e  p e tre łe ,  g o łę b ie  
k a p s k ie  o ra z  z ło to c z u b e g o  p in g w i  
na . J e g o  z b io r y  o r n it o lo g ic z n e  o b ie ­
c a l i  u z u p e łn ić  b io lo d z y  z „ P r o fe s o ­
r a  S ie d le c k ie g o ” , k tó r z y  g ro m a d z ą  
k o le k c ję  p ta k ó w  a n ta r k t y c z n y c h  
d la  I n s t y t u t u  Z o o lo g ii  P A N  w  W a r ­
s z a w ie

P in g w in  z ło to c z u b y  w y s tę p u je  
w y łą c z n ie  na  S z e t la n d a c h  P o łu d n io ­
w y c h ,  S a n d w ic h a c h  P o łu d n io w y c h ,  
O r k a d a c h  P o łu d n io w y c h ,  G e o r g i i  
P o łu d n io w e j  i  F a lk la n d a c h ,  a w ię c  
w  s t r e f ie  b a d a ń  p ie rw s z e j p o ls k ie j  
n a u k o w e j  e k s p e d y c j i  m o r s k ie j  d o  
A n t a r k t y k i  — a ta k ż e  n a  k i l k u  
s u b a n ta rk t y c z n y c h  w y s p a c h  O c e a n u  
In d y js k ie g o .  P e tr e le  ś n ie ż n e  i  g o łę  
b je  k a p s k ie  s ta le  to w a rz y s z ą  o b y ­
d w u  n a s z y m  s ta tk o m  w  cza ir ie  d o -  
ło w ó w . S ą to  p t a k i  ro z p o w s z e c h ­
n io n e  na  o b s z a rz e  c a łe j A n t a r k t y k i ,  
ż y ją c e  n a  w y s p a c h  i  b rz e g a c h  k o n ­
t y n e n tu .

D o  k o ń e a  w y p r a w y  M a c ie j K r z e p ­
to w s k i  m a  n a d z ie ję  u z y s k a ć  r ó w ­
n ie ż  a n ta rk t y c z n e  w y d r z y k i ,  m e w y  
i  a lb a t r o s y .  W  k o m p le to w a n iu  k o ­
le k c j i  p o m a g a ją  m u  c z ło n k o w ie  
e k ip y  n a u k o w e j  i  z a ło g i „ T a z a r a ”  
n a le ż ą c e g o  d o  ś w in o u js k ie j  „ O d r y ’ *.

RYSZARD BAD O W SKI

Fińska whisky
20.3. H E L S IN K I  P A P . P ra s a  f iń s k a  

p o d a ła , że w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  
F in la n d ia  ro z p o c z n ie  p r o d u k c ję  w ła ­
s n e j w h is k y .  J a k o  p o w ó d  d e c y z j i  
w y m ie n ia  s ię  w y s o k ie  c e n y  te g o  
t r u n k u  n a  r y n k a c h  ś w ia to w y c h  
o ra z  k o n ie c z n o ś ć  z m n ie js z e n ia  im  
o o r tu .

S K U T K I
„bombardowania 
meteorytowego*1 

sprzed 500 min lat
20.3. N O W Y  J O R K  P A P . D w a j 

n a u k o w c y  a m e ry k a ń s c y  d r  d r  R o -

H o u s to n  z te z ą , iż  b o m b a rd o w a ­
n ie  m e te o ry to w e -  k tó r e  p rz e ż y ła  
Z ie m ia  o k . 500 ra ln  ła t  te m u  o s ta ­
te c z n ie  u k s z ta ł to w a ło  Z ie m ię  i  p o ­
b l is k ie  n ia n e ty  U k ła d u  S ło n e c z n e ­
go.

„D e s z c z  m e te o r y tó w ”  w z b o g a c i ł  
s k o r u p ę  z ie m s k ą  o  w ie le  c e n n y c h  
z łó ż  m e ta l i  o ra z  p r z y c z y n i ł  s ię  d o  
„ z e p c h n ię c ia ”  b o g a ty c h  z łó ż  r o p y  
n a f to w e j  n a  d u ż e  g łę b o k o ś c i.  N ie ­
s te t y ’ z d a n ie m  d w ó c h  n a u k o w c ó w , 
e k s p lo a ta c ja  t y c h  b o g a c tw  b y ła b y  
n ie o p ła c a ln a  ze  w z g lę d u  na  o lb r z y ­
m ie  t r u d n o ś c i  te c h n ic z n e .

Uchwały parlamentu 
węgierskiego

B U D A P E S Z T  P A P . 1» b m . z a k o ń ­
c z y ła  s ię  w io s e n n a  ses ja  p a r la m e n  
tu  W R L . iz b a  r o z p a t r z y ła  i  z a tw ie r  
d z i ła  d w a  p r o je k t y  u s ta w  d o ty c z ą ­
ce o b r o n y  n a r o d o w e j o ra z  o c h r o n y  
ś ro d o w is k a ,  J a k  r ó w n ie ż  p r z y ję ła  
s p ra w o z d a n ie  m in is t r a  h u tn ic tw a  
i  p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o .

U s ta w a  d o ty c z ą c a  o b r o n y  n a r o ­
d o w e j  r e g u lu je  w s z y s tk ie  p r o b le ­
m y  w  te j  d z ie d z in ie  i  o k re ś la  z a ­
d a n ia . p o c z y n a ją c  o d  n a jw y ż ­
s z y c h  o r g a n ó w  p a ń s tw o w y c h ,  po  
s to łe c z n e  i  w o je w ó d z k ie .  Z  b a r -

„12 gniewnych“ 
debatuje nad winą 
Patrycji Hearst

N O W Y  J O R K  P A P . w  c z w a r te k  
z a k o ń c z y ła  s ię  z a sa d n icza  część p r o  
cesu P a t r y c j i  H e a rs t ,  o s k a rż o n e j 
o u d z ia ł  w  n a p a d z ie  n a  b a n k  w  
S a n  F ra n c is c o . N a  z a k o ń c z e n ie  p o ­
s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  w y g ło s i l i  
p r z e m ó w ie n ia  p r o k u r a to r  1 o b r o ń ­
ca . A d w o k a t  L e e  B a i le y  p o d t r z y ­
m a ł  s w o je  p o p rz e d n ie  s ta n o w is k o , 
tw ie r d z ą c ,  iż  o s k a rż o n a  z o s ta ła  
z m u s z o n a  p rz e z  s w y c h  p o r y w a c z y  
z tz w .  W y z w o le ń c z e j A r m i i  S y m ­
b io z y  ( S L A )  d o  d o k o n a n ia  p rz e ­
s tę p s tw a , a p o n a d to  b y ła  t r a k t o ­
w a n a  w  sp o só b  o k r u tn y ,  co  s p o ­
w o d o w a ło  u n ie j  n ie k o r z y s tn e  z m ia  
n jr  p s y c h ic z n e .

Z d a n ie m  p r o k u r a to r a  Ja m e sa  
B r o w n in g a .  tw ie r d z e n ia  o b ro n y , 
n ie  z n a jd u ją  p o k r y c ia  w  fa k ta c h .  
N ie  m o ż n a  b o w ie m  z a p rz e c z y ć , że 
P a t r y c ja  H e a rs t  d o k o n a ła  n a p a d u  
n a  b a n k  p o s łu g u ją c  s ię .  b r o n ią  p a l 
n ą . T y lk o  p rz e z  p r z y p a d e k  — z d a ­
n ie m  p r o k u r a to r a  s t r z a ły  z j e j  p i ­
s to le tu  m a s z y n o w e g o  n ie  s p o w o d o  
w a ły  o f ia r ,  k ie d y  w  m ie s ią c  p o  
n a p a d z ie  na  b a n k  o s t rz e la ła  on a  
s k le p  w  S a n  F ra n c is c o , p o d cza s  
in n e j  „ a k c j i ”  d o k o n a n e j w s p ó ln ie  
z  c z ło n k a m i S L A .

O b e c n ie  t r w a ją  co d z ie n n e  p o s ie ­
d z e n ia  ła w y  p rz y s ię g ły c h ,  k tó r e j  
z a d a n ie m  b ę d z ie  o rz e c z e n ie  czy  
P a t r y c ja  H e a rs t  w in n a  je s t  z a rz u ­
c a n e g o  j e j  p rz e s tę p s tw a . O c z e k u je  
s ię , że  o s ta te c z n y  w e r d y k t  z a p a d ­
n ie  w  p r z y s z ły m  ty g o d n iu .  O s k a r ­
ż o n e j g ro z i k a r a  do 35 ła t  w ię z ie ­
n ia .

d z ie j is to tu y e h  n o w y c h  p rz e p is ó w  
w y m ie n ić  m o ż n a  m . in .  w . iro w a d z e  
n ie  24 m ie s ię c y  z a m ia s t o b o w ią z u ­
ją c y c h  d o tą d  38 m ie s ię c y  s łu ż b y  
w o js k o w e j  i  u s ta le n ie  czasu  t r w a ­
n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j  d la  s tu d e n ­
tó w  . w y ż s z y e h  u c z e ln i ua 18 m ie ­
s ię c y . O b y w a te l i  b ę d z ie  się_ p o w o ­
ły w a ć  n a  o k re s o w e  ć w ic z e n ia  w o j ­
s k o w e  u ie  c o  3 la ta ,  le c z  co  5 
la t .  G ó rn ą  g r a n ic ę  w ie k u  m ę ż c z y z n  
p o d le g a ją c y c h  o b o w ią z k o w i s łu ż b y  
w o js k o w e j  w  fo r m ie  p o w o ły w a n ia  
p o d n ie s io n o  z 58 d o  55 r o k h  ż y ­
c ia .  J e ś l i  c h o d z i o k o b ie ty  to  g ó r ­
na  g r a n ic a  w ie k u  s ięg a  45 r o k u  
ż y c ia ,  a o b o w ią z e k  o b e jm u je  w  za 
sa d z ie  je d y n ie  p r z y p a d k i  w y ją t k o ­
w e  o ra z  o k re ś lo n e  z a w o d y , j a k  
s łu ż b a  z d r o w ia  i  łą c z n o ś ć .

W  to k u  d e b a ty  p a r la m e n ta r n e j  
s tw ie r d z o n o ,  że n ie z b ę d n e  s ta ło  s ię  
w y d a n ie  u s ta w y  o o c h r o n ie  ś ro d o ­
w is k a ,  p o n ie w a ż  o b e c n ie  p rz e z  c e ­
lo w e  i  k o n s e k w e n tn e  d z ia ła n ie  
m o ż n a  je s z c z e  z a p o b ie c  w ie lu  n ie ­
k o r z y s tn y m  te n d e n c jo m  i  s k u te c z ­
n ie  c h r o n ić  ś r o d o w is k o  n a tu ra ln e  
c z ło w ie k a  p rz e d  s z k o d l iw y m i w p ły  
w a m i.  N o w a  u s ta w a  t r a k t u je  te  
z a g a d n ie n ia  c a ło ś c io w o , o b e jm u je  
s w y m  z a s ię g ie m  c a ły  k r a j  i  o k r e ś ­
la  p o d s ta w o w e  c e le  d z ia ła ln o ś c i w  
s to s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  e le m e n ­
tó w  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o .

Wodór -  paliwem 
roku 2009

L O N D Y N  P A P . P a liw e m  p rz y ­
s z ło ś c i o s z e r o k im  z a s to s o w a ­
n iu  je s t ,  z d a n ie m  d r a  G . D .  B r e -  
w e ra  — e k s p e r ta  te c h n ic z n e g o  je d ­
n e j  z  f i r m  lo tn lc z y e h ,  p ły n n y  w o ­
d ó r .  P a l iw o  to  je s t  n ie  t y lk o  je d ­
n y m  z n a jb a r d z ie j  e k o n o m ic z n y c h , 
a le  ró w n ie ż  n a jc z y s ts z y c h  je ś l i  ch o ­
d z i o  s p a l in y .  W o b e c  c o ra z  o s t r z e j­
szeg o  k r y z y s u  p a l iw o w e g o  na  ś w ie  
c ie  i  d r a s ty c z n e g o  w z ro s tu  ce n  p a ­
l i w  t r a d y c y jn y c h ,  w o d ó r  Jest p r a k ­
ty c z n ie  n i  e w y  c z e r p a ln y m  ź ró d łe m  
e n e r g ii .  N a  s k a lę  p rz e m y s ło w ą  m o ­
że o n  b y ć  u z y s k iw a n y  p o p rz e z  e łe k  
t r o l iz ę  w o d y  lu b  g a z y f ik a c ję  w ę ­
g ła .  W  p o s ta c i g a z o w e j lu b  p ły n ­
n e j m o że  b y ć  p r z e s y ła n y  r u r o c ią ­
g a m i i  m a g a z y n o w a n y  w  z b io r n i ­
k a c h .

B r e w e r  t w ie r d z i  w  a r t y k u le  z a ­
m ie s z c z o n y m  w  „ I n t e r n a t io n a l  J o u r  
n a l  o f  H y d r o g e n  E n e r g y ” , że o k o ło  
r o k u  2008 s i l n i k i  s a m o lo tó w  p a sa ­
ż e r s k ic h  b ę d ą  p r a c o w a ły  na  p ł y n ­
n y m  w o d o rz e .

W IE L K IE  było zdumienie p ię ­
ciu obyw ate li polskich, którzy 
w  sobotni wieczór 28 lutego br. 
samolotem „P A N A M ”  p rzyby li 
z Warszawy do Chicago. Na 
lo tn isku  urzędnik am erykań­
skie j służby im ig racy jne j ode­
b ra ł im  paszporty i  przez t łu ­
macza poinform ow ał, że są po­
dejrzani o chęć podjęcia pracy 
zarobkowej względnie pozosta­
nia na stałe w  USA i  dlatego 
będą zatrzym ani do poniedział­
ku, do czasu rozprawy w  urzę­
dzie im igracy jnym .

Nie pozwolono im  skontak­
tować się z czekającym i na lo t ­
nisku członkam i rodzin i  pod 
eskortą odprowadzono do are­
sztu w  pob liżu lo tniska.

P R Z E D S T A W IC IE L  l i n i i  lo tn ic z e j  
„ P A N A M ”  u s i ło w a ł  p rz e k o n a ć  m n ie , 
że l in ia  n ie  p o s ia d a  a re s z tu , le c z  
je d y n ie  m o te l,  w  k tó r y m  z a t rz y m a ­
n i  o t r z y m u ją  b e z p ła tn ie  n o c le g  i  
w y ż y w ie n ie .  T r u d n o  je d n a k  z g o d z ić  
s ię  z ty m  tw ie r d z e n ie m ,  s k o r o  P o ­
la c y  p o z o s ta w a li  ta m  p o d  o p ie k ą

Z amerykańską wizą -
do aresztu w Chicago

(Korespondencja z USA)

W IETNAM  POŁUDNIOWY. 
Ekipa geodetów przeprowa­
dza pom iary w  nowym re ­
gionie gospodarczym Le 
M inh Huan w zw iązku t  
planowaną budową syste­
mu nawadniającego.

(CAF  — VN A)

Licentia dla S iatka
P O D C Z A S  g d y  i n n i  c h ło p c y  z są ­

s ie d z tw a  u g a n ia ją  s ię  n a  r o w e r ­
k a c h  p o p y c h a ją  f a je r k i  p o  c h o d n i­
k a c h  9 - le tn i B o b b y  W ig g in s  r ó w ­
n ie *  „ b a w i ”  s ię  k ó łk a m i :  je s t  n a j ­
m ło d s z y m  w  K a l i f o r n i i  h a n d la rz e m  
s a m o c h o d a m i. O jc ie c  c h ło p c a , za»»* 
n y  p o ś re d n ik  s a m o c h o d o w y , p o ­
s ta n o w i ł  s p ra w d z ić  s k u te c z n o ś ć  
a m e ry k a ń s k ie j  b iu r o k r a c j i  i w y s ła ł 
d o  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  w n io s e k  •  
p rz y z n a n ie  l i c e n c j i  Jego s y n o w i,  
w y m ie n iw s z y  d a tę  Jego (» ro d ze n ia . 
P o  k i l k u  ty g o d n ia c h  B o b b y  o t r z y ­
m a ł  z g o d ę  na  . p ro w a d z e n i«  te tesro -

u z b r o jo n e j  s t r a ż n ic z k i  1 n ie  t y l k o  
n ie  p o z w o lo n o  im  s k o n ta k to w a ć  s ię  
te le fo n ic z n ie  z  r o d z in a m i w  C h ic a ­
g o  a n i z K o n s u la te m  G e n e ra ln y m  
P R L , a le  r ó w n ie ż  n ie  p o z w o lo n o  
im  n a w e t  p o d c h o d z ić  d o  o k ie n  —  
ta k  p r z y n a jm n ie j  z a d e c y d o w a ła  
s t r a ż n ic z k a ,  k tó r a  — z  p o w o d u  n ie ­
z n a jo m o ś c i p rz e z  P o la k ó w  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o  — k o n ta k to w a ła  s ię  z 
n im i  w  ję z y k u  n ie m ie c k im .

W s z y s c y  c i P o la c y  p r z y b y ł !  d o  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  le g a ln ie .  K a ­
z im ie rz  B . d o  w u jk a  w  C h ic a g o  
p r z y b y ł  z w iz ą . w y d a n ą  p rz e z  k o n ­
s u la  U S A  w  K r a k o w ie ,  p o d o b n ie

ja k  A n n a  B ,, k tó r a  p r z y le c ia ła  do  
m ę ża  s ta le  p rz e b y w a ją c e g o  w  C h i­
c a g o . W a ż n ą  w iz ę  a m e ry k a ń s k ą  p o ­
s ia d a ła  r ó w n ie ż  w  s w y m  p o ls k im  
p a s z p o rc ie  H a l in a  S. i  K a z im ie rz  B .

K o n s u la t  G e n e ra ln y  P R L  w  C h i­
cag o , p o in fo r m o w a n y  o s p r a w ie  
p rz e z  je d n e g o  x k r e w n y c h  Z a t rz y ­
m a n y c h  osó b , m ia ł  d u ż e  t r u d n o ś c i  
w  u z y s k a n iu  in f o r m a c j i  o  m ie js c u  
p o b y tu  o b y w a te l i  p o ls k ic h .  P rz e d ­
s ta w ic ie lo m  K o n s u la tu  n ie  p o z w o lo ­
n o  ró w n ie ż  — w b r e w  z w y c z a jo m  
p a n u ją c y m  n a  c a ły m  ś w ie c ie  — 
s k o n ta k to w a ć  s ię  z z a t r z y m a n y m i.  
P r z e d s ta w ic ie l, c h ic a g o w s k ie g o  b iu r a

im ig r a c y jn e g o  z a k a z  te n  t łu m a c z y ł  
t y m ,  że z a t rz y m a n e  o s o b y  „ n ie  
p r z e k ro c z y ły  je szcze  g r a n ic y  U S A ” . 
P o w s ta je  p y ta n ie ,  g d z ie  w ię e  w  t a ­
k im  r a z ie  b y l i  — w  p r z e s t rz e n i k o s ­
m ic z n e j c z y  na  t e r y t o r iu m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ?  P rz e d s ta w ic ie lo m  
K o n s u la tu  n ie  p o z w o lo n o  r ó w n ie ż  
u c z e s tn ic z y ć  w  r o z p ra w ie  p rz e d  u -  
r z ę d n ik ie m  „ Im m ig r a t io n ” . ja k a  o d ­
b y ła  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  o k .  go dz . 
10. D o d a jm y  d la  u z u p e łn ie n ia ,  że 
te g o  d n ia  z a t r z y m a n i  z o s ta l i  z b u ­
d z e n i p rz e z  s tr a ż n ic z k ę  o  g o d z . 5 
ra n o  i  n ie  o t r z y m a l i  ż a d n e g o  p o ż y ­
w ie n ia .  P ie rw s z y  ł y k  s t r a w y  m o g li  
k u p ić  za w ła s n e  p ie n ią d z e  d o p ie ro  
w  b u d y n k u  u rz ę d u  Im ig r a c y jn e g o ,  
c z e k a ją c  na  ro z p ra w ę .

O s ta te c z n ie  w s z y s tk im  p o z w o lo n o  
p o z o s ta ć  n a  o b s z a rz e  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h , z g o d n ie  z w iz ą , w y d a n ą  
im  p rz e z  K o n s u la ty  U S A  w  P o ls c e : 
n ie  tr z e b a  je d n a k  w ie le  w y o b ra ź n i ,  
b y  z g a d n ą ć , j a k  w s z y s c y  z a t r z y m a ­
n i  o c e n ia ją  te g o  r o d z a ju  p o s tę p o w a ­
n ie  w ła d z  im ig r a c y jn y o h  w  C h ic a ­
go , n ie  s p o ty k a n e  z re s z tą  w  ż a d n y m  
in n y m  k r a ju  ś w ia ta ,  i  j a k  b ę d ą  
w s p o m in a l i  to  s w o je  p ie rw s z e  ze ­
t k n ię c ie  z a m e ry k a ń s k ą  z ie m ią , 
k t ó r e j  t y le  s ł" ” "— ”

A L O J Z Y  L fc W S K l

L I B A N  —
» « S U D A N Y  Z A M A C H  

N A  P R Z Y W Ó D C Ó W  
M U Z U Ł M A Ń S K IC H

♦  K o le jn y  p o w a ż n y  in c y d e n t  
p r z y c z y n i ł  s ię  d o  z w ię k s z e n ia  
n a p ię c ia  w  L ib a n ie .  W  p ią te k  
r a n o  p r z y w ó d c y  s p o łe c z n o ś c i 
m u z u łm a ń s k ie j  L ib a n u  m ie l i  
u d a ć  s ię  s p e c ja ln y m  sa m o lo ­
te m  d o  S y r i i  n a  r o z m o w y  z . 
p re z y d e n te m  A  s a d e m . W  c h w i­
lę  p o  t y m ,  j a k  p r e m ie r  R asz Id  
K a r a m i 1 b y ły  p r e m ie r  Sa jefe 
S a le m  w s ie d li  d o  s a m o lo tu , w 
t y ln ą  je g o  część t r a f i ł a  r a k ie ­
ta .  N a s tą p i ła  e k s p lo z ja  1 w y ­
b u c h ł  p o ż a r ,  je d n a k  p re m ie ­
r o w i  K a r a m i i  p o z o s ta ły m  p a ­
s a ż e ro m  u d a ło  s ię  b e z  s z k o d y  
o p u ś c ić  s a m o lo t.  P o ż a r  aoatart

W  B e jr u c ie  i  o k o l ic a c h  n a d a l 
d o c h o d z i d o  in c y d e n tó w  z b r o j­
n y c h  m ię d z y  z w o le n n ik a m i p o ­
z o s ta ją c e g o  fo r m a ln ie  a  W ła ­
d z y  p r e z y d e n ta  F & ra n d ś t l,  a 
je g o  p r z e c iw n ik a m i d o m a g a ją ­
c y m i s ię  u s tą p ie n ia  p r e z y d e n ­
ta .

♦  W  L o n d y n ie  u m a c n ia  słą  
p rz e k o n a n ie , że w a lk a  o  s u k ­
c e s je  p o  H a r o ld z ie  W ils o n ie  na  
s ta n o w is k u  p r e m ie ra  W ie lk ie j  
B r y t a n i i  1 p r z y w ó d c y  rz ą d z ą ­
c e j P a r t »  P r a c y  ro z e g ra  się 
m ię d z y  m in is t r e m  s p ra w  za­
g r a n ic z n y c h  J a m e s e m  C a lla g -  
h a n e m , m in is t r e m  z a t ru d n ie n ia  
M lc h a e le m  F o o te m  i  m in is t r e m  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  B o y e m  
J e n k in s e m . S o n d a ż , p rz e p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  B B C  w ś ró d  UH 
p o s łó w  d o  Iz b y  G m in , s p o ś ró d  
u p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  
317 d e p u to w a n y c h  f r a k c j i  p a r ­
la m e n ta rn e j  r z ą d z ą c e j P a r t i i  
P r a c y ,  w s k a z u je , że  w  p ie r w ­
s z y m  g ło s o w a n iu  M .  F o o t p o ­
w in ie n  u z y s k a ć  38 g lo s y  a n -  
'  J . C a łła g h a n  —

J e n k in s  — H .
k ie to w a n y c h ,  J

♦  W  H o la n d ii  u ja w n io n o  n o ­
w ą  a fe r ę  ła p ó w k o w ą .  P o in fo r ­
m o w a ł o  t y m  rz ą d  h o le n d e r ­
s k i,  o d p o w ia d a ją c  n a  in te r p e ­
la c ję  Je d n e g o  z d e p u to w a n y c h  
p a r t i i  s o c ja l is t y c z n e j.  J a k  w y ­
k a z a ło  ś le d z tw o , w  1951 r .  h o ­
le n d e rs k a  f i r m a  W e rk s p o o r ,  
p r o d u k u ją c a  ta b o r  k o le jo w y ,  
w y p ła c i ła  30 m il io n ó w  g u ld e ­
n ó w  (1* m i l io n ó w  d o la r ó w )  ła ­
p ó w k i  w y ż s z e m u  u r z ę d n ik o w i 
a r g e n ty ń s k ie m u ,  k tó re g o  n a z ­
w is k a  n ie  u s ta lo n o . P r o w iz ja  
m ia ła  u ła tw ić  s p rz e d a ż  A r g e n ­
t y n ie  553 w a g o n ó w  1 lo k o m o ­
t y w  w a r to ś c i 103 m il io n ó w  d o ­
la r ó w .
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W  „Kurierowej“ kawiarence

Teatr zupełnie 
nowy

J e * młodą aktorką

Szczecińska
pubtteanott ojraała Ją po 
a a  pierwszy aa deskach 
Teatru Współczesnego w  
ubiegłą sobotą. G ra bo­
wiem Beatą w  J n b ile u - 

Redtińskie-

gów  s to ją , d a le j k rę te  s c h o d k i i  
w re szc ie  te a tr .  S a la  je s t fa jn a , o 
d o b re j a k u s ty c e . T y lk o  k a lo r y fe r y  
tro c h ę  p rz e s z k a d z a ją , bo  szu m ią .

—  A  s y re n y  sta tk ó w ?
— T a k .  W  czasie p ró b . P o dczas  

s p e k ta k li ja k o ś  n ic  z w ró c iła m  na  
to  u w a g i. A  n a  p rz y k ła d  w  A t e ­
n e u m  s ta le  p rz e s z k a d z a ją  Jeżdżące  
w p o b liż u  p o c ią g i.

— C sy b y ła  p a n i k ie d y ś  w h c H -  
cłn łe?

— J a k o  m a ła  d z ie w c z y n k a . P rz e ­
je ż d ż a ła m  tę d y  do P o b ie ro w a  na  
w a k a c je . N ic  z tego  o k re s u  n ic  
p a m ię ta m .

A  ob ec n e w ra że n ia ?

___ ..
—  Ju ż  m ó w iła m . M ia s to  b a rd zo  

ro! tśą  pod ob a . Jest łn n * ,  n ie ty p o ­

■ p w e.
—  J a k  te  rosunueć?If % —  W s ta w io n y  gość z a trz y m u je  

p rze c h o d n ia . P a n ie , g d z ie  ja  je ­
stem ? N a  K ru c z e j.  M n ie js z a  o 
azczegó ly , p y ta m  o m ia s to !

- N o  ta k , m ia s ta  s ta ją  się so­
s u  b a rd z ie j podobne do s ieb ie .

— W ła ś n ie . A  S ze zec in  w y ró ż n ia  
w o d a, o lb rz y m ia  p rze s trze ń . K a żd a  
część je s t b a rd zo  s p e c y fic zn a , o d ­
rę b n a , a Jednocześnie tw o rz y  w  
su m ie  m ie js k ą  całość. Poza ty m  
p o łą c ze n ie  now oczesności s z a b y t ­
k o w y m i b u d o w la m i. N o  i  p la c e  w  
s ły n n y m  ju ż  k s z ta łc ie  g w ia z d y .  
P la c  G ru n w a ld z k i , p la c  L e n in a ...

—  P a m ię ta  p a n i n azw y ? !
—  T a k .  Je żd żę  tę d y  n a P o m o rz a ­

n y  do d e n ty s tk i. N a jw s p a n ia ls z e j, 
ja k ą  zn am . W  S zc zec in ie  le cze ­
n i«  zęb ó w  s ta ło  cię p rz y je m n o ś c ią !

t fa s )

• *— Co s łychać w  W ars zaw ie?
n r  O b a w ia m  s ię , że n ie  b ę d ę  tt~ 

te ła łs  n a  to  o d p o w ie d z ie ć .
—  A  te  d la cze g o ?
—  N ie  b y ła m  ta m  w ła ś c iw ie  od  

m ie s ią c a . C zase m  u d a ło  m i s ię  
W p a ść  d o  d o m u  n a  d w ie  — t r z y

Cd ż in y , n ie  to  za m a ło , ż e b y  
t y  w ie ź ć  n a jś w ie ż s z e  p lo te c z k i .  
—  C ią g le  Jest p a n i  w  ro z ja z d a c h ?  

—  N o  ta k .  K rą ż ę  m ię d z y  S zcze - 
afcnem a Ł o d z ią , g d z ie  Jeżdżę n a  
* a ję d a  d o  n o w e g o  s e r ia lu  Z b i­
g n ie w a  C h m ie le w s k ie g o  „ D a le k o  od  
S r o g i“ . N a to m ia s t  w  p r z y s z ły m  t y ­
g o d n iu  z a c z y n a m  p r ó b y  w  w a r -  
i ł a w s k im  T e a trz e  M a ły m .

—  B o ję  się, be te  c iąg le  podróże  
■m ęczą p a n ią .

—  I  z n ie c h ę c ą  d o  w y s tę p o w a n ia  
w S z c ze c in ie ?  T o  m ia ł  p a n  n a  m y ­
to ?  P ro s z ę  s ię  n ie  o b a w ia ć . P o w o ­
l i  z a c z y n a m  b y ć  z w ią z a n a  s w a ­
s z y m  m ia s te m .

—  P rze p ra s za m , czy żb y  s p ra w y  
Sercow e? R ze rs y w łś c te , w io s n a  co­
ra z  b liż e j.

—  S ły s z a ła m  w ła ś n ie , fee w  S zcze - 
«Łnie w io s n a  je s t  n a jp ię k n ie js z a .  
Ł r c iw o  p r z y je c h a ła m , k o le d z y  z te a  
« u  s p y t a l i  m n ie  o  w ra ż e n ia .  P o ­
w ie d z ia ła m , i e  m ia s to  p o d o b a  m l 
g ię . W  o d p o w ie d z i u s ły s z a ła m  „ Z o ­
b a c z y s z  Ja k  t o  b ę d z ie  w y g lą d a ło ,  
g d y  w s z y s tk o  s ię  r a z ie  le n i ,  z a k w i t ­
n ą  m a g n o lie . .”

—  W ię c  J e d n a k ...
— N ie .  P r o p o z y c ja  p r z y ja z d u  d o  

S z c z e c in a  b y ła  r ó w n ie  z a s k a k u ją ­
ca , Ja k  m o ja  s z y b k a  d e c y z ja .  Z ja ­
w i ła m  s ię  Już w  t r a k c ie  p r ó b  „ J u ­
b i le u s z u ” . M e  u k r y w a m ,  że u d a ło  
m l  s ię  p rz e ż y ć  f a jn ą  s p ra w ę  w  
te r a  m ie ś c ie . N ie  s p o d z ie w a ła m  
» ę ,  że d a m  s ię  t a k  w c ią g n ą ć  1 z a ­
a n g a ż o w a ć  w  p ro c e s  tw o r z e n ia  n o ­
w e g o  te a t r u .

—  Co n a  t e  w p ły n ę ło ?
— P rz e d e  w s z y s tk im  Id e a ln e  w a ­

r u n k i ,  ja k ie  s tw o rz o n o  w  T e a trz e  
W s p ó łc z e s n y m . W a r u n k i  d o  u c z c l-  
w e j ,  r z e te ln e j  p r a c y .  P o z a  t y m  sa­
m a  a tm o s fe ra , k t ó r ą  tw o r z ą  r e ż y ­
se r. a k to r z y  i  z e s p ó ł te c h n ic z n y .  
T y m  c e n n ie js z a , b o  p rz e c ie ż  c a ły  
ze .p ó ł  t e a t r u  je s t  m a ły .

—  O , p rz e p ra s z a m -..
— W  N a r o d o w y m  je s t  je d e n a ś c ie  

r a z y  w ię k s z y .  J a  W ie lu  k o le g ó w  
n ie  z n a m  o s o b iś c ie . Z o n i  ró w n ie ż  
m n ie  n ie  z n a ją .  S z tu k i  są w łe lo -  
o b  sad o w e . W  p r z e d s ta w ie n iu  g ra  
80—60 osó b .

—  T o  są  rz e c z y  n ie p o ró w n y w a ln e .  
— N s  p e w n o . A le  w  n ie w ie lk im  

ze s p o le  te ż  m o ż n a  r o b ić  d o b re  r z e ­
c z y . I  t a k  w ła ś n ie  Jest w T e a trz e  
W s p ó łc z e s n y m . P ra c a  p r z y  „ J u b i ­
le u s z u "  b y ła  c ię ż k a , p o n ie w a ż  je s t  
t o  p r a p r e m ie r a ,  p o n ie w a ż  o t w ó r  m a  
n ie ty p o w ą  fo rm ę  d ra m a tu r g ic z n ą .  
N ie  Jes t to  s z tu k a  . . .
a k t y ,  s c e n y .

—  „J u b ile u s z *»  i  
g r a n y ?

— S k ą d ż e . K e d T iń s k i n a p is a ł go  
s p e c ja ln ie  n a  in a u g u r ac j ą  T e a t r u
W s p ó łc z e s n e g o .

—  A  sa m  te a t r?
—  J a k o  b u d y n e k ?  J a  p a n a  coś

p o w ie m . W c h o d z ę  d o  „W s p ó łc z e s ­
n e g o ”  o d  za p le c z a . I  z a n im  w e j ­
dę , je s te m  u t y t ła n a  p o  k o s t k i  w  
b ło c ie .  P o te m  je s t  c ie m n a  s ie ń , 
g d z ie  ja k ie ś  d łu g ie  ło d z ie  W ik in ­

Samo życie.
IN TR Y G A  kolejnego k ry m i­

nału Jerzego Edigey’a pt. 
„D w ie  twarze K rys tyn y ”  w y ­
danego niedawno w  popular­
nej serii Czyteln ikow skie j „z 
ja m n ik iem ” zawiązuje się na 
Wybrzeżu Szczecińskim. G łów 
ny bohater, dzielny m ajor Ja­
nusz Kaczanowski, wypoczy­
wając w  M iędzywodziu tra fia  
na trop  wielce skom plikowa­
nej zbrodni (dla odm iany: w 
M iędzyzdrojach). M usi więc 
dla dobra śledztwa często od­
wiedzać Szczecin, gdzie swój 
czas p ryw a tny  dzie li pomiędzy 
hotel i  restaurację „Continen­
ta l"  a... SAM  spożywczy przy 
uL B. Krzywoustego. Wzrusza 
taka znajomość szczecińskich 
realiów , tym  bardziej, że na 
kartach książki odnaleźć moż­
na także „Kaskadę”  oraz ka­
w ia rn ię  na kortach teniso­
wych. Donosimy jednak, że 
mordercą okazał się w  końcu 
warszawiak.

KR AJO BR AZ Trasy Nadodrzafiskie j — iz i i .  W iele jest tu jeszcze do zrobienia. 1 zostanie zro- 
bione. Cały ten wspaniały ciąg musi stać się praw dziw ie reprezentacyjnym  bulwarem  nad- 
rzecznym. Fot z  JoA kow M

Karty m iejskiego albumu

ku OdrzeSzczecin zwrócony
— N IE  DO W IA R Y ! Wasze 

miasto i  port łączą się w jeden 
pejzaż, przenikając nawzajem. 
Tu nad Odrą, ponad S0 km  od 
B a łtyku , ezu,je się oddech m o­
rza... — zachw ycił się pewien 
zagraniczny arch itekt, nie tak 
dawno goszcząey w  Szczecinie.

IDENTYCZNE OPINIE, choć wy­
rażone mniej kwieciście, słyszymy 
znacznie częściej.

Ze skłomi Estakady Pomorskiej 
wiodącej cło wrót śródmieścia roz­
tocza się doprawdy wspaniała pa­
norama szczecińskiego brzegu Od­
ry. Okazały, barokowy ratusz, go­
tyckie kościoły, masywno sylweto 
Zamku Książąt Pomorskich, wzgó 
rze Wałów Chrobrego z wyniosły­
mi budowlami, zielone podzamcze 
z basztą obronną, dobrze wkom­
ponowane w ten obraz choć now­
sze, dom ki Starego Miasta. U 
podnóża wzniesień, wzdłuż brzegu 
rzeki biegnie szeroki, przestronny 
trakt zwany Trasą Nadodrzańską.

To otwarte wejrzenie na rzekę, 
ten śmiały architektoniczny akcent 
łączący w  jedną całość miasto i 
port jest dziełem ostatniego trzy­
dziestolecia. Jest pierwszą pełną 
rozmachu urbanistycznego wizją, 
stworzoną i zrealizowaną w odzy­
skanej stolicy Pomorza przez pol­
skich architektów. Koncepcją zmie­
niającą radykalnie kompozycją 
przestrzenną nadodrzańskiej czę­
ści miasta.

W XIX wieku podzamcze zabu­
dowano gęsto czynszowymi kamie­
nicami. Budynki przylegały niemal 
do nabrzeża Odry. One to właś­
nie, z mnóstwem bud i przybudó­
wek, osłaniały ze wszech stron 
wspaniałe historyczne budowle sta 
rego Szczecina. Wzdłuż rzeki wi­
ła się wąska ulica. Wrota miasta 
zatłoczone były secesyjną, lecz nie 
zbyt efektowną fasadą nadrzecz­
nej dzielnicy handlowej.

W kwietniu 1945 roku, cała to
część — Stare Miasto z zamkiem 
i podzamczem leżały w ruinie. 
Spod rumowiska cegieł j żelaznych 
belek wyglądały jedynie okaleczo­
ne ściany zamku, ratusza i kamie­
nicy Loitzów. Do prowizorycznego 
mostu (w  okolicy obecnego mostu 
Długiego) prowadziła wśród* roto 
nad Odrą wąska ścieżynka.

W pierwszych powojennych la­
tach noszono się z zamiarem od­
budowy nadrzecznej części Staró­
wki w całości, odtworzenia przed­
wojennego wizerunku miasta. I 
wówczas właśnie, w roku 1947, po­
wstała prosta | śmiała idea odsło­
nięcia zabytkowej fasady, wykorzy* 
Stania urody krajobrazu nad Od­
rą- Wysunięto więc projekt budo­
wy szerokiego nadrzecznego bul­
waru z podwójnyr pasmem jez­
dni i promenadą.

Decyzja o podjęciu tej przebu­
dowy zapadła w maju 1947 roku. 
Zadanie, jak na owe czasy, gdy 
wiele robót trzeba było wykonać 
po prostu gołymi rękami, było o- 
gromne. Z pomocą Szczecinowi po 
spieszyli junacy Służby Polsce.

Latem 1947 roku zaludnił się 
brzeg Odry. Pracowało około ty­
siąca młodych z SP. Zapał mło­
dości zrównoważył skromność środ­
ków pozostawionych do dyspozy­
cji młodym budowniczym. Młoty, 
kilofy i wózki popychane ręcznie 
— oto arsenał jaki musiał wówczos 
wystarczyć.

Wystarczył. Z wolna, z powodzi 
gruzów wyłaniało się zamkowe 
wzgórze, zasypana ruinami Baszta 
Siedmiu Płaszczy. Cegły zebrane 
no podzamczu posłużyły na budo­
wę moru balustrady promenady 
Trasy Nadod-rza ńskiej.

„Szczecin -  frontem do Odry" — 
to hasło z każdym dniem zyski­
wało nowych zwolenników. Rzesze 
ludzi przyglądające się pierwszej

Przeczytasz jednym tchem
»Doktorze! — m ów i w ame­

rykańsk ie j anegdocie pacjent do 
psychiatry. — Jak każdego, tak 
i  mnie niepokoi stała drożyzna, 
bezrobocie, wyścig zbrojeń, 
wzrost przestępczości i  demo­
ra lizacja młodzieży. Lecz nie 
dlatego szukam u  pana porady. 
Przyszedłem się leczyć, gdyż 
znalazłem receptę na te wszyst­
k ie  dolegliwości.*’

Ta i  w ie le innych anegdot 
ożyw ia ją  książkę Ernesta Skal­
skiego, wydaną przez W ydaw­
n ic tw o Harcerskie „H oryzon ty”  
pt. P R Z Y G O D A  Z  PO L IT Y -  
KĄ~. A u to r, znany publicysta, 
pod ją ł się wprowadzenia młode 
g o  czyte ln ika w  ogólne zasady 
rządzące współczesnymi stosun­
kam i m iędzynarodowym i. I  zro­
b ił to  znakomicie: czytelnie, 
zrozumiale, a trakcyjn ie . E rudy­
cja autora, poczucie hum oru, 
bogaty język sprawiają, że le k ­
tu ra  daje prawdziwą satysfak­
cję-

Nieduża, objętościowo książka, 
to cyk lu : „Ś w ia t od podszew­
k i", dzteU się na części poduor-

stępującym i hasłami: „U sta la­
m y pewne pojęcia” , „ / ch eksce­
lencje” , p u b lik a to ry ,  pub lika - 
torzy, pub likac je ” , „ Forum  
świata” , „P o lityka  przez na j­
większe »P«” .

Mowa jest tu  o  sprawach, 
k tórych młodzież sama nie by­
łaby w stanie usystematyzować, 
nawet zagłębiając się w  praso­
we doniesienia o wydarzeniach  
i  działaniach na arenie ogólno- 
św iatowej. Ernest Skalski t łu ­
maczy szereg sform ułowań, 
zwyczajów, oprowadza po m ię­
dzynarodowych układach, sięga 
do h is to rii.

Po pierwszej ukazała się tak­

że druga książka tegoż autora 
zatytu łow ana „Nowe problemy 
starego św iata” , w k tó re j mo­
wa jest o problematyce euro­
pejskie j. Zapowiedziany został 
także trzeci tom  tego cyklu.

Publikacje te są ze wszech 
m iar godne polecenia. Przyno­
szą dużo rzetelnych wiadomości
0 współczesnych zagadnieniach 
politycznych. Nawiasem dodaj­
my, że „p rzy  okazji”  znalazło 
się w nich sporo in fo rm a c ji o 
pracy dziennikarzy. A  o tym , 
że rzecz wyszła spod reporte r­
skiego p ióra świadczyć może 
fak t, tó pierwszy rozdział p r z y ­
gody z p o lityką ”  zatytu łow any  
jest: „Who, w hat, where, when, 
whyV* — co po polsku znaczy: 
kto, co, gdzie, kiedy, dlaczego — 
* jest elementarną regułą rzą­
dzącą dziennikarską in fo rm a ­
cją.

Brawo dba „H oryzontów ” , 
które przygodę odnalazły poza 
w a lkam i na D z ik im  Zachodzie
1 po trak tow a ły  m łodych czytel­
n ików  ja k  ludz i myślących!

GD

wielkiej inwestycji miejskiej w  pol­
skim Szczecinie, widziało jak ¡ab 
miasto pięknieje, jak Szczecie
rzeczywiście przybliża się do Odry. 
do portu...

Wysiłek tysięcy rąk ludzkich 
stworzył nowe ob+icze miasta, ob­
licze nawiązujące do prasłowiań­
skich tradycji pomorskiego grodu. 
Wspaniałą panoramę nadrzeczną 
pokazujemy cftsś z dumą turystom 
i gościom. Ten wizerunek miasta 
stworzyliśmy przecież sami.

ł ło w )

Czy wiecie, że...
....W SZCZECINIE można do­

liczyć się aż 1 400 gatunków  róż 
nych drzew i krzewów? N a j­
większe skupiska rzadkich oka­
zów występują w  Parku Kaspro 
wieża oraz na Cmentarzu Cen­
tra lnym . Obecnie najcenniejsze 
nowo sprowadzane egzemplarze 
lokowane są w Ogrodzie Den­
drologicznym , k tó ry  — ja k  w ia ­
domo — zawdzięcza swe po­
wstanie pierwszemu czynowi 
party jnem u. Symbolem miasta 
jednak nadal pozostają biało 
kw itnące magnolie, k tórych naj 
więcej rośnie na Pogodnie.

...W  C IĄ G U  trz y d z ie s to le c ia  g r a ­
n ic e  m ia s ta  z m ie n ia ły  s ię  c z te ro ­
k r o tn ie .  W  r o k u  1948 td łą c z o n o  te ­
r e n y  p o ło ż o n e  na  p r a w y m  b rz e g u  
R e g a lic y :  D ą b ie , P o d ju c h y ,  Z d r o ­
je ,  K lę s k o w o , K i je w o ,  Ż y d ó w c e  o -  
ra z  K lu c z  6 la t  p ó ź n ie j n a s tą p i ła  
k o le jn a  k o r e k ta  g r a n ic ,  w  w y n ik u  
k t ó r e j  u fy lą c z o n o  ze S zcze c in a  
U s to w o , R a jk o w o ,  O s to ję  i  M ś c ię -  
c in o , a d o łą c z o n o . B e z rze cze , W ie l-  
g o w o , S la w o c ie s z e  i  Z d u n o w o . W  
r o k u  19S4 m ie s z k a ń c y  Z a lo m ia  s ta ­
l l  s ię  s z c z e c in ia n a m i.  O s ta tn ią  z m ia  
nę  g r a n ic  m ia s ta  p rz e p ro w a d z o n o  
w  r o k u  1973, d o łą c z a ją c  J e z ie rz y ­
ce , P ło n ię  i  S m ie rd n ic ę . Ł ą c z n a  
p o w ie r z c h n ia  S zcze c in a  o b e jm u je  
o b e c n ie  o b s z a r  300 k m  k w . ,  a d łu ­
g o ść  g r a n ic  m ie js k ic h  w y n o s i 1-40 
k m .

_NASZE miasto liczy obec­
nie około 370 tys. mieszkańców. 
W rzeczywistości liczba ta jest 
na pewno wyższa, gdyż do ce­
lów  statystycznych nie u jm uje  
się osób przebywających na te­
renie Szczecina czasowo. Od­
czuwamy nieznaczną, półprocen 
tową przewagę kobiet, choć te ­
go nie widać na pierwszy rzut 
oka. Co czwarty mieszkaniec 
naszego m iasta nie uzyskał jesz 
cze prawa głosu i  liczy m nie j 
niż 17 lat. Z jaw isko to obser­
w u jem y od szeregu lat. Po­
cząwszy od roku  1960 na każdy 
tysiąc mieszkańców przybywa  
nam  co roku ponad 11 nowo­
rodków. Natomiast^ co dwunasty  
szczecinianin ukończył już 59 
rok życia. L iczby te wskazują 
dobitnie, że mieszkamy w mie­
ście m łodym , jednym  z na j­
młodszych w k ra ju , a ponoć i  
w Europie.

... W  R O K U  1974 na  o ś w ie t le n ia  
s z c z e c iń s k ic h  u l i c  i  p la c ó w  z u ż y to  
10,5 m in  k W l i  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j.  
N ic  w  t y m  d z iw n e g o , s k o ro  nasze  
m ia s to  o ś w ie t la  p o n a d  13 ty s .  la m p  
r o z p ra s z a ją c y c h  m r o k i  w ie c z o ru .  
D o  te g o  je szcze  trz e b a  d o l ic z y ć  
o k o ło  270 k W h , k tó r e  k a ż d y  s ta ty ­
s ty c z n y  o b y w a te l  z u ż y w a  w  s w y m  
g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m . M o żn a  
p o w ie d z ie ć , że w  c ią g u  m in io n y c h  
la t  25 w  S z c z e c in ie  n a s tą p i ł  p o n a d  
c z te r o k r o tn y  w z ro s t  z u ż y c ia  p rą d u .
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administracjin ó w  władzy 
państwowej“ .

Przypomnijmy: wybory do 
Vł kadencji odbyły się 19 
marca 1972 roku; n a  listy 
kandydatów FJN oddano 
21 746 242 głosy, tj. 99,53 
proc.; zgodnie z Konstytu­
cją zasiadało w Sejmie 460 
posłów: 255 członków PZPR, 
117 -  członków ZSŁ, 39 — 
członków SD i 49 — bezpar­
tyjnych.

a —»  M A R C A : W s z y s c y  P o la c y  
J e d n e j m y ś li .  W  cza s ie  p o s ie d z e ­
n ia  in a u g u r u ją c e g o  V I  k a d e n c ją  
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  E . G ie re k . 
O ś w ia d c z y ł m . in . :  „ W  s p ra w a c h  
d la  n a ro d u  n a jw a ż n ie js z y c h  — w  
s p ra w ie  d a lsze g o  s o c ja lis ty c z n e g o  
r o z w o ju  i u m o c n ie n ia  z i ł  P o ls k i,  
w  s p ra w ie  p o g łę b ie n ia  i  a m o c n ie -  
a ia  p r z y ja ź n i  i  s o ju s z u  ze  Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , w  s p r a w ie  p o ­
k o jo w e j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j — 
w s z y s c y  P o la c y  są je d n e j  m y ś li-  
T ę  p a tr io ty c z n ą  je d n o ś ć  b ę d z ie m y  
p o g łę b ia ć  p o p rz e z  d a ls z e  z a c ie ś n ia ­
n ie  w ię z i n a sze j p a r t i i  z  lu d ź m i 
p r a c y  m ia s t i  w s i.  p o p rz e z  da lsze  
z e s p a la n ie  w s z y s tk ic h  s i ł  s p o łe c z ­
n y c h  tw o r z ą c y c h  F r o n t  J e d n o ś c i 
N a r o d u ” .

P o d cza s  s w o je g o  p ie rw s z e g o  p o ­
s ie d z e n ia  S e jm  p o w o ła ł R a d ę  P a ń ­
s tw a  z p r o f .  H . J a b ło ń s k im  ja k o  
p rz e w o d n ic z ą c y m  i  rz ą d  z P . J a r o ­
s z e w ic z e m  ja k o  p re ze se m  R M . 
U tw o rz o n o  n o w e  r e s o r ty :  N a u k i,  
T e c h n ik i  i S z k o ln ic tw a  W yższego , 
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia , H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i U s łu g , G o s p o d a rk i 
T e r e n o w e j i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  
o ra z  P ra c y . P ła c  i S p ra w  S o c ja l­
n y c h .

27 K W IE T N IA :  O a u to r y t e t  za ­
w o d u  n a u c z y c ie la .  P o d cza s  d r u g ie ­
g o  p o s ie d z e n ia  p o rz ą d e k  d z ie n n y  
o b e jm o w a ł:  p r o je k t  u c h w a ły  o  p ia  
n ie  5 - le tn im ,  in fo r m a c ję  m in .  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  w  s p r a w ie  r a t y f ik a ­
c j i  u k ła d u  m ię d z y  P R L  a R F N  o 
p o d s ta w a c h  n o r m a l iz a c j i  1 ic h  w z a

społecznego. A oto konlwety. siu 30-leda Polski Ludowej -  no wic*.

Selm pracujący -  
Sejm stanowiący

p r a w y  w a r u n k ó w  ż y c ia  n a r o d u ” .
,___,  -__ ____________- ___ . _  ____  - W a r to ś ć  p rz e k a z a n y c h  d o  e k s p lo a -
p o u c i» .  r e s j l  p le n a rn e j P . J a ro s z e - tacJ1 oW ' ; k tó w  „ „ j e s i e  o k .  350 

m ld  z ł, t j .  o  100 m ld  w ię c e j n iż  w  
r o k u  p o p rz e d n im .

t  M A J A :  W  h o łd z ie  b o h a te ro m . 
P o s ie d z e n ie  S e jm u  s ta n o w i k u lm i ­
n a c y jn y  m o m e n t o b c h o d ó w  30 
r o c z n ic y  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z ­
m e m . „ Z w y c ię s tw o  n a d  fa s z y z m e m  
s tw o r z y ło  p rz e d  n a s z y m  n a ro d e m  
w ie lk ą  h is to r y c z n ą  szansę. D z iś  m a ­
m y  p r a w o  p o w ie d z ie ć : szansa ta  
p rz e z  w sp ó łc z e s n e  p o k o le n ia  P o la ­
k ó w  z o s ta ła  w  p e łn i w y k o r z y s ta ­
n a ”  —  p o w ie d z ia ł z t r y b u n y  s e j­
m o w e j E d w a rd  G ie r e k .  S e jm  p r z y j  
m u je  „ D e k la r a c ję  w  t r z y d z ie s tą  
ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y z ­
m e m ” , k tó r a  u ro c z y ś c ie  p o tw ie r ­
dza , t e  n a ró d  p o ls k i b ę d z ie  w y ­
t r w a le  d ą ż y ć  d o  u t r w a le n ia  p o k o ju  
1 p rz e k s z ta łc e n ia  o d p rę ż e n ia  w  p ro ­
ces n ie o d w ra c a ln y .

28 M A J A :  W ię c e j w o je w ó d z tw  —  
bez p o w ia tó w .  J e d n o d n io w a  d e b a ­
ta  z a k o ń c z o n a  z o s ta ła  p r z y ję c ie m  

P u s ta w y  o d w u s to p n io w y m  p o d z ia ł«  
a d m in is t r a c y jn y m  p a ń s tw a  o ra z  te­
s t  a w y  d r u g ie j  —  o  r e fo rm ie  r a d  
n a ro d o w y c h . „ U w a ż a m y  to  — p o ­
w ie d z ia ł w  d e b a c ie  p le n a rn e j P . J a ­
ro s z e w ic z  —  za  n ie z w y k le  w a ż n y  
k r o k  w  r o z w o ju  d e m o k r a c j i  socja t- 
l is ty c z n e j ,  s a m o rz ą d n o ś c i, w  tw o ­
r z e n ia  le p s z y c h  w a r u n k ó w  d la  sze­
r o k ie g o  u d z ia łu  g r u p  s p o łe c z n y c h  
1 je d n o s te k  w  rz ą d z e n iu  k r a je m ,  
d la  w y z w a la n ia  a k t y w n o ś c i  o b y w a ­
te la  i  je g o  in i c ja t y w y ” .

l i  C Z E R W C A : N o w y  w y ra z  t r o ­
s k i  o  c z ło w ie k a . W  p ie rw s z y m

fiu n k c ie  — S e jm  p r z y ją ł  z z a d o w o -  
e n ie m  s p ra w o z d a n ie  r z ą d u  o  w y n i­
k a c h  g o s p o d a rc z y c h  r o k u  1974 1 u -  

d z ie l i ł  r z ą d o w i a b s o lu to r iu m . W  
d r u g im  p u n k c ie  —  S e jm  u c h w a l i ł  
u s ta w ę  o  ś w ia d c z e n ia c h  z t y t u łu  
w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y  i  c h o ró b  za­
w o d o w y c h . N o w a  u s ta w a  w  p o ró w ­
n a n iu  d o  u s ta w y  z  r o k u  1968 z n a cz ­
n ie  ro zsze rza  p o ję c ie  w y p a d k u  p r z y  
p r a c y ,  d o  k tó r y c h  z a lic z a n e  b ę d ą  
w y p a d k i  w  d ro d z e  d o  p r a c y  i  t  
p r a c y ,  a  ta k ż e  m ię d z y  z a k ła d e m  
a m ie js c e m  w y k o n y w a n ia  z le c o n y c h  
c z y n n o ś c i s łu ż b o w y c h . I n w a l id z i  1 

18 L IP C A :  D la  d o b ra  ro d z in y  1 1 I I  g r u p y  b ę d ą  o t r z y m y w a ć  r e n t y  
•s— t- _ , w  w y s o k o ś c i 100 p ro c . zarób łeA ar

_____  _____________ .  ___  25 s t y c z n i a : O  w z ro s t p r o d u k -  ró<j p o ls k i w k ra c z a j  z p o w a ż n y m  ............— -------------,  .
je m n y c h  s to s u n k a c h , s p ra w o z d a n ie  * j i  r o ln e j .  N a p ie rw s z e j s e s ji w  d o r o b k ie m  j z p o tw ie r d z o n y m  ju ż  d z łe c k a - ,  K o le jn y m  a k te m  p ra w -  ,
K o m is u  O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  o n o w y m  r o k u  S e jm  a p r o b u je  w  »pe u u 7 ' u ' : \  4  '  .J n y m  b y ło  p o s ta n o w ie n ie  S e jm u  o s p rz e d  w y p a d k u ,
r z ą d o w y m  p r o je k c ie  *  u s ta w y  — c ja ln e j  u c h w a le  r z ą d o w y  p ro g ra m  p rz e k o n a n ie m , ze w z a je m n e  z o b o -  u tw o r z e n iu  fu n d u s z u  a l im e n ta c y jn e
K a rc ie  P r a w  i  O b o w ią z k ó w  N a u -  w z ro s tu  p r o d u k c j i  r o ln e j  i  p rz e -  w ią z a n ie  p a r t i i  i s p o łe c z e ń s tw a , 8 ° ,  k tó r y  s ta ł s ię  d o b ro d z ie js tw e m  28 P A Ź D Z IE R N IK A :  P o ls k a  r z e c »
c z y c le la  m y s łu  sp o ż y w c z e g o . y w m i a in r s  c >  o o r m r r ie m  -  H o - d la  w łe lu  r o z b it y c h  r o d z in . N a  fu n  m k ie m  t r w a łe g o  o d p rę ż e n ia . G łó w -
c r y c ' c a w y ra ż a ją c e  s ,g  p o p a r c ie m  -  a o -  dusz. p a ń s tw «  p rz e z n a c z y ło  p ó l  m l-  n y m  te m a t™  p o s ie d z e n ie  S e jn »

7 - »  C Z E R W C A : C e l _  w < ze cb - . .  _  k  .  m , „ de  “ r<l  P r o c <! ~  d la  F » l ' t y * ' p o d n o -  U a rd a  2 lo ty c h .  S k o rz y s ta  z n ie g o  b y ło  o m ó w ie n ie  w y n ik ó w  K o n ,« .
M ro n n y  r o z w ó j k r a ju .  S e jm  p r z y -  „ o k o le n ie  B v lo  ta  m i m z e n ie  o s z e lm  p o z io m u  z y c m , d a je  e fe k ty  100 ty z .  r o d z in  ro c z n ie . r e n e j i  B e z p ie c z e ń s tw o  1 W a p ó lp r—
U > u e R w e lg  o  p la n ie  W c , n im  H i  L CZeg ” ™ J ' d o » o “ o ś 5  l e j ”  5 , . -  w y ższe  o d  p la n o w a n y c h .  Z w ie r c in -  „  , I p „ .  w |  Ź i o »  i  i e r S e i . »

.p s z e °Sz a s p o k e R in fe ° p o tr z e b  s p o le c z -  Jt“ “ Z j L w e ń l u “ m“ o d l le ż y  w ” « -  ^ ^ z d e y o h  w  P o ls c e  p r o -  le M , .  D o  g m a c h u  p o ls k ie g o  J a r la -  S e jm i _  w  u c h w a l .  -  w  p e łn i  z—
n y c h  t p rz y s p ie s z e n ie  r o z w o ju  g o -  S . K j  u H w e ta  « S t a r d S i  m  T n  • ceso v> b 7 ' l  d e b a ty  n o  p o s ie d z ę -  m e n tu  p r z y b y U  g o ś c ie  z z a g ra n i-
.p o d a r k i  n a r o d o w e j S S ?  S T ' l i S ?  «  w , o h o ;  n in c h  p le n o rn y c h  S e jm u . S S y ^ z ń ^ h  ^ ^ . 5 ! “ » % ^  n r » «  i S S K S S Ł  ^ „ t e j

5 - «  I . IP C A : D la  m a tk i .  T e m a -  * a n ,c  s u t e ! * ' : '  19 S T Y C Z N IA -  K o le jn y  p ro g ra m  w a r d  G ie r e k ,  k t ó r y  o c e n ił  d o ro b e k  " W *  p u nke de  S e jm  p r a y ją ł  u s ta w ą
te m  o b ra d  b y ły  d w ie  u a ta w y t o ' “ „ ¿ ¡ ' ‘. T r o s k l T o d o w e Ś .  p o d w ? fe k  p t a i '  PoS<5asV i n a u f S a -  n m -ed u  p o ls k ie g o  o ra z  ^ ' K Ł S J T S l K
u r lo p a c h  m a c ie rz y ń s k ic h  i  z a s i ł-  ”  „ “ “ r . f . l  i ro s K * p a n s iw a  '  .  i  „  ■** , q7. k  s  = f .  g e n e ra ln y  K P Z R  L e o n id  B re ż n ie w  « u  K o m b a ta n tó w  l  W ię ź n ió w  O -
k a c h  c h o ro b o w y c h . S e jm  p o s ta n a -  n a r *'d l  ‘ w n io s e k  R z ą d u  p r z y jm u je  s z e ro k i k t ó r y  w  im ie n iu  n a ro d ó w  Z S R R  boz£ w . K o n c e n ^ a c y jn y c ł i .  S ro d W
w ,a  p rz e d łu ż y ć  u r lo p y  m a c le r z y ń -  . o ro g r a m  p o d w y ż e k  p ła c  k tó r y  s e rd e c z n ie  p o z d r o w ił  n a ró d  P o ls k i i  p o c h o d z ą c «  z b u d ż e tu  p a ń s tw a  p rz «

^  -  12 d °  l8 - 18 o b ją ł  m . ^ o L ^  b S S S S S U . ' T 5 £  3 3 S ? T
Ł ą c z n a  k w o ta  w  p ię c io la tc e  z a c z y ­
n a ją c e j s ię  1 s ty c z n ia  1978 w y  n ie »

n a g ro d z e n ie m  w  w y s o k o ś c i 100 p r o  N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  p rz e d  le t -  t r a n s p o r tu  h a n d lu  w e w n ę tr z -  d ła  o s ią g n ię ć  b u d o w n ic tw a  s o c ja -  o ja ln e
c e n t z a ro b k ó w  n e tto .  D ru g ą  u s ta -  n im i  fe n a m i S e jm  u c h w a l i ł  u s ta -  r M e r a n i ^ z n ^ O  B a l t ro n m m l l is ty c z n e fo .
w ą  S e jm  l i k w id u je  z ró ż n ic o w a n ie  w ę  o zasa d a ch  t w o r z e n ia !  podąą- ^ c t w a  go V z fd I ie b S iSe m  l i k w id u je  z ró ż n ic o w a n ie  w i « « ' « ' - “  J o b s łu c i  r o ln ic tw a  p rz e d s ię b io rs tw  . .7. . r '  „  I

u p r a w n ie n ia c h  s o c ja ln y c h  p r a -  »u z a k ła d o w e g o  fu n d u s z u  n a g ró d  C7n y ? £ ^  po rtów ^ r « a n S  i  24 P A Ź D Z IE R N IK A :  B u d o w n ic tw o  17 m il ia r d ó w  z ł O p ró c z  te g *
rraib-A... ł  i im u ę iu .  o ra z  z a k ła d o w y c h  fu n d u s z ó w  — so g e o io g ic z n y c n , p o i vow  r z e c z n y u i  i  _  w  c e n tr u m  u w a g i.  W y ra z e m  Sel m  « c h w a l i ł  p r o je k t  z m ia n  wc e w n ik ó w  f iz y c z n y c h  i  u m y s io -  o ra z  z a n m u o w y c n  lu i iu u s z o w  — no m o r s k ic h  o ra z  p r a c o w n ik ó w  k u l t u  — w  c e n tr u m  u w a g i.  W y ra z e m  u u .w « m  i n u j e «  « « « u  «

w v c h .  podnosz.ąc z a s i łk i  c h o ro b o -  c ja ln e g o  i m ie s z k a n io w e g o . P ró c z  : s z tu k i  P o d n ie s io n o  n a in iż s z e  t f o s k i o r o z w ó j b u d o w n ic tw a  — s ta w ie  o z a s iłk a c h  c h o ro b o w y c h , >
w , te g o  d o k o n a n o  n o w e liz a c j i  u s ta w y  }  S %  d  m i  M i S e  «  S e jm  u c h w a la  u s ta w ę  o p r a w ie  b u  d e c y z ję  tg  p o p rz e d z iła  k o n s u lta c ją

9 P A Ź D Z IE R N IK A :  M ie s z k a n ie  o p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  o b r o -  m e r y tu r y  ś w ia d c z e n ia  d la  in w a U -  d o w la n y m , k tó r e  d o s to s o w a n e  je s t  z z a ło g a m i 400 z a k ła d ó w  p ra c y ,
d la  ka ż d e g o . J e s t to  bez w ą tp ie n ia  n y  P R L . d ó w ^  . ^ te o m b a ta n tó w  w o je n n y c h .  d o  P o trz e b  s p o łe c z n y c h  1 n o w y c h
ses ja  h is to ry c z n a . S e jm  p o d e jm u je  Z r e fo rm o w a n o  d o d a tk i ro d z in n e , te c h n o lo g i i .  N a to m ia s t d ru g a  u s ta w a  NA TYM zakończy! się rok p i»
u c h w a łę  o p e r s p e k ty w ic z n y m  p la -  27 W R Z E Ś N IA :-  T w ó rc o m . D n io m  S e jm  p o s ta n a w ia  w p r o w a d z ić  -  w  ~  °  p r a w ie  w o d n y m  -  w  n a js z e r  seimowei -  koleiny rok p ra c ?  
n ie  m ie s z k a n io w y m . U c h w a ła  g ło -  w o ln y m  od  p ra c y .  K o le jn e  p o s te -  r o ^ y  1974 sześć w o ln y c h  d n i  a w  s z y m  z n a c z e n iu  p o d e jm u je  p r o -  '  . 1 ,  p , ' .  K  !
si m  in . :  . .D la  z a p e w n ie n ia  k a ż -  d z e n ie  p o ś w ię c o n e  b y ło  p r z y ję c iu  1975 __ d w a n a ś c ie  W  o s ta tn im  k łe m  o c h r o n y  ś ro d o w is k a , k ła d ą c  niesłychanie wytężonej 1 owocnej,
d e j  r o d z in ie  w  p o ło w ie  la t  o s ie m -  u s ta w y  o z a o p a trz e n iu  e m e r y ta l -  p u n k c ie  S e jm  p o d e jm u je  u c h w a łę  n a c is k  n a  r a c jo n a ln ą  g o s p o d a rk ę  Trzeba bowiem pamiętać, ie  pca
d z ie s ią ty c h  o d rę b n e g o  s a m o d z ie ln e -  n y m  tw ó r c ó w  i  ic h  r o d z in  a ta k ż e  w  s p ra w ie  o c h ro n y  z d ro w ia  lu d -  z a s o b a m i w o d n y m i.  CQ Sejmu nie ogranicza się tło
g o  m ie s z k a n ia  o ra z  d o k o n a n ia  do  z a tw ie rd z e n iu  d e k r e tu  R a d y  P a n -  n o ś c i k r a ju .  . . . . .  • . . .
k o ń c a  1990 r o k u  z a s a d n ic z e j m o d e r  s tw a  o k o n ty n u o w a n iu  p ro c e s u  21 L IS T O P A D A : P ro g ra m  ż y w n o ś  p o s ie d z e ń  p le n a rn y c h . W szys tk ie
n iz a c j i  s ta ry c h  za s o b ó w  m ie s z k a -  s k r a c a n ia  czasu p r a c y . S e jm  z a - K W IE T N IA :  R o ln ic tw o  — k lu c z  c io w y  — s p ra w ą  ca łe g o  n a ro d u . P o  d o k u m e n ty  w n o szo n e  p o d  o b r a d f
n io w y c h ,  k tó r y c h  s ta n  te c h n ic z n y  a p r o b o w a ł in fo r m a c ję  rz ą d u  o u -  d o  p o p r a w y  p o z io m u  ż y c ia .  S e jm  o m ó w ie n iu  na  s e s ji p le n a rn e ! n le n a m e  trefioia d o  Komisu S e j-
1 p o z io m  w y p o s a ż e n ia  n ie  g w a ra n -  d z ia le  P o ls k i w  R W P G . p o d e jm u je  u c h w a łę  w  s p ra w ie  r o i -  w s z y s tk ic h  a s p e k tó w  p r o g r a m u  ż y w  . . . ' „ „ . ń
tu je  ic h  m ie s z k a ń c o m  w a r u n k ó w  n ic tw a  w  k tó r e j  c z y ta m y  m  In  n o ś c io w e g o  n a ro d u  w  ś w ie t le  u c h -  m ow y ch , k tó re  k a żd y  szc zeg ó ł
u z n a n y c h  za d o s ta te c z n e , n a le ż y  w  13 P A Ź D Z IE R N I K A :  OświatsC — „ . . . d a ls z y  ro z w ó j p r o d u k c j i  r o ln e j  w a ł  X V  P le n u m  K C  P Z P R  — S e jm  ro z p a tru ją  z  n ie zw y k łą  p ieczo łow n-
ła ta c h  1971—85 w y b u d o w a ć  co n a j -  w ie lk ie  z a d a n ie  n a ro d u . P o  d y s k u -  uzaie ż n lo n v  je s t  z a ró w n o  od  ś w ia -  p r z y jm u je  u c h w a łę  u z n a ją c ą  te n  to śc ią . Wielokrotnie w  czo s ie  b ie -
m n ie j  4,5 d o  4,8 m in  n o w y c h  m ie sz  s j l  na d  r o z w o je m  o ś w ia ty  S e jm  d o łn e g o  i z o rg a n iz o w a n e g o  w y s i łk u  p r o g r a m  za je d y n ie  s łu s z n y  i  o d -  . j 1 u - j - - . : :  r ó żn e a o  r o d z a lo
k a n , zas d o  r o k u  1990 łą c z n ie  6.« p r z y ją ł  u c h w a lę , w  k tó r e j  s tw ie r -  w s z y s tk ic h  p ro d u c e n tó w  r o ln y c h . . .  p o w ia d a ją c y  n a jż y w o tn ie js z y m  in te  z t*c fJ ,  » a a ^ n c j i  r o ż n e g o  r o a z a ja
d o  7.3 m in  m ie s z k a ń ” . d z i ł :  „ O b y w a te ls k a  g o to w o ś ć  s tu ze  a p rz c d e  w s z y s tk im  p r a c o w n ik ó w  re s o m  ca łe g o  n a ro d u . R e a liz a c ja  te -  p r o je k ty  u s ta w  b y ły  w ie lo k r o tn ie

„  o r im  n . h w . t .  nnu/P  ?p r a w ie . p.o Is .k l » Je.j r o z w o jo w i p rz e n iy s łu  c h e m ic z n e g o  i m a s z y n o -  go  p r o g r a m u  —  s tw ie rd z a  S e jm  — o d s y łe m e  d o  k o m is j i,  g d z ie  p o d -
P ro c z  te g o  S e jm  u c h w a la  n o w e  , d o b re m u  im ie n iu ,  w ia r a  w  s w ó j w e g o » . Se im  u s ta n a w ia  M e d a l u n la s u je  na sz  k r a j  w  g ru o ie  k r a -  j  T .u ,« « »  r w .

p r a w o  w y n a la z c z e  o ra z  z a tw ie rd z a  n a ró d  i  s w o ją  s o c ja l is ty c z n ą  o j -  x x x - le c i a  P o ls k i L u d o w e j  o ra z  Jów  o n a j ic y ż s z y m  p o z io m ie  o d ż y -  o ^ w a n o  o c e n ie  k a ż d ą  u w a g ę  p o -
d e k r e t  R a d y  P a ń s tw a  o  d o d a tk o -  c z y z n ę  je s t  n a c z e ln y m  o b o w u jz -  p r z y j m u j e u s ta w ę  o u s ta n o w ie n iu  w d a n ia . s e îs k q  l k a ż d y  w n io s e k . D la te g o
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Program na la ta  i praca na co dzień
MANDATAMI rtc dobrą ro­

botę obdarzymy tych, któ­
rzy przez kilka kolejnych 

lot będq forpocztq narodu w jego 
konsekwentnym marszu ku lep­
szej przyszłości. To, że niedziela 
wyborcza zbiega się w tym roku 
z pierwszym dniem kalendarzo­
wej wiosny, jest oczywiście dzie­
łem przypadku, ale odrobina ro­
mantyzmu tkwiąca w sercu każ­
dego Polaka widzi w tym również 
dobry omen dla nowej kadencji 
organów przedstawicielskich. Sta- 
fopolskie przysłowie głosi, że „z 
wiosnę nadzieje rosnę", a z tego- 
rocznę wiqżemy przecież te naj­
ważniejsze o b y w a t e l s k i e ,  
których smak spełniania dane 
nam było poznać w pierwszej po­
łowę ważkiej dekody lat siedem­
dziesiątych.

Nadanie tym nadziejom real­
nego kształtu nie było procesem 
samoczynnym. Trudu Ich spełnie­
nia podjęł się cały naród, partyj­
ni i bezpartyjni, wszyscy ludzie pra 
ey, dla których program społecz­

no-gospodarczego rozwoju kraju 
na lata 1971—75 utożsamiał się z 
ich własnymi dężeniami, odpowia 
dał ich ambicjom, stwarzał gwa­
rancje szybkiego budowania oby­
watelskiego dostatku i siły gospo­
darczej kraju. Był to wówczas pro 
gram na pięciolecie, ale o jego 
efektach decydowała rzetelna pra­
ca na co dzień. Każdy tydzień, 
miesiąc I rok przesądzał o star­
cie w kolejne lata, pracując na 
dobre wyniki tej ostatniej prostej, 
zamykającej historyczną w dzie­
jach kraju pięoiolatkę. Mierzymy 
ją niespotykanym wzrostem ma­
jątku i dochodu narodowego, 
osiągniętą nowoczesnością prze­
mysłu i ogromnym wysiłkiem In­
westycyjnym, liczbą nowych miesz 
kań i zasobnością obywatelskich 
kieszeni, eksplozją reform socjal­
nych i wyższą rangą Polski w 
świecie.

Był to n a s z  program, realizo­
wany dla ludzi i przez ludzi, o- 
gólnonarodowym wysiłkiem, na któ 
ry składał się każdy dzień pracy

robotnika, rolnika. inteligenta, 
aktywna -'działalność posłów i rad­
nych.

Jest to nadał n a s i  program. 
Kontynuować go będziemy w naj­
bliższych łatach w nowym wyrnia-

go marszu naprzód jest słuszna 
I w naszych warunkach jedyna. 
Ten program uchwalony przez VII 
Zjazd partii wyrósł z naszej zbio­
rowej woli, z dotychczasowych 
doświadczeń i świadomych dążeń 
do podnoszenia ogólnonarodowe­
go dobrobytu. Ten program stał

się platformą wyborczą Frontu 
Jedności Narodu, jednocząc wszy­
stkich Polaków we wspólnym dą­
żeniu do takiej przyszłości, która 
będzie odpowiadać naszym ocze­
kiwaniom i ambicjom.

Nasze uczestnictwo w wyborach 
nie kończy »ę i  chwilą wrzucenia 
kart do urny. Każdy Polak, świa­
domy swych praw i obowiązków, 
zdaje sobie sprawę z tego, że nurt 
społecznej aktywności nie może 
się toczyć obok jego własnego 
życia, że musi się weń włączyć, 
dać z siebie wszystko, by lepsza 
I aktywniejsza działałność orga­
nów władzy państwowej znalazła 
oparcia w wyższej świadomości 
całego narodu, społecznej Inicja­
tywie, czynnym zaangażowaniu łu 
dzi pracy w sprawy produkcji.

Osiągnięty stopień rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego wyznacza 
dziś inną skałę podejmowanym 
wysiłkom. Każdy procent wzrostu 
produkcji jest przecież w tych wa 
runkach trudniejszy do uzyskania, 
niż przed pięciu laty, ale też pa­

miętajmy, że wymierny większą 
ilością złotówek, ton, metrów, czy 
wreszcie satysfakcją społeczną z 
lepszego zaspokajania rosnących 
potrzeb. Czos zwyżkuje w cenie: 
tracony na coraz lepiej wyposa­
żonym stanowisku pracy, kosztuje 
dziś znacznie więcej niż jeszcze 
kilka lat wstecz, pozbawia rynek 
poszukiwanych wyrobów, liczo­
nych już nie w tysiącach, ale w 
milionach złotych.

Program, za którego realizacją 
wypowiemy się w dniu wyborów, 
urzeczywistnienie postawionych w 
nim zadań, zależy w równym stop 
rwu od wybieranych I wyborców. 
Bo wyborcami jesteśmy w s z y s ­
cy. I wszyscy chcemy postawić na 
najlepszych -  z pełnym przekona­
niem, ze trud ich rządzenia, 
wsparty codziennym wysiłkiem 
wszystkich ludzi pracy, złoży się 
na łata jeszcze lepsze, wygodniej­
sze życie i pełniejsze zaspokojenie 
naszych potrzeb.

Wiesława LASKOWSKA

Wszędzie można Ojczyźnie zostać pożytecznym
T YSIĄC LAT Państwa -  ty­

siąc lat historii. My tworzy­
my ją, a ona nas. Pod jej 

dłutem formuje się i przekształca 
postać obywatela Rzeczypospolitej. 
Jakie były i są główne rysy tej 
postaci? Odnajdujemy je w otwo­
rach poetów i pisarzy, w fizykach 
I epikach narodowej literatury. 
Przestrogi I pragnienia. Pochwały 
I nagany. Wszystko, eo Intuicja 
twórców, ich wrażliwa obserwacja 
I obywatelskie poczucie obowiąz­
ku przekazały współczesnym po­
tomnym — pod rozwagę. Przeczy­
tajmy, zastanówmy się.

SŁUŻBA OJCZYŹNIE
K o c h a ć  te ra j, je m u  s łu ż y ć  
«— p o w s z e c h n y m  je s t  ech e m ,
A le  s łu ż y ć  bez w z g lę d ó w , 
a  s łu ż y ć  z p o ś p ie c h e m ,
U s łu ż y ć , a  n ie  z y s k a ć , 
o w s z e m , w  s łu ż b ie  t r a c ić ,
C z u c ie m  t y lk o  w e w n ę tr z n y m  
M uszę u b o g a c ić .. .

Ig n a c y  K ra a lc M  
(1735-4801)

T e n  s ię  tyiteo m a  p r a w o  zw a ć
o b y w a te le m ,

V k o g o  d o b ro  k r a ju  je s t
n a jp ie rw s z y m  ce le m , 

Jem  N e p o m u c e n  K a m iń s k i 
(1777—1855)

W szę d z ie  m o ż n a  o jc z y ź n ie  zo s ta ć
p o ż y te c z n y m ,

C zy  to  p o d  w ie js k ą  s trz e c h ą , c zy  
w  m ie ś c ie  s to łe c z n y m .  

J a n  N e p o m u c e n  K a m iń s k i  
T ę ś m y  p o ż y te c z n ie js i ,  z te g o  s ię

p o c h w a lm y .
M ie e h  k a ż d y , j a k  ó w  G re c z y n , g ło s i 

d z ie ln o ś ć  s w o ję :  
J d o c n ie js z y m  je s te m ; c ięższą

p o d a jc ie  m i z b r o ję " .  
A d a m  M ic k ie w ic z  

<1798—1855)

MIŁOŚĆ OJCZYZNY

W s z y s tk o  ra d o  s ię  z m ie n ia
z m ie n ią c y m i cz a s y :  

J ę s y k , fo rm a  i  s z tu k i p o w ie rz c h n ie  
p r z y k r a s y .

Ł*C2 n ic z y m  n ie  p o ż y te  t r w a ją
u P o la k a

W d z ię c z n a  m iło ś ć  o jc z y z n y  i  du sza  
je d n a k a .  

W e s p a z ja n  K o c h o w s k i 
<1533— 1700)

. . « le m :  n a ró d  m ó j me je s t  b e *
zm a z y ,

e do  «A n d a w n y c h  n o w e  p r z y d a ł
w a d y ;

lee s  w ie ro z p a c z a m ,  a n i s ię  na  p ła z y

g ro b o w e  k ła d ę  b e z s i ln y  i  b la d y .. .  
K o c h a m  g o  ta k im ,  j a k i  je s t .

J e r z y  Ż u ła w s k i  
(1874— 1915)

MĄDREMU CHWAŁA
M a u m y ś le  p r a w d z iw e  b o g a c tw a

z a le ż ą ;
P o d  wfcm s re b ro  (  z ło te  ł  p ie n ią d z e

le ż ą ;
A  te m u  b o g a te m u  im ię  .b ę d z ie

s łu ż y ć ,
K t ó r y  szczęśc ia  s w o je g o  u m ie

d o b rz e  u ż y ć . 
J a n  K o c h a n o w s k i 

(1538—1584)
C z łe k  r o z u m n y , eo łą c z y  ś w ia t ło

z p rz e k o n a n ie m ,  
t f łu g o  w a ż y , n iŻU  s ię  o d e z w ie

z s w y m  z d a n ie m ;  
O b s ta je  p r z y  n im  n ie  p rz e z  w rz a s k i  

p rz e ra ź l iw e ,
m e  cka teg o , i e  je g o , le c z  i e

s p r a w ie d l iw e .
J u l ia n  U rs y n  N ie m c e w ic z  

(1757—1841)

DUMNE MIANO -  PRACOWNIK
O jc z y z n a  s to i ta k ż e  t y lk o  C h le be m , 
C h le b e m  p o c z c ito e j p r a c y , w  p o c ie  

u z b ie ra n y m .
W in c e n ty  P o l 

(1807—1872)
Co nas ż y w i.  do  te go  trz e b a  s ię

sp o s o b ić ;

K to  c h c e  je ś ć  C h leb , p o w in ie n
na  n ie g o  i  r o b ić .  

J a n  N e p o m u c e n  K a m iń s k i  
O d m ie ń m y  o b y c z a je , e j ą  w s z y  się

p r a c y ,
M ie ch  bę dą  d o b rz y  — bę dą

s z c z ę ś liw y  P o la c y .  
Ig n a c y  K r a s ic k i  

Z ia r n e m  P o ls k i b y ć  je d e n  p r o s ty  
c z ło w ie k  m oże ,

J a k  m> z ia r n k u  Z y ta  —  ż y je  c a le  
p rz y s z łe  -¿boże. 

J u l iu s z  S ło w a c k i 
(1809—1849)

R o b o tn ik  — w ie lk ie  m ia n o . B ą d ź  n im  
d u m n y ,  b ra c ie !

W y  t y ł  k o ,  p ra c u ją c y ,  ś w ia t  te n
p o p y c h a c ie .  

W ik t o r  G o m u ł ic k i  
(1842—1913)

DOBRE WYCHOWANIE -  
OSTOJĄ NARODU
C z y m  n a r o d y  na  ś w ie c ie , ty m

i  lu d z ie  s to ją ,  
J e ś li d o m a  c h o w a ją  ja k o  p ra w d ę  

s w o ją .
T o  te n  p o s ie w  p rz e c h o d z ą c  o d  o jc a  

na  syn a
Z  b to g oM au ńe ńs-tw am  ra z e m  w z ra s ta  

j a k  k r z e w in a
I  w y d a je  o w o c e  d o b re g o  p o s ie w u  
I  n ie  k id a  eo g ro z i ta k o w e m u

d rz e w u ,

Co p o w o l i  w z ra s ta ło ,  p ię k n ie
W n ie b o  ro s ło

A ż  d o jr z a łe  o w o c e  O jc z y ź n ie
p rz y n io s ło .  

W in c e n ty  P o l

ZASZCZYT WOLNYCH
M a j w ię k s z y  z a s z c z y t w o ln y c h :

b y ć  o b y w a te le m .  
Ig n a c y  K r a s ic k i

TYLKO W GÓRĘ
N ic  n ie  s p y c h a ć  n ig d y  w  d ó ł.
L e c z  do  c o ra z  w y ż s z y c h  k ó ł  
iś ć  — p rz e z  d r u g ic h  p o d n o s z e n ie f 

Z y g m u n t  K ra s iń s k i

BEZ PRÓŻNOŚCI
A n i f a  d b a m  o p o m p ę , orni o  i n f u ł * .  
U c z c iw e  w y c h o w a n ie  — to  m o je  

'  t y t u ły .
J a n  K o c h a n o w s k i

O to a e M  — to  ech o , •  w a w rz y n ?  — 
to  z ie la .

M a n a s z y c h  łą k a c h  p ię k n ie js z y c h
je s t  w ie le .  

C y p ria n  N o rw id

NASZE BOGACTWO
C zego g d z ie  w ie do  s ta ro ć  , to

w  P o la k u  z n a jd ę . 
M ik o ła j  H e j 

(1501—1500)

Nad M m m m  Polskiej Rzetzypospoljtei ludowej raz bardaiej cechować się dob­
rą wolą, zaufaniem i zrozumie­
niem.

G D Y 22 lipca 1952 r. Sejm 
Ustawodawczy uchw alił 
Konstytucję PRL, znalazły 

się w niej przepisy, które za­
pew niły obywatelom  wolność su 
mierna i wyznania, zagwaranto­
w a ły  równe prawa wszystkim  
obywatelom niezależnie od ich 
wyznania, ja k  również w prow a­
dzały rozdział Kościoła od pań­
stwa. W przepisach K onstytu­
c ji zawarte zostały również: za­
kaz szerzenia nienawiści lub  
waśni ze względu na wyznanie, 
ja k  też zakaz nadużywania w o l­
ności sumienia i wyznania dla 
celów godzących w interesy 
PRL.

Patrząc teraz z perspektywy 
przeszło 20 la t trzeba stwierdzić, 
że zawarte w  K onsty tuc ji prze­
pisy by ły  przez cały czas res­
pektowane przez państwo. Wszy 
scy obywatele naszego państwa 
m ie li i  mają równe prawa. Sta­
le zwiększa się udział bezpar­
ty jnych  w  życiu politycznym  
naszego państwa. W yraziła to 
między innym i Uchwała V I I  
Zjazdu PZPR, w które j może­
m y przeczytać: „pa rtia  będzie 
sprzyjać rozszerzaniu udziału w 
życiu politycznym  i społecznym 
m ilionów  bezpartyjnych Pola­
ków budujących socjalizm” , pod 
kreśląjąc również, ie  „program  
socjalistycznego rozwoju Polski 
i  współudział w  Jego realizacji 
zespala wszystkich obyw ateli na 
Bzego k ra ju  niezależnie od ieh 
stosunku do religU”.

Przypom niał te stwierdzenia, 
referując p ro jekt zmian w  Kon­
s ty tuc ji PRL, przewodniczący 
Rady Państwa prof. H enryk Ja­
błoński. Powiedział o*n, kon ty ­
nuując tę myśl: „Jest więc s łu­
szne, abyśmy a rtyku ł 57 (...) gło 
szący, źe „Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa, u trw ala jąc i  pom­
nażając zdobycze ludu pracują­
cego, umacnia i rozszerza pra­
wa i wolności obywateli", uzu­
pe łn ili przepisem, iż obywatele 
PRL m ają równe prawa bez 
względu na płeć, urodzenie, w y ­
kształcenie, zawód, narodowość,

rasę, wyznanie, pochodzenie i 
położenie społeczne.

P O Z O S T A J Ą  n a tu r a ln ie  w  K o n ­
s t y t u c j i  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  
p rz e p is y  k tó r e  b a rd sń e j s zcze g ó ło ­
w o  o k r e ś la ją  zasadę ró w n o ś c i 
p r a w  i  o b o w ią z k ó w  o b y w a te l i ,  ja k  
ró w n ie ż  w s z y s tk ie  k o n s ty tu c y jn e  
g w a ra n c je  t y c h  p ra w . A  w ie c  d ia  
p r z y k ła d u  a r t y k u ły  m ó w ią c e  o 
ró w n o ś c i p r a w  k o b ie ty  i  m ę ż c z y z ­
n y  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y ­
c ia  p a ń s tw o w e g o , p o l i ty c z n e g o , go ­
s p o d a rc z e g o  i  k u l tu r a ln e g o ,  o za ­
p e w n ie n iu  w o ln o ś c i s u m ie n ia  i  w y ­
z n a n ia  c z y  z a k a z ie  s z e rz e n ia  n ie ­
n a w iś c i lu b  p o g a rd y , w y w o ły w a n ia  
w a ś n i lu b  p o n iż a n ia  c z ło w ie k a  ze 
w z g lę d u  n a  ró ż n ic e  n a ro d o w o ś c i,  
ra s y  c z y  w y z n a n ia .

N o w y ,  w s tę p n y  n ie ja k o  a r t y k u ł  
w scedaa ide e  p r a w a c h  l  o b o w ią z ­

k a c h  o b y w a te l i  n ie  m a  b o w ie m  na  
c e lu  z a s tą p ie n ia  p rz e p is ó w  d o ty c h ­
c z a s o w y c h . le c z  szcze g ó ln e  u w y ­
d a tn ie n ie  i  p e łn e  s fo rm u ło w a n ie  
za s a d y  ró w n o ś c i o b y w a te l i  ja k o  
fu n d a m e n ta ln e j  p rz e s ła n k i w s z y s t­
k ic h  ic h  p ra w  i  o b o w ią z k ó w .

W  D A L S Z E J  częśc i sw e g o  p rz e ­
m ó w ie n ia  p r o f .  J a b ło ń s k i z a p ro p o ­
n o w a ł  w  im ie n iu  S e jm o w e j K o m i­
s j i  N a d z w y c z a jn e j,  p o w o ła n e j d ła  
p rz y g o to w a n ia  p r o je k tu  u s ta w y  o 
z m ia n ie  K o n s t y tu c j i  P R L . s k re ś le ­
n ie  z  a r t y k u łu  70 u s tę p u  3. k tó r y  
m ó w i ł,  iż  n a d u ż y w a n ie  w o k i-o ś c i «ru­
m ie n ia  l w y z n a n ia  d la  c e ló w  g o ­
d z ą c y c h  w  in te r e s y  P R L  je s t  k a ­
ra n e . P r o p o n u ją c  to  s k re ś le n ie  K o ­
m is ja  w y s z ła  z z a ło ż e n ia , iż  z ja w i ­
s k a . k tó r y c h  p rz e p is  d o ty c z y ,  są 
dz iś  c a łk o w ic ie  w y ją tk o w e  i  w

związku z tym. że interesy państwa 
są w tym sakresie zabezpieczone 
przez ustawy zwykłe, nie ma po­
trzeby zamieszczania w Konstytu­
cji takiego przepisu.

W DYSKUSJI, jaka w yw ią­
zała się po tym  przemówieniu, 
n iektó rzy posłowie nawiązali 
w łaśnie do prob lem atyki w o l­
ności sumienia i  wyznania. M. 
in . poseł Konstanty Łubieński 
z koła „Z n a k" podkreś lił wagę 
dotychczasowych przepisów, do­
tyczących wolności sumienia i 
wyznania oraz istotę dokona­
nych zmian. Poseł Zygm unt F i­
lipow icz z koła „ChSS”  w yraz ił 
przekonanie, że k lim a t stosun­
ków państwo - Kościół będzie co-

W  W Y N IK U  g ło s o w a n ia , k tó re  
o d b y ło  s ię  p o  z a k o ń c z e n iu  d y s k u -  
* j i .  p r z y ję t o  p o p r a w k i  w b rz m ie ­
n iu  p r o p o n o w a n y m  p rz e z  K o m is je  
N a d z w y c z a jn ą . S e jm  w  p o d ję te j  w  
te j  s p r a w ie  u c h w a le  z o b o w ią z a ł 
je d n o c z e ś n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a ­
d y  P a ń s tw a  d o  o g ło s z e n ia  je d n o l i ­
te g o  te k s tu  K o n s t y tu c j i  P R L  z  
u w z g lę d n ie n ie m  d o ty c h c z a s o w y c h  
z m ia n  o ra z  z z a s to s o w a n ie m  n u m e ­
r a c j i  e ią g łe j w s z y s tk ic h  p rz e p is ó w . 
W a r to  w ię c  p rz y p o m n ie ć  o m a w ia ­
ne  p rz e p is y , k tó r y c h  tre ś ć  i  n u m e ­
r a c ja  u le g ły  z m ia n o m , łu b  te .  k t ó ­
re  z o s ta ły  d o d a n e .

A rt. 3
3 Front Jedności Narodu jest 

wspólną płaszczyzną działa­
niu organizacji społecznych

wyznania
ludu pracującego i p a trio ty ­
cznego zespolenia wszystkich 
obyw ateli — członków pa rtii, 
stronnictw  politycznych i  bez 
party jnych , niezależnie od 
ich stosunku do re lig ii — 
wokół żywotnych interesów  
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

A rt. 67
L Polska Rzeczpospolita Ludo­

wa, u trw a la jąc i  pomnażając 
zdobycze ludu pracującego, 
umacnia i  rozszerza prawa i  
wolność obyioateli.

2. Obywatele Polskie j Rzeczy­
pospolite j Ludow ej mają ró - 
ttmc prawa bez względu na

Wolność sumienia i

płeć, urodzenie, wykształce­
nie, zawód, narodowość, ra ­
sę, wyznanie oraz pochodze­
nie i  położenie społeczne.

A rt. 81
1. Obywatele Po lskie j Rzeczy­

pospolitej Ludow ej niezależ­
nie od narodowości, rasy i 
wyznania m ają równe praioa 
we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego, politycz- 
nego, gospodarczego, społecz­
nego i  kulturalnego. Naru­
szenie te j zasady przez ja k ie ­
ko lw iek bezpośrednie lub po­
średnie uprzyw ile jow anie a l­
bo ograniczenie w  prawach 
ze względu na narodowość, 
rasę czy wyznanie podlega 
karze.

1. Szerzenie nienawiści lub po­
gardy, wyw oływ anie waśni 
albo poniżanie człowieka ze 
względu na różnice narodo­
wości, rasę czy wyznanie jest 
zakazane.

A rt. 82
1. Polska Rzeczpospolita Ludo­

wa zapewnia obywatelom  
wolność sumienia i  wyzna­
nia. Kościół i  inne zw iązki 
wyznaniowe mogą swobodnie 
wypełniać swoje funkc je  re ­
lig ijne . N ie wolno zmuszać 
obyw ateli do nie brania udzia 
łu  w  czynnościach lub  obrzę­
dach re lig ijnych. N ie wolno 
także nikogo zmuszać do u- 
działu w czynnościach lub  
obrzędach re lig ijnych.

2. Kościół jest oddzielony od 
państwa. Zasady stosunku 
państwa do Kościoła oraz sy­
tuację prawną  i  m ajątkową  
związków wyznaniowych o - 
kreśla ją ustawy.
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Nad planem ogólnym 

zagospodarowania przestrzennego

NASZ ROK
1 9 9 5

PREZENTUJEMY DZIŚ 
Szczecin la t dziewięćdzie­
siątych. Jest to oczy­

wiście ty lko  koncepcja zagospo­
darowania przestrzennego, da­
jąca jednak wyobrażenie o 
przyszłym kształcie miasta. 
Szczecin roku 1995 rysuje się 
jako nowoczesny organizm 
m ie jski, podzielony na 6 jedno­
stek wyróżniających się swoimi 
funkc jam i (opracowanie uwz­
ględnia też Police, ze względu 
na liczne powiązania oraz go­
spodarcze i społeczne ciążenie 
ku sto licy Pomorza Zachod­
niego).

•  PIERWSZA jednostka to 
ŚRÓDMIEŚCIE. Będzie 
ono w  większym niż do­

tychczas stopniu pe łn iło  fu n k ­
cję głównego ośrodka usługo­
wego w mieście oraz funkc je  
adm inistracyjne. W ciągu n a j­
bliższych dwudziestu la t zajdzie 
tu  wiele-zm ian. Zostaną z lik w i­
dowane oficyny, uciążliwe dla 
otoczenia warsztaty i magazy­
ny przedsiębiorstw. Zmniejszy 
się także zabudowa mieszka­
niowa, co pociągnie za sobą ob­
niżenie liczby mieszkańców ze 
185 tys. (obecnie) do 125— 130 
tysięcy (w roku 1995).

Cały ogólnom iejski zespół u - 
sługowy usytuowany zostanie w 
jednym  ciągu od dworca kole­
jowego w  kie runku N iecki N ie- 
buszewskiej. Centrum znajdzie 
się w rejonie al. Wyzwolenia. 
Dominantą architektoniczną bę­
dzie potężny 42-kondygnacyjny 
hotel.

N A S T Ą P IĄ  du że  i  do ść  Is to tn e  
z m ia n y  w  u k ła d z ie  k o m u n ik a c y j­
n y m , jeszcze  do  n ie d a w n a  n ie m a l 
d o s k o n a ły m  a d z iś  n ie  o d p o w ia d a ­
ją c y  p o trz e b o m  m ia s ta . P rz e b u d o ­
w a  te g o  u k ła d u  w ła ś c iw ie  s ię  ju ż  
ro z p o c z ę ła : m o d e rn iz u je  s ię  a l. W y ­
z w o le n ia  f u l .  J a n a  z K o ln a ,  w  
n a jb l iż s z y m  czas ie  z a c ż n ie  s ię  b u ­
d o w a  T ra s y  Z a m k o w e j,  a  w  n a ­
s tę p n e j k o le jn o ś c i p o p r a w i s ię  s y ­
tu a c ja  n a  w ę ź le  k o m u n ik a c y jn y m  
M o s t D łu g i — u l ic a  W ie lk a .

— I ta k i  w ła ś n ie  je s t  n a sz  p la n .  
O k re ś la  o n  n ie  t y lk o  p o trz e b y  n o ­
w o cze sn e g o  m ia s ta  la t  d z ie w ię ć d z ie ­
s ią ty c h , a le  u w z g lę d n ia  ta k ż e  to  
w s z y s tk o , co  ju ż  s ię  r o b i  w  ty m  
k ie r u n k u .  C hcę p o d k re ś lić ,  że n ie  
je s t  o n  w y im a g in o w a n y ,  o d e rw a n y  
o d  rz e c z y w is to ś c i,  n ie  je s t  l i  t y lk o  
w y o b ra ż e n ie m  p r o je k ta n tó w  —  p o ­
w ie d z ia ł m g r  in ż . a rc h . B o g u s ła w  
H e rm a n , k ie r o w n ik  p r a c o w n i p la ­
n ó w  o g ó ln y c h  B iu ra  S tu d ió w  1 P ro ­
je k tó w  R o z w o ju  P rz e s trz e n n e g o  
W o je w ó d z tw a .

DRUGĄ jednostką m ie j- 
f g §  ską będzie M IĘDZYOD- 

RZE, czyli cały rejon por­
towy. Zajm uje on tereny bar­
dzo niekorzystne ze względów 
zdrowotnych dla mieszkańców i 
w yb itn ie  predysponowane do 
dalszego rozw ijan ia  portu szcze­
cińskiego i przemysłu portowe­
go. Z czasem więc zostaną z li­
kwidowane istniejące tu  bu­
dynk i mieszkalne.

W  R E J O N IE  u l. E n e rg e ty k ó w  po ­
w s ta n ie  c e n tru m  d y s p o z y c y jn e  i  
a d m in is t r a c y jn o -u s łu g o w e  p o r tu .  
B ę d z ie  te ż  w y b u d o w a n a  s ta c ja  k o n ­
te n e ro w a  o ra z  b iu ro w ie c  d la  P Ż M  
i  C. H a r tw ig .  N a  te re n a c h  z a jm o ­
w a n y c h  o b e c n ie  p rz e z  z a k ła d y  m ię s  
n e  ro z b u d u je  s ię  P P D iU R  „ G r y f .

C ie k a w ie  p rz e d s ta w ia  s ię  k o n c e p ­
c ja  b u d o w y  D w o rc a  M o rs k ie g o  na  
W y s p ie  G r o d z k ie j,  k tó ra  o t rz y m a  
s ta łe  p o łą c z e n ie  z lą d e m . T u  te ż  
m o g ą  b y ć  z lo k a l iz o w a n e  ta r g i  m o r ­
s k ie , te re n  1est b o w ie m  b a rd z o  a -  
t r a k c y jn y .

•  PRAWOBRZEŻE jest co­
raz częściej używaną na­
zwą Dąbia. W łaśnie tam 

zajdą bodaj największe prze­
obrażenia. Tereny na prawym  
brzegu O dry będą pe łn iły  trzy  
funkc je : mieszkaniową, prze­
mysłową i rekreacyjną.

Liczba mieszkańców zwiększy 
się z 37,5 tys. w  roku 1975 do 
110 tysięcy w  roku 1990. W ięk­
szość osób zamieszka na no­
wych osiedlach, k tórych rea li­
zację rozpoczyna się już w 
obecnej pięciolatce: Zdroje, 
Pod juchy i „Słoneczne” . Po ro ­
ku  1980 ruszy budowa osiedla 
w  Płoni.

W latach 1976—80 planuje się 
wybudowanie w całym Dąbiu 
25 tys. izb. Jest tam także 
miejsce dla budownictwa jed­
norodzinnego, które zostanie 
zlokalizowane przede wszystkim  
w  Wielgowie. Ogólnie można 
powiedzieć, że powstanie tu  o l­
brzym ia sypialnia, przede wszy­
stk im  dla załóg prawobrzeż­
nych zakładów przemysłowych,

istniejących i nowych, które 
będą rosły ja k  grzyby po desz­
czu.

N o w e  z a k ła d y  p ro d u k c y jn e  po ­
w s ta n ą  n a  te re n a c h  w y o d rę b n io ­
n y c h  o d  o s ie d l i  m ie s z k a n io w y c h , a 
w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  w z d łu ż  u l.  
G o le n io w s k ie j i  u l .  S t ru g a . W y ­
m ie ń m y  tu  t y lk o  z a k ła d y  d r o b ia r ­
s k ie  ł  m ię sn e . P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  K o le jo w e g o , b a z y  p rz e d ­
s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c h  i  k o m u ­
n a ln y c h , P K S , W P K M  i  M P O .

P o n ie w a ż  D ą b ie  b ę d z ie  d u ż y m , 
s a m o d z ie ln y m  o rg a n iz m e m  m ie j­
s k im ,  p r o je k ta n c i  p r z e w id z ie l i  b u ­
d o w ę  d ru g ie g o  p o d  w z g lę d e m  w ie l ­
k o ś c i w  S z c z e c in ie  c e n tru m  h a n d lo ­
w o -u s łu g o w e g o . J e g o  u s y tu o w a n ie  
to  te re n y  o d  k r z y ż ó w k i  w  Z d ro ja c h  
d o  S ta re g o  D ą b ia  i  b rz e g ó w  je z io ­
ra .

•  PRZY równoczesnej roz­
budowie zakładów prze­
m ysłowych dzielnicy NAD 

ODRĄ będą tam budowane no­

we osiedla mieszkaniowe. L icz­
ba mieszkańców powiększy się 
do 134 tysięcy w roku 1995. 
Także i  tu ta j nowe budynki 
powstaną w  znacznym oddale­
niu od przemysłu, w  k ie runku 
północnym — od Górnego Nie- 
buszewa do Przęsocina.

Między Warszewem a Przęso- 
cinem projektanci zlokalizowali 
dzielnicowy ośrodek handlowo- 
usługowy oraz nowe zakłady 
pracy, które nie będą uciążliwe 
dla otoczenia i zapewnią za­
trudnienie przede wszystkim 
kobietom. Natomiast pomiędzy 
Warszewem a  Osowem znajdą 
się nowe obiekty szczecińskich 
uczelni — Akadem ii Rolniczej 
i Pomorskiej Akadem ii Medy­
cznej (wraz z k lin iką ).

•  P O G O D N O  z a c h o w a  s w ó j
c h a r a k te r  m ie s z k a n io w y . D a l­
sza ro z b u d o w a  o s ie d la  nm 
P o m o rz a n a c h , K lo n o w ic a , 

k o n ty n u a c ja  O s ie d la  A r k o ń s k łe g *  
s p o w o d u je , że w  p e rs p e k ty w ie  b ę ­
d z ie  tu  m ie s z k a ło  107 ty s ię c y  osó b . 
D la  p o trz e b  m ie s z k a ń c ó w  p o w in ie n  
p o w s ta ć  d z ie ln c o w y  o ś ro d e k  u s łu ­
g o w o -h a n d lo w y  p r z y  u l .  M ic k ie w i­
cza, na  o d c in k u  m ię d z y  u l .  T r a u ­
g u tta  a u i. L e le w e la .

•  N O  I  w re s z c ie  P O L IC E . W  
n a jb l iż s z y c h  la ta c h  ieszcza 
b a rd z ie j b ę d z ie  tu  d o m in o ­
w a ł p rz e m y s ł c h e m ic z n y . Z a ­

k ła d y  zo s ta n ą  o d d z ie lo n e  pa sem  z ie ­
le n i o d  m ia s ta  k tó re  w  p o ło w ie  la t  
d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  o s ią g n ie  l ic z b ę  
2*' ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . P o za  za ­
p e w n ie n ie m  n ie z b ę d n e j i lo ś c i p la ­
c ó w e k  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  
p r z e w id u je  s ię  tu  b u d o w ę  o czysz ­
c z a ln i ś c ie k ó w , k tó ra  o b s łu ż y  p ó ł­
n o cne  r e jo n y  S zcze c ina .

Jacek JA S IE W IC *

Mówiq cudzoziemcy:

POSTANOW ILIŚM Y spoj­
rzeć na nasze miasto 
oczami cudzoziemców, 

którzy przebywają w Szczeci­
nie nieco d łuże j ż ra c ji pełnie­
nia obouńązków służbowych. 
Ciekawe, ja k  wygląda Szczecin 
w  cudzych oczach? Jak ocenia­
ją  stolicę Pomorza Zachodnie­
go ludzie związani z nią k ró t­
kotrw ałą pracą a nie stałym  
adresem. Niech spróbują p rzy j 
rżeć się miastu bez m gie łk i 
sentymentalizmu i  rozrzewnie­
nia, tak charakterystycznego 
dla większości szczecinian.

W  W Y D Z IA Ł A C H  p r o d u k c y j ­
n y c h  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im . 
A .  W a rs k ie g o  za s ta ć  m o ż n a  p rz e d  
s ta w ic ie l i  r ó ż n y c h  f i r m  z a g ra n i­
c z n y c h . N a d z o r u ją  o n i  w y k o n y ­
w a n ie  s w o ic h  z a m ó w ie ń , r e p re ­
z e n tu ją  p rz e d s ię b io rs tw a  z w ią z a ­
n e  ze ś w ia to w ą  g o s p o d a rk ą  m o r  
s ką . M ie s z k a ją  w  S z c z e c in ie  i  są 
z w ią z a n i z n a s z y m  m ia s te m  ja k o  
p r ę ż n y m  o ś ro d k ie m  p rz e m y s ło ­
w y m  i . . .  m ie js c e m  sw e g o  czaso­
w e g o  p o b y tu .

P a a  N o r b e r t  D ie n e s  z a lic z a  się
d o  s z c z e c in ia n  ze s ta że m . J u ż  od 
7 la t  p rz e s t p r z e d s ta w ic ie le m  T o ­
w a rz y s tw a  K la s y f ik a c y jn e g o  L lo y d a  
R e g is te r  o t  S h ip p in g . W y d a je  on  
c e r t y f ik a t y  ja k o ś c io w e  s ta tk o m  b u ­
d o w a n y m  w  S zcze c in ie . G s a m y m  
zaś m ie ś c ie  m ó w i ta k :

Ców w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i ,  doś­
w ia d c z e ń  w y tw ó r c z y c h ,  o g ro m ­
n e j p r e c y z j i  i  n ie z a w o d n e j ja k o ś  
c i.  i  c i lu d z ie ,  k tó r z y  n ie  ta k  
d a w n o  u c z y l i  s ię  b u d o w a ć  s ta t­
k i ,  p o t r a f ią  to  r o b ić  w  spo sób 
w z o r o w y .  T o  n a  p ra w d ę  w s p a ­
n ia l i  lu d z ie .

— C z u ję  s ię  b a rd z o  z w ią z a n y  *  
W a s z y m  m ia s te m  i  lu d ź m i,  k tó ­
r z y  je  z a m ie s z k u ją . N a  d o w ó d  te  
go  w y z n a m , że m o ja  ż o n a  je s t. .. 
P o lk ą . C z u ję  s ię  u w a s  J a k  s ta ry  
s z c z e c in ia n in  i  n a rz e k a m  n a  te  
sam e , co  in n i  b r a k i:  na  k ło p o ty  
z re p e r a c ją  s a m o c h o d u  i  u m ie s z ­
c z e n ie m  p rz y je z d n y c h  w  h o te lu .

e z n i w y ro s łe  ju ż  n o w e , l ic z n e  p o i 
k o le n ie  n a s tę p c ó w  p o ls k ie j  s zko ­
ły  b u d o w y  o k rę tó w .

Z a C m ie s ię c y  o p u s z c z a m y  S *c m  
e in .  I  ch o ć  tę s k n im y  do  s tro n  
r o d z in n y c h ,  to  w  s e rc u  po zo s ta ­
n ie  n a m  w s p o m n ie n ie  w aszego 
m ia s ta  i w ie lu  p r z y ja c ió ł  spo ­
ś ró d  s z c z e c iń s k ic h  lu d z i  d o b re j 
r o b o ty .

— A  w  ty m  k a w a łk u  s e rca  _
k o ń c z y  in ż .  A r c h ip o w  — k tó re  
p o z o s ta w ia m y  w  S z c z e c in ie , z n a j 
d z ie  s ię  te ż  m ie js c e  n a  c ie p łe  
w s p o m n ie n ie  O s ie d la  P rz y ja ź n i.  
Je s te ś m y  d u m n i,  że na  n i .  W it ­
k ie w ic z a , g d z ie  d o  n ie d a w n a  b y ­
ł y  o g r ó d k i d z ia łk o w e , w zno szą  
s ię  d z iś  w ie lk ie  b lo k i  m ie s z k a l­
ne d la  p r a c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j ,  k tó re  p o w s ta ły  p rz y  

•p o m o c y  b u d o w la n y c h  z L e n in g ra  
d n . J e s t to  p r a w d z iw ie  n ie k o n -

— J e s t p ię k n e . Z a m ie s z k u ją  Je 
w s p a n ia li  lu d z ie .  I  w ła ś n ie  o n i 
s tw a r z a ją  tę  n a p ra w d ę  n ie p o w ta  
r z a ln ą , je d y n ą  w  s w o im  ro d z a ­
j u  a tm o s fe rę , ja k a  p a n u je  tu  aa  
u l ic a c h  ł  w  z a k ła d a c h  p ra c y .

— G d y  p o  ra z  p ie rw s z y  p r z y je ­
c h a łe m  d o  S z c z e c in a  w  r o k u  1983 
o d n io s łe m  w ra ż e n ie , że m ia s to  
p rz e c h o d z i ło  ja k iś  re g re s . J a k b y  
d o p ie ro  r u s z a ło  z m a r tw e g o  p u n ­
k t u  n a  l in ię  sw e g o  s ta r tu .  D z iś  
t r u d n o  Je p o ró w n a ć  z ty m ,  co 
w id z ia łe m  p rz e d  14 la t y .  Z w ła s z ­
cza im p o n u ją c y  je s t  Jego ro z ­
w ó j  w  c ią g u  m in io n e g o  5 - le c ia  
cze g o  b y łe m  n a o c z n y m  ś w ia d ­
k ie m . j e s t  to  w id o c z n e  z w ła s z ­
cza  w  b u d o w n ic tw ie .  W szę d z ie , 
g d z ie  s ię  t y l k o  o b e jr z e ć  w id a ć  
n o w e  d o m y  i  n o w e  e le w a c je  ca­
ły c h  k o m p le k s ó w  s e c e s y jn e j za ­
b u d o w y  ś ró d m ie ś c ia .  W  te n  sp o ­
s ó b  s ta re  b u d o w n ic tw o  łą c z y  s ię  
w  h a r m o n i jn ą  ca ło ś ć  z  n o w y m .

—  N ie  m o g ę  p o m in ą ć  w t e j  w y  
p o w ie d z i s p ra w  z a w o d o w y c h . S to  
c z n ia  S z c z e c iń s k a  p rz y s tą p i ła  
p rz e c ie ż  d o  p r o d u k c j i  c o ra z  b a r ­
d z ie j n o w o c z e s n y c h  i  c o ra z  b a r ­
d z ie j s k o m p lik o w a n y c h  p o d  
w z g lę d e m  te c h n o lo g ic z n y m , s ta t ­
k ó w .  W y m a g a  to  od  s to c z n io w -

P R Z T  W y­
d z ia le  W y p o ­
s a ż e n io w y m  
m ie ś c i s ię  słe 
d z ib a  „S u d o -  
im p o r tu ”  — 
p rz e d s ię b io r ­
s tw a  z a jm u ­
ją c e g o  « ą  
im p o r te ra  
s ta tk ó w  do 
Z S R R . O d I  
la t  na  Jej cze 
le  s to i i n l -  

, W ik t o r  A rch i 
p o w , m ie se - 

, k a n ie «  L e n in  
' g r a d u , *  w ię c  

m ia s ta , z k tó  
r y m  łączą 

S z c z e c in  n ie  t y lk o  s to s u n k i h a n ­
d lo w e , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  w ię  
xy  p r z y j  aż tu .

— O D  L A T  s to c z n io w c y  „ W a r ­
s k ie g o ”  b u d u ją  d la  na s  s ta tk i .  Są 
to  b a rd z o  d o b re  je d n o s tk i .  B a r ­
d zo  d o b re  n ie  t y l k o  d la te g o , że 
z o s ta ły  d o b rz e  z a p r o je k to w a n e  1 
w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w o c z e ś n ie j­
sze u rz ą d z e n ia , a le  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  d la te g o , że z ro b io n e  p rze z  
lu d z i ,  k t ó r z y  n a p ra w d ę  z n a ją  s ię  
n a  s w o je j  r o b o c ie .

—  A r m a to r z y  ra d z ie c c y  —  d o ­
d a je  in ż .  A n a t o l i j  N ik i f o r ó w  — 
c h w a lą  ic h  s o l id n e  w y k o n a n ie .  
J e s t to  za s łu g ą  n ie  t y l k o  s ta ry c h  
s to c z n io w c ó w , a le  i  m ło d z ie ż o ­
w e j  c zęśc i z a ło g i.  B a rd z o  w y s o ­
k o  o c e n ia m y  p a t r o n a t  Z M S  
n a d  b u d o w ą  s e r i i  d ro b n ic o w c ó w  
d la  Z S R R . U d o w o d n i ł  o n , że S to

w e n c jo n a ln y  d o w ó d  p r z y ja ź n i 
m ię d z y  n a s z y m i m ia s ta m i.

IN Ż .  D O J- 
M  N O  D 1M O W
#  ™ Jest B u łg a -
y ' re ra  1 re p re -
l  * z e n tu je  w

S z c z e c in ie  in ­
te re s y  ta m ­
te js z y c h  a r ­
m a to ró w . 
P e w n ie  d ła te  
go  ro z p o c z y ­
na  r e la c ję  
s w o ic h  spo­
s trz e ż e ń  od 
u w a g  n a tu ­
r y  k l im a ty c z ­
n e j

—  J e s te m  tu  
d o p ie ro  o d  f  
m ie s ię c y  a 

p rz e d te m  m ie s z k a łe m  w  T r ó j -  
m le ś c ie , a le  u  w a s  p o d o b a  m i aię 
b a r d z ie j.  P a n u je  tu  b o w ie m  o 
w ie le  c ie p le js z a  a tm o s fe ra . I  to  
n ie  t y l k o  w  sen s ie  m e te o ro lo g ie *  
n y m . B a rd z o  s z y b k o  p o z n a łe m  tu  
w ie lu  lu d z i  1 z a p r z y ja ź n i łe m  s ię 
z n im i.  W sz y s c y  o k a z a l i  m i  w ie  
le  s e rd e c z n o ś c i. P o c z ą tk o w o  m y ­
ś la łe m , że to  z g o ś c in n o ś c i i  po  
k i l k u  m ie s ią c a c h  p o b y tu  m o ja  
oso ba  w s z y s tk im  sp o w s z e d n ie je . 
T y m c z a s e m  Jest in a c z e j.

—  S a m o  m ia s to  o c e n ia m  t ro c h ę  
o c z a m i m o je j  ż o n y , b o  s a m  m a m  
z b y t  w ie le  p r a c y  i  n ie  z d ą ż y łe m  
je szcze  s k r y s ta l iz o w a ć  w ła s n e j 
o p in i i .  O tó ż  ż o n a  n a rz e k a  g łó w ­
n ie  n a  t ł o k  p a n u ją c y  w  ś ro d k a c h  
m ie js k ie j  k o m u n ik a c j i  i  b r a k  ja ­
r z y n  i  w a r z y w  w  s k le p a c h . N a -

k o e b n ia , Jak w ia d o m o , o p a r -
i je s t  w ła ś n ie  •  w a rz y w a .

D E T  N O R - 
S K E  V B R I-
T A S  —  to
n o rw e s k ie  to ­
w a rz y s tw o  
k la s y f ik a c y j ­
ne . po d  k tó -  

? sre g o  bacz­
n y m  o k ie m  
p o w s ta ją  
s z c z e c iń s k ie  
c h e m ik a l io w ­
ce. p o s ia d a ją  
ce ś w ia to w y  
ro z g ło s . P a n  
P e te r  M a n s i-  
k a . je s t  je g o  
sze fe m , za­
m ie s z k a ły m  
w  S z c z e c in ie  
od  3 la t .

— M A M  s k a lę  p o ró w n a w c z ą . P o
ra s  p ie rw s z y  b o w ie m  o d w ie d z i­
łe m  S zcze c in  i  Ś w in o u jś c ie  w  
r o k u  1949. W id z ia łe m  w te d y  m o ­
rz e  g ru z ó w  i  z n is z c z e ń . G d y b y  
m i k to ś  w ó w c z a s  p o w ie d z ia ł,  że 
w  c ią g u  d w u d z ie s tu  k i l k u  la t  p o ­
w s ta n ie  vr ty m  m ie js c u  n o w e , 
p ię k n e  m ia s to , u w a ż a łb y m  g o  za 
fa n ta s tę . T y m c z a s e m  w y ś c ie  te g o  
d o k o n a li .  I  to  w  sp o só b  p ra w ie  
z n a k o m ity :  p o łą c z y l iś c ie  s ta re
t r a d y c je  a n o w y m  b u d o w n ic ­
tw e m  o ra z  n ie  z n is z c z y liś c ie  p rz e  
p ię k n e j  s z c z e c iń s k ie j z ie le n i.  P ra  
w ie  p rz e d  d r z w ia m i m o je g o  do ­
m u  ro z p o c z y n a ją  s ię  w ie lk ie  p a r  
k i  i  z ie lo n e  te r e n y  r e k r e a c y jn e .  
T a k i  w id o k  Jest n a  Z a c h o d z ie  
cz y m ś  n ie p o w ta r z a ln y m .

— Z a c h w y c a m  s ię  ta k ż e  te m ­
pe m  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e ­
g o . J a  w ie m , że n ie  z a s p o k a ja  
o n o  w s z y s tk ic h  p o tr z e b  m ie s z k a ń  
c ó w  i  n ie  m oże  z a d o w a la ć  ty c h ,  
k tó r z y  n ie  m a ją  je szcze  w ła s n e ­
go  d a c h u  n a d  g ło w ą . D ła  cz ło ­
w ie k a  je d n a k ,  k t ó r y  p a t r z y  na  
n ie  z b o k u , w a s z  ro z m a c h  Jest 
n a p ra w d ę  im p o n u ją c y .  P rz e c ie ż  
n ie  m a  c h y b a  m ie s ią c a , b y  szcze 
c in ia n ie  n ie  o t r z y m y w a l i  k lu c z y  
d o  n o w y c h  m ie s z k a ń .

— B a rd z o  lu b ię  S z c z e c in . T o  
m ia s to  s k ła n ia  m n ie  d o  m iły e h  
w s p o m n ie ń  i  s e n ty m e n ta ln y c h  p o  
ró w n a ń ,  k tó r e  s n u ję  s o b ie  w  z ie  
lo n y m  p a r k u ,  a p ró c z  te g o  — 
do  r e f le k s j i  w y n ik ły c h  z k o n ­
ta k tó w  z p r a c o w ity m i i  s y m p a ­
ty c z n y m i lu d ź m i.  T a k ie  s ta tk i ,  
ja k ie  b u d u je  d z is ia j s to c z n ia  
z n a jd u ją  s ię  na  szcz y c ie  o k rę to ­
w e g o  b u d o w n ic tw a .  P o t r a f i l iś c ie  
w  do ść  k r ó t k im  czas ie  u r u c h o ­
m ić  s e r y jn ą  p r o d u k c ję  c h e m i­
k a l io w c ó w , je d n o s te k  o n a jw y ż ­
s z y m  s ta n d a rd z ie . J e s t to  sukce s , 
k t ó r y  w y s o k o  l ie z y  s ię  w  ś w ię ­
c ie .

LU B IM Y  krytykow ać  i  doko­
nywać porównań z cyklu „m y  
i  reszta świata'’. Nie zawsze 
jednak zdajemy sobie sprawę 
z tego ja k  wysoko oceniają rwa 
inn i, ja k  wyglądamy w  ich 
oczach. Sądzimy, że te wypo­
wiedzi, choć może we frag­
mentach i  grzecznościowe ła t­
w ie j pozwolą nam ocenić au­
tentyczne sukcesy naszego m ia­
sta.

Opinie zbierał!

M. C 7 M A Ł A .J .  T IM E N
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Książka w naszym życiu

Miejsce dla przyjaciela
JSB wszystkich dziel twórczości ludzk ie j na jb liże j odbiorcy - T a k a  o re a n iz a c ia  trący Minio- y u o U c z n y c h  -  2,5 m il io n a  k i t ą -  

. . • , . _ xr u , tacznej plus s z y b k a  informacja, ło ż e k !  — to  200 ty s ię c y  s ta ły c h  od-rualazia się książka. K o n tak t z mą stał się potrzebą a u c h o -  p rz e łj e wszystkim niesłychanie waż b io rc ó w  i  o m il io n ó w  wypożyczeń 
wą k tó re j wypełn ić nie może ani muzyka, ani obraz, ani w i-  ne udogodnienie d la  studentów i  ro c z n ie , od i»76 r o k u  W iM B P  o b e j-  
dowisko. W brew przypuszczeniom, iż te lew izja wyprze lite ra -  ludzi pracujących naukowo. m ie  ś c iś le js z y m  p a tro n a te m  wyko-
to r ,  r  kręgu raintereoowań społecznych -  czytelnictwo po- cl7  “ °w"«J "
zostaje nadal na pierwszym  m iejscu. w n a s z y m  d łu g o fa lo w y m  d z ia ła n iu .  Z a m ie rz a m y  p r z y s tą p ić  do orga-

J e s t n ią  u d z ia ł  b ib l io te k  w  tw o r z e  n iz o w a n ia  w z o r o w y c h  b ib l io te k  pu 
U Z N A J Ą C  te n , ze w s z e c h  m ia r  d z ie d z in ie .  M a m y  r o z w in ię tą  s ieć  n iu  w a r u n k ó w  d o  p ro w a d z e n ia  p r o  b l lc z n o -z w ią z k o w y e h . 

k o r z y s tn y ,  f a k t  — d o k u m e n t  o k re s  p la c ó w e k  z a s o b n y c h  w  k s ię g o z b io -  cesu  e d u k a c j i  u s ta w ic z n e j.  C o D a ls z e  k r ę g i  s p o łe czn e , d o  k tó -  
la ją c y  p r o g r a m  r o z w o ju  k u l t u r y  d o  r y  o  b a rd z o  d u ż e j w a r to ś c i,  s k u p ia  r o k u  o d n o to w u je m y  g w a ł to w n y  na  r y c h  -n a le ży  d o c ie ra ć  w  w ię k s z y m  
r o k u  1990 m ó w i:  „ K s ią ż k a  je s t  i  ją e y c h  z a in te re s o w a n y c h  n im i  c z y  p ły w  c z y te ln ik ó w  p o s z u k u ją c y c h  s to p n iu  — to  m ie s z k a ń c y  w s i.  Z a -  
p o z o a ta n ie  p o d s ta w o w y m  n o ś n ik ie m  te ln jk ó w .  T o  je s t  p o d s ta w a , p o z w ą -  k s ią ż e k  s łu ż ą c y c h  k s z ta łc e n iu . Z m ie r z a m y  w p r o w a d z ić  d o  p ię c iu  
k u l t u r y  i  e d u k a c j i  n a r o d u ” . S tw ie r -  ła ją c a  n a m  na  d z ia ła n ie ,  w  p e łn i  0k .  28 ty s ię c y  osób k o r z y s ta ją c y c h  w o je w ó d z k ic h  r e jo n ó w  b ib l io b u s y ,
d z e n ie  to p rz y ta c z a  d y r e k to r  W o ­
je w ó d z k ie j  i  M ie js k ie j  B ib lio te k i  
P u b l ic z n e j  S ta n is ła w  K r z y w ic k i  na  s ię

u k ie ru n k o w a n e s tro n ę  u n o w o -  Ze z b io ró w  W iM B P , p o n a d  80 p ro c .
M ie js k ie j  B ib l io te k i  c z e ś n ia n ia  p r a c y  b ib l io te k .  S ta r a ją c  zg ła sza  s ię  p o  k s ią ż k i  d o  n a u k i ,  k ą tk a  z  l i t e r a t u r ą  p i
l i s ła w  K r z y w ic k i  na  s ię  z d e f in io w a ć  ic h  w s p ó łc z e s n ą  A u to m a ty c z n ie  n a k ła d a  to  n a  nas w ą .  B ę d z ie m y  ta k ż e

w s tę p ie  n a s z e j ro z m o w y . W  t r w a -  ro lę ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , że b ib l io -  o b o w ią z e k  s z y b k ie j z m ia n y  p r o f i lu  z a k ła d a n ie  b i t '

k tó r e  d o c ie r a ły b y  d o  k a ż d e g o  za - 
'  ...... .. '  p ię k n ą  1 fa c h o ­

we k o n ty n u o w a ć  
b ib l io te k  w  s z p ita la c h . 

W  z e s z ły m  r o k u  k s ię g o z b io ry  o t r z y  
m a ły  s z p ita le  na  P o m o rz a n a c h  l

ją c y m  o b e c n ie  R o k u  B ib l io te k  te k a  p o w in n a  b y ć  b a rd z o  b o g a ta  z b io ró w  g ro m a d z o n y c h  w  w y p o ż y -
z w r ó c i l iś m y  s ię  d o  d y r e k to r a  z w  z b io ry  b ib l io te c z n e  i  w s z e c łis tro n  c z a ln i.
p ro ś b ą  o  w y p o w ie d ź  ’  na  te m a t  n ie  z a o p a trz o n a , bę d ą ca  w  s ta n ie  M a m y  ca ło ś ć  p o ls k ie j  p r o d u k c j i  n a  U n i i  L u b e ls k ie j .  M y ś l im y  róv»~ 
w s p ó łc z e s n e j r o l i  t y c h  in s t y t u c j i  i  z a s p o k o ić  w s z y s tk ie  p o t r z e b y  u ż y t -  w y d a w n ic z e j ,  p o c z y n a ją c  o d  1988 n ie ż  o w s p ó łd z ia ła n iu  z Z H P , w
ic h  m ie js c a  w ż y c iu  n a szeg o  r e -  k o w n ik ó w ,  s p ra w n a  in fo r m a c y jn ie  r o k u ,  z z a k te s u  te c h n ik i  i  m e d y -  ty m  sen s ie , b y  z h a r c e r z y  u c z y -
g io n u .  i  p o s ia d a ją c a  bazę r e p ro g r a f ic z n ą  c y n y .  U n iw e r s y te t  W a rs z a w s k i p rz e  n ić  n a s z y c h  p o m o c n ik ó w  d o s ta re z a -
“  — M IN IO N E  30 -le c ie  — m ó w i S t. (s łu ż ą c ą  d o  re p ro d u k o w a n ia  te k -  ka że  n a m  5 0 -60 -tys ię czny  z b ió r  ją e y c h  k s ią ż k i  lu d z io m , k tó r y m
K r z y w ic k i  — u p ły n ę ło  p o d  z n a -  s tó w  d la  p o t r z e b  w ła s n y c h  i  o d -  k s ią ż e k  i  s k r y p tó w  p rz e z n a c z o n y c h  t r u d n o  je s t  o p u ś c ić  d o m , lu d z io m
k ie m  lic z ą c y c h  s ię  d o k o n a ń  w t e j  b io rc ó w ) .

"  • * -  j -«1- * - » -  w e jd ź m y
d la  ś ro d o w is k a  a k a d e m ic k ie g o . G r o  s ta rs z y m ,

Z wędrówek kinomana

Piersi jak należy
PRZY ekom pan lamencie dys- dobnie jes* z historią, traktowaną 

Itusji e ważności i potrze- jako niewyczerpane źródło wa­
bię temat« współczesnego tchnienia. Czy to jednak tie jeśH 

w połfkim filmie, wchodzą na e- filmowcy sięgają w głąb odległej 
brany jeden po drugim kostni- praeszłości narodowej? Byłoby, 
nówce historyczne (czy też quasi- znakomicie, jednak pod warun- 
Wstoryczne), jak to: „Noce I kaem nie troktowonia historii jako 
dnie” , Jarosław Dąbrowski" czy dostarczycielki tematów na Isoło- 
-  ostatnio -  „Kazimierz WieUtT. sowę o b r a z k i  mogąoe co naj- 
2! prozą Da.browskiej w ekranowej wyżej zadowolić dziatwę ze szko- 
wersji Antczaka krytyka obeszła ły podstawowej. Temat zasadniczy 
się z rewerencją należną kłosy- brzmi: historia jako źródło twór 
fom, tryptyk o Dąbrowskim patrole czej inspiracji. Można to robić na 
kowano już znacznie surowiej, na przykład tok jerk czynił Eisenstein 
tomiast jeśli chodzi o wyświetla- w swej trylogii o Iwanie Groźnym, 
nego aktualnie „Kazimierza Wieł- można i na sposób Felliniego, 
kiego" to zaczyna się właśnie swe przenoszącego na ekran „Satyri- 
go- rodzcju.festiwal humoru i szy- eon” Petroniusza, ezyłi dziełko, z 
dersbwa. I tok m. im. jedna i  po- H wieku naszej ery (a przecież 
czytnych gazet stołecznych za- jakże w swej filmowej wersji odrę 
mieściła małą rozprawę na te- sowane do współczesności!). Jed- 
mat ukazywanych w tyra filmie nym słowem trzeba po prostu
piersi królewskich kobiet:

„Cudika dzięki Z o fii Saretok 
ma biust ja k  należy i  oczywiś­
cie pomogło to w  przyjściu na 
świat synów (...), najpiękniejsze 
jednak biusty m ia ły  dziewczy­
ny z hvdu (...) oraz biczowmez- 
k t ” .

Oj, wybiczować by tu kogo, 
wybiczować! Tym bardziej, łż rea­
lizatorzy „Kazimierza” (małżeń­
stwo Petelscy) ukazując town 
obnażających się dziewek, pomi­
nęli całkowicie Esterkę. Podobno 
postać to historycznie nie zwery­
fikowana. A przecież — zweryfiko­
wana czy r>ie zweryfikowana — 
Kazimierz Wielki bez Esterld nie­
ważny!

MÓWIĄC z oś poważnie, 
stwierdźmy co następuje: filmu­
jemy od pewnego czasu 
seryjnie wszystkie książki 
pt. arcydzieła literatury 
wej (ostatnio pan reżyser 
bek doniósł o ukończeniu w peł­
nym metrażu .Mazepy" wg Sio- 
wackiego). Uczy się ta przede 
wszystkim na niebagatelny fakt 
Istnienia znakomitego tworzywa see 
wariuszowego. A także na nieza­
wodną w takich przypadkoch ka­
drę nauczycielską. Rola tej ostat­
niej zaczyna się w momencie wejś 
eta filmu na ekrany — nałeźy wów 
czas przyprowadzić za rączkę Bez 
nq dziatwę do kin, gdzie młodzi 
obejrzą sobie owe bryki 
czasów, zaś kinematografia 
peruje kasę,

PROPONOWAŁEM już raz na 
tych łomach powołanie obywatel­
skiego komitetu ochrony kła sy­
ków przed filmowcami, lecz po­
mysł przeszedł bez echa. Kogo 
to dziś obchodził Ochrona środo­
wisko, może jeszcze tak, bo to 
strasznie modne, ale już pastwie­
nie się nad nieobecnymi (dałem) 
klasykami, nikogo nie warusza. Po

mieć do historii podejśoie inter­
pretatora a nie ilustratora

— T a k  w ie le  za d a ń , ta k  w ie l«  
z a m ia r ó w  i  j a k  d o ty c h c z a s  ia r tn e -  

t« w . bazą.

n ie  . m a  p o w o d u . 
.  w s z y s tk o , co  p o ­

d ia  “ p o tr z e b  trz e b n e  je s t  n a m  d o  p ra c y . S ie - 
w y p o ż y c z e ń  d z ib a  W IM B P  b ę d z ie  ro z b u d o w a n a , 

m ie js c e  n a  m a g a z y n y  je s t  zapew -

— SŁOWEM konsekwentnie 
zapewnia się miejsce dla książ 
k i w  naszym życiu?

— Tak. Miejsce dla p rzy ja ­
ciela.

Rozmawiała:

Jolanta FRYDRYKIEWTC7.

—  Z  tą  d e f in ic ją  w e jd ź m y  w  m a d z im y  ta k ż e  w y d a w n ic tw a  h is -
.s z c s e c iń s k ie  re a jia . . .  to ry c z n e , p ra w n ic z e , m a te r ia ły  z

— W  d o ść  ro z p o w s z e c h n io n y m  ro  d z ie d z in y  n a u k  s p o łe c z n y c h . Je s te ś  go  u t y s k iw a n ia
» u m ie n iu , b ib l io te k a  to  w y p o ż y -  m y  je d y n ą  p la c ó w k ą  w  n a s z y m  C zyżb y .. .?
c z a tn ia  k s ią ż e k . O b e c n ie  je s t  to  re g io n ie ,  k tó ra  s k u p ia  ea ło ść  b ie ż ą -  
t y l k o  je d n a  z j e j  w ie lu  f u n k c j i ,  ceg o  p iś m ie n n ic tw a  p o ls k ie g o .
P r z y k ła d e m  in n e j ,  o d p o w ia d a ją c e j R o z w ija m -/ ta k ż e  
d y n a m ic e  n a u k o w o -b a d a w c z e j,  je s t  ś ro d o w is k a  s y s te m
r o z w ó j  in fo r m a c j i .  J e s t to  je d n a  m ię d z y b ib l io te c z n y c h .  M a m y  .  .
z c z te re c h  g łó w n y c h  s p ra w , k tó -  dę  na  p ro w a d z e n ie  b e z p o ś re d n ic h  n io n e , n ie  g ro ż ą  n a m  „ t r u d n o ś c i
r y m  p o ś w ię c im y  u w a g ę  w  n a jb l iż -  w y p o ż y c z e ń  za g r a n ic ą ;  u t r z y m u -  o b ie k ty w n e ” ... 
s z y c h  la ta c h .  N asze  u s łu g i  w  ty m  je m y  łą c z n o ś ć  z M o s k w ą  i  L e n in -  
z a k re s ie  w z ra s ta ją  o  o k . 49 p ro c . g ra d e m  ( t y t u ły  d o ty c z ą c e  P o m o rz a  
ro c z n ie , ta k ie  b o w ie m  je s t  z a p o -  u d o s tę p n ia m y  o s ta tn io  m o s k ie iy -  
t r z e b o w a n ie  na in fo r m a c ję  b ib l io -  s k ie j  A k a d e m i i  N a u k  w  ra m a c h  
g r a f ic z n ą  i  rz e c z o w ą  o ra z  i n f o r -  w y m ia n y ) ,  o t r z y m u je m y  p o trz e b n e
m a e ję  n a u k o w ą . N a  d a w n e  b ib l io -  k s ią ż k i  z  b ib l io te k  n ie m ie c k ic h ,  
t e k i  p o w ia to w e  n a k ła d a m y  o b o w ią -  b r y t y js k ic h ,  a m e ry k a ń s k ic h ,  f r a n -  
z e k  p ro w a d z e n ia  o ś ro d k ó w  i n f o r -  c u s k ie h .
m a c j i  e e le m  s p ra w n e g o  p r z e k a z y -  P o n ie w a ż  na  m ie js c e  w  e z y te l-  
w a n ia  u ż y t k o w n ik o m  k o m p le tu  d a -  n ia c h  W iM B P , d y s p o n u ją c y c h  300 
n y c h  z in te r e s u ją c e j i c h  t e m a ty k i ,  s ta n o w is k a m i c z y te ln ic z y m i ju ż  s ię.

W iM B P  p r o w a d z i ta k ż e  p ra c ę  cze ka  —  z m y ś lą  o  m ło d z ie ż y  s tu -  
w y d a w n ic z ą , o b e jm u ją c ą  d a n e  b i -  d iu ją e e j  u r u c h o m im y  od  m a rc a  
b ł io g r a f ic s n e  c a ło ś c i p iś m ie n n ic tw a  c z y te ln ię  n a u k o w ą . C z y n n a  b ę d z ie  
d la  te re n u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , o n a  w e  w s z y s tk ie  n ie d z ie le . A  o 
D o ty c h c z a s  w y d a l iś m y  8 to m ó w  te j  p o tr z e b a c h  s tu d e n tó w  — u c z ą c y c h  
b ib l io g r a f i i .  O b e jm u ją  on e  o k re s  s ię m . in .  w  s y s te m a c h  z a o c z n y c h  
o d  r o k u  1945 d o  1988. w  . b ie ż ą c y m  — ś w ia d c z y ć  m o że  w  ja k iś  sp o - 
r o k u  d z ia ła ln o ś ć  ta  z o s ta n ie  ro z -  só b  fa k t ,  że r o c z n ie  w y d a je m y  w  
sze rzo na  na  te re n  c a łe g o  m a k r o r e -  c z y te ln ia c h  1 m i l io n  300 ty s ię c y  
g io n u , z G d a ń s k ie m , E lb lą g ie m , k s ią ż e k .
S łu p s k ie m , K o s z a lin e m . T e g o  ty p u  — C zy  w  z w ią z k u  z ty m  b ib l io -  
b ib l io g r a f ię  p ro w a d z i w  n a s z y m  te ce , ja k o  in s t y t u c j i ,  n ie  g ro z i 
k r a ju  t y lk o  I n s t y t u t  Ś lą s k i d la  p r z e c h y ł w  s tro n ę  u s łu g  — że ta k  
o b s z a ru  sw e g o  r e g io n u . to  o k re ś lę  — w ą s k o s p e c ja l is ty c z -

Q d zesz łe go  r o k u  m a m y  ju ż  u rz ą  n y c h ?  C o z l i t e r a t u r ą  p ię k n ą ?  
d z e n ia  r e p ro g ra f ic z n e ,  w  z w ią z k u  — N ie  w ie m , c z y  w  g r a d a c j i  n a -  
z c z y m  n ie  z u b a ż a m y  z b io ró w  d la  sz y c h  za d a ń  n ie  p o w in ie n e m  tę g o  
c z y te ln ik ó w  p o p rz e z  w y s y ła n ie  o r y -  p ro b le m u  p o s ta w ić  w ła ś n ie  n a  p ie rw  
g in a ln y c h  d o k u m e n tó w  o so b o m  lu b  s z y m  m ie js c u , a lb o w ie m  ro z w ó j 
in s t y t u c jo m  — le cz  d o s ta rc z a m y  c z y te ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o , z w ię k -  
z a in te re s o w a n y m  m ik r o f i lm y  a lb o  sz e n ie  je g o  za s ię g u , to  ce l, d o  k tó  
o d b i tk i  k s e ro g ra f ic z n e  ż ą d a n y c h  re g o  zd ą ża ć  b ę d z ie m y  z c a ły m  a r -  
m a te r ia łó w .  P o  p e łn y m  u r u c h o -  s e n a łe m  ś ro d k ó w , 
m ie n iu  a p a r a tu r y  p rz e s ta n ie  is tn ie ć  C h c ę  s ię  o d  r a z u  z a s trz e c , że u -  
d la  na s  p ro b le m  d o k u c z l iw e g o  b ra  p o w s z e c h n ie n ie  c z y te ln ic tw a  w  n a -  
k u  n ie k tó r y c h  e d y c j i  w  n a s z y c h  s z y m  w o je w ó d z tw ie  lo k u je  na s  na 
z b io ra c h . D o  r o k u  1980 b ę d z ie m y  je d n y m  z p ie rw s z y c h  m ie js c  w  

. .  . — . -  m ie l i  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  k s ią ż e k  k r a ju .  W ie lo le tn ia  t r a d y c ja  z w ią z -
Morek DONAT ł  cza so p ism  w  m ik r o f i lm a c h .  k u  z k s ią ż k ą , zaso bn ość  b ib l io te k

Pół żartem — pół serio

M IN I-H O R O SK O P
(2 1 -2 7 . III. 1976 r.)

B A R A N  21.3— 20.4: T y l -  w ia  Łf h  z a c h o w a n ia  -  c h y b a , ta  
n ie c ie r p l i -  w e  w ła s n y c h  o cza ch ...

w o ś c i!  P r z y p o m n i jm y  
s o b ie  w ło s k ie  p r z y s ło ­
w ie :  C h i v a  p ia n o , va 
s a n o  — k to  id z ie  

id z ie  p e w n ie . O c z y w i-

P A N N A  24,8—23.9: W
ty m  lu b  w  n a s tę p n y m  
ty g o d n iu  p rz e ż y je s z  n ie  
p r z y je m n y  m o m e n t
z w ią z a n y  z ja k ą ś  w ia ­
d o m o ś c ią  spo za  b l is k ie ­

g o  k r ę g u  osó b . L e c z  z a z n a c z a m y :

p o w o li ,
ś d e  te m p o  je s t  rze c z ą  w z g lę d n ą .
W  d o b ie  w sp ó łc z e s n e g o  p rz y s p ie -  _ 
sze n ia  m o że  b y ć  i  d z ie s ię ć  ra z y  b ę d z ie  to  t y l k o  m o m e n t,  p o  c z y m  
szyb sze  o d  w ło s k ie g o  „ p ia n o ”  z n a d  P a n n a m i z n ó w  z a ja ś n ie je  ic h  
cza su , g d y  p o w s ta ło  p r z y s ło w ie . A le  te g o ro c z n e  „ c z y s te  n ie b o ” . D e c y z je  
p ra c a  z r y w a n ie m , g o n ie n ie m  i  n a d -  w  s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  łu b  f i -  
g a n ia n ie m  n a d a l p o z o s ta je  „ n ie -  n a n s o w y c h  b ę d ą  szcze g ó ln ie  k o r z y -  
p e w n a ”  — d la  n ie j s a m e j i  w y k o -  s tn e  d la  u r o d z o n y c h  w  I I I  d e k a ­

d z ie  c z y l i  m ię d z y  14 a 23 w rz e ś n ia .n a w c y .
B Y K  21.4—21.5: T w o je  
szanse ro s n ą : d ro b n e  
t r u d n o ś c i ,  z k t ó r y m i  
m asz  te ra z  d o  c z y n ie ­
n ia ,  n ie w ie le  zn a c z ą  w  
s to s u n k u  d o  p e rs p e k -

W A G A  24.9—23.10: D la  
w ię k s z o ś c i W a g  k o n ie c  
m a rc a  i  k w ie c ie ń  to  
n a jm n ie j  p o m y ś ln y  o- 
k re s  b ie ż ą c e g o  ro k u .  
R a d z im y  że b y  u n ik a ły

t y w .  N a jw a ż n ie js z e :  ż e b y ś  to ,  co n a d m ie rn e g o  z m ę c z e n ia , b y ły  o s tro ż  
c ie b ie  d o ty c z y ,  w id z ia ł  w e  w ła ś c i-  n e n a  u l ic y  i  w  p o d ró ż y , z a e h o w a - 
w y c h  p r o p o rc ja c h ,  c z y l i  m o ż l iw ie  j y  u k ła d n o ś ć  w  s to s u n k a c h  z lu d ź -  
o b ie k ty w n ie  (co  n ie  je s t  m o c n ą  m i  z k t ó r y m i  z d a rz a  im  s ię  w c h o -  
s t r o n ą  o só b  spo d  Z n a k u  B y k a ) . . .  d z ić  w  k o n f l i k t .  W a g i *  I  d e k a d y , 
P rz e d  s u b ie k ty w n o - d e fo rm u ją c ą  o -  t j .  u ro d z o n e  m ię d z y  24 w rz e ś n ia  a 
c e n ą  p rz e s trz e g a m y  zw ła s z c z a  3 p a ź d z ie rn ik a , m o że  s p o tk a ć  ro z -  
u ro d z o n y c h  w  d ru g ie j  d e k a d z ie  Z n a  c z a ro w a n ie  s e n ty m e n ta ln e .
k u ,  t j .  m ię d z y  2 a 11 m a ja .

B L IŹ N IĘ T A  22.5— 21.8:
J e ś l i  d o b rz e  s ię  n a d  
w s z y s tk im  z a s ta n o w is z , 
p o jm ie s z , te  t w ó j  n ie ­
p o k ó j  je s t  n ie w c z e s n y ,

co  n a jm n ie j  p r z e d -  w c h o d z i ły

O b
S K O R P IO N  24.10—22.11: 
C ie b ie  n ie  tr z e b a  n a m a ­
w ia ć , ż e b y ś  k o r z y s ta ł  x 
te g o , co  n ie s ie  ż y c ie :  
to  le ż y  w  n a tu rz e  S k o r ­
p io n ó w ! O b y  t y l k o  n ie  

cu d ze  p o d w ó rk o .

Z d ję c ia  C A T  — H e n ry k  R o s ia k

Od ról dramatycznych
- I  vych

Rozmowa z  Ewą Wiśniewską
p N A N E J  a k to r c e  E w ie  W iś ­

n ie w s k ie j o g ro m n ą  p o p u la r -  
„ n o ś ć  p r z y n io s ła  te le w iz ja

s e r ia l „ D o k to r  E w a ”  o ra z  s ta w ie ń ,

O d p o w ie m  s lo g a n e m  — 
a trz e  r o lę  m o ż n a  d o p ra c o w a ć  je ­
szcze w  t r a k c ie  p ie rw s z y c h  p rz e d -

—  N a jp ie r w  c h c ia ła m  b y ć  le k a ­
rz e m  p e d ia t r ą  a lb o  s ia tk a r k ą .  A le  
od  d z ie w ią te j k la s y  b y ła m  ju ż  z d e ­
c y d o w a n a  z w ią z a ć  s ię  ze sceną.

—  J a k ie  są P a n i n a jb l iż s z e  p la n y  
a r ty s ty c z n e ?

W  „ K w a d r a c ie ’ ’ p r z y g o to w u je m y  
t r z y  je d n o a k tó w k i  J . I .  S z ta u d y n ­
g e ra  „ A d a m  i  E w a ” , „ J u d y ta  i  H o ­
lo fe r n e s ”  i  „ K u r t y z a n a ’ ’ .

— J a k ą  r o lę  n a jb a rd z ie j  c h c ia ła b y  
P a n i zag rać?

— K ie d y ś  m o ją  w y m a rz o n ą  r o lą  
b y ła  N in a  z „ M a s k a r a d y ”  L e r m o n ­
to w a  .

— A  te ra z?
— P o  p ro s tu  c h c ia ła b y m  do s ta ć  

ja k ą ś  d o b rą  r o lę  d ra m a ty c z n ą . W  
p rz y s z ło ś c i c h c ia ła b y m  r ó w n ie ż  p r a ­
c o w a ć  w  S z k o le  T e a tr a ln e j .

— C o P a n ią  p a s jo n u je  o p ró c z  a k ­
to rs tw a ?

— B a rd z o  lu b ię  szyć , w s z y s tk o  szy -
te le w iz j i  n a to m ia s t  ję  d la  s ie b ie  sam a . In te r e s u je  m n ie

p ro g r a m y ,  w  k tó r y c h  w y s tę p o w a ła  rz e c z  ra z  n a g ra n a  z y s k u je  ty m  sa - ta k ż e  g ra  w  b ry d ż a  — n a j le p ie j  
sam a lu b  z s io s trą ,  r ó w n ie ż  a k t o r -  m y m  k s z ta łt  o s ta te c z n y .. N ie  m a  p r z y  t e j  r o z r y w c e  o d p o c z y w a m .

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
.Kurier“ -pisał..,

o  D E L E G A T  R z ą d u  d /s  W y ­
b rze ża . j» ż . E u g e n iu s z  K w ia t ­
k o w s k i  p r z y b y ł  d o  S zcze c in a . 
Z a p o z n a ł s fę  ze s ta n e m  p ra «  
in  w e s t y c y jn  o -p d ra  ad  kowy eh  1 
p rz e p r o w a d z ił  r o z m q jv y  *
p rz e d s ta w ic ie la m i w ła o S  gzeze-

»nku D o ln e j  O d ry  k o -  
a ie c z n s a n  je s t  u ru c h o m ie n ie  
k o m u n ik a c j i  t r a m w a jo w e j  na  
tra s ie  l i n i i  ł  od  u l .  P ra e m y -  
s ła w a  aż do  G o lę c in a . Ś ę d z ie  
to  n a jd łu ż s z a  tra s a  t r a m w a jo -  

p o n a d  10 ta n . 
■ a w io n o  ju ż  s ie ć  i  t e r y  n a  

k m . N a jw ię c e j 
s p ra w ia  o m in ię c ie  

w a n e g o  m o s tu  n a  u l. 
z e p a n o w a k ie g o . O g ó łe m  p ra  
te  p o t r w a ją  2 d e  3 m ie s ię -

S 1

♦  J E D N O C Z E Ś N IE  z u r u ­
c h o m ie n ie m  G a z o w n i M ie j ­
s k ie j  p o d ję to  p ra c e  n a d  
o ś w ie t le n ie m  g a z o w y m  u l ic ,  
p o s ia d a ją c y c h  la ta r n ie  g a zo ­
w e . P ie rw s z a  a r te r ia  m ie js k a  
—  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  — 
o t rz y m a ła  ju ż  o ś w ie t le n ie  g a ­
zow e . P ło n ą  ju ż  la ta r n ie  n a  
o d c in k u  od  p la c u  S p rz y m ie ­
rz o n y c h  do  m o s tu . N a  m ie j ­
sce  u s z k o d z o n y c h  L a ta m i s ta ­
w ia  s ię  d z ie n n ie  15 n o w y c h , 
p r z e n ie s io n y c h  ze zn is z c z o ­
n y c h  d z ie ln ic  W s k u te k  u s z k o ­
d z e n ia  a u to m a ty c z n y c h  a p a ­
ra tó w  re g u lu ją c y c h  z a p a le n ie  
i  ga sze n ie , część la ta r n i  paid 
s ię  c h w i lo w o  c a łą  dobę .

O g ó łe m  S zcze c in  m ia ł 3 838 
la ta r ń  g a z o w y c h , z czego o k . 
i  300 u le g ło  z n is z c z e n iu .

O  N A  te re n ie  S to ło z y n a  a n a j 
d u je  s ię  ze sp ó ł fa b r y c z n y ,  
s k ła d a ją c y  s ię  z h u ty  że la z n e j 
1 w ła s n ą  k o k s o w n ią , p o ło ż o ­
n e j o b o k  c e m e n to w n i p r o d u ­
k u ją c e j  s p e c ja ln y  c e m e n t ż u ż ­
lo w y  1 ró w n ie ż  w  s ą s ie d z tw ie  
p o ło ż o n e j f a b r y k i  k w a s u  s ia r ­
k o w e g o  i  n a w o z ó w  s z tu c z ­
n y c h . O b ie k ty  te  są s i ln ie  
»n iszczo n e . D e le g a tu ra  M in i -

Z o s ta ła  o t w a r t a

WARSZAWSKA
WYKWINTNA PRACOWNIA OIUWIA

d a w n ie j  W a r s z a w a ,  W i e l k a  1 4  

M60) M is t r z a  W .  Z Y S K O W S K IE G O  

Szczecin, Al. Piastdw 8, wejście od Tórneyersłr.

srte rs tw a  P rz e m y s łu  w  Szcze­
c in ie  ba da  m o ż liw o ś c i s k o m ­
p le to w a n ia  t y c h  o b ie k tó w .  W  
z w ią z k u  z p r o je k to w a n y m  
p rz y w o z e m  s z w e d z k ie j r u d y  
ż e la z n e j i  e k s p o r te m  p o ls k ie ­
g o  w ę g la  p rz e z  p o r t  s zcz e c iń ­
s k i o m a w ia n y  zesp ó l fa b r y c z ­
n y  m ia łb y  d u że  m o ż liw o ś c i 
ro z w o ju .

O  W  M A R C U  n a  k a r t k i  d o ­
s ta n ie m y :  K a t .  I  — 8,5 k g  
e h le b a , 1.8 k g  m ą k i  ż y tn ie j.. 
0.5 k g  ś le d z i.  0,4 k g  c u k r u ,  
0.4 k g  s o l i  i  0,015 k g  h e rb a ty .  
N a  d o d . k a r t .  B  do  3 la t :  425 
g  m y d ła  d o  p r a n ia  i  1 1 m le ­
k a  p e łn e g o  d z ie n n ie , k a r t .  B  
od  3 d o  12 la t :  425 g m y d ła  do  
p ra n ia  1 0.5 1 m le k a  p e łn e g o  
c o  d r u g i  d z ie ń .

♦  Z  T Y G O D N IO W E G O  d o ­
d a tk u  s a ty ry c z n e g o  „ M a r ­
c h o ł t ” :

„ I  p o w ie d z ie ć , że o b e cn e  * y -  
e ie  je s t  t y m  „ ż y c ie m  p rz e d w o  
je n n y m ” . za  k tó r y m  b ę d z ie m y  
tę s k n i l i  p o  n a s tę p n e j w o jn ie ” .

4  W  R O Z E G R A N Y M  W uł>. 
s o b o tę  l  n ie d z ie lę  t u r n ie ju  
s ia tk ó w k i  ja k o  z u p e łn ie  w y ­
r ó w n a n y  o k a z a ł s ię  ze sp ó ł 
K K S  „ P io n ie r ” . G S K  „ G r y f  
m im o  p o ra ż e k  w y r ó ż n ia ł  s ię  
a m b itn a  g rą . K S  „ O d r a ”  wy­
s z ła  z t u r n ie ju  bez p a ra ż fc i, 
a g ra  K o w a lc z y k a  i  Z y tk p w -  
s k ie g o  b y ła  a t r a k c ją  t u r n ie ju .  
W  p rz e rw a c h  r o z g ry w e k  sp o t­
k a ły  s ię  z e s p o ły  p a ń  K o le jo ­
w e g o  K K S  . p io n ie r ”  1 G lm n .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :
J u ż  N a jw y ż s z y  C zas za o p a ­

t r z y ć  s ię  w  lo s  d o  k la s y  IV , 
L o t e r i i  P a ń s tw o w e j w  P ie rw ­
sz e j Ż a c h o d n io -P o m e r s k ie j K o  
le k tu r z e  S . T-. B e rg a n d y e g o , 
S zcze c in , p ła c  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8. I lo ś ć  lo s ó w  o g ra n ic z o n a . 
U w a g a ! T o  s ta r t  d o  m il io n a !

H u la jn o g ę  n a  c h o d z ie , e w e n ­
tu a ln ie  n ie k o m p le tn ą ,  k u p im y .  
S w a ro ż y c a  16.

W Y B R A Ł :  B . R .

k ą  M a łg o rz a tą  N ie m ir s k ą .  m o ż liw o ś c i p o w ro tu  do  po szczeg ó l-
E w a  W iś n ie w s k a  n a le ż y  o b e c n ie  n y c h  scen. 

d o  z e s p o łu  „ T e a t r u  K w a d r a t ” . _  R z a d k o  m a m y  o k a z ję  o g lą d a ć
.  , . „  . P a n ią  w  f i lm ie .

— P ra c a  w  „ K w a d r a c ie ”  o g r a n i-  „  , , .
c a  P a n i r e p e r tu a r  p r a w ie  w y łą c z -  je s te m  na  W a f .
n ie  d o  r ó l  U o m e d io w y c l l.  C zy  ta k a  M ? 2? . d la te g o , *■? w  t e j  d z ie d z in t?  
Je d n o s tro n n o ś ć  n ie  j e i t  m ęczą ca ?  f i i 1“  . , ro !e  t o » 1« “  M jc z g i r t e j

— M o ie  n o e la r iv  na  te n  te m a t  t y 11«» t łe m , o p ra w ą  d la  r o i  m ę s k ic h , 
z m ie n ia ły  s ią  w  za le ż n o ś c i o d  te g o , T °  d a je  za m a io  szans. C h y b a  t y l -  
w  la k im  r e n e r tu a rz e  o ra ła m  K ie d v  k 0  M a i K o m o r o w s k ie ]  u d a ło  Się 
” z l j , . r o l e ? r ' “ , f v c z S e  m » r z v !a m  d o s ta ć  r o le ,  k tó re  w  p e łn i  o d p o w ia -

d a ły  j e j  m o ż l iw o ś c io m  a k to r s k im .  
B a rd z o  m n ie  m ę c z y  te c h n ik a  re -

D a n u ta  O R L IK

w c z e s n y , g d y ż  t r u d n o ś c i,  k tó r y c h  T ę  u w a g ę  k ie r u je m y  p rz e d e  w s z y -  
s lę  o b a w ia s z , p o ja w ią  s ię  d o p ie ro  s tk im  d o  u ro d z o n y c h  m ię d z y  M  
w  k o ń c u  k w ie tn ia  ( je ż e l i  w  o g ó -  p a ź d z ie rn ik a  a 2 l is to p a d a , k tó r z y  
le .. .) . C h w i lo w o  w s z y s tk o  s p r z y ja  b ę d ą  m ie l i  te ra z  k o le jn ą  o k a z ję  d c  
B l iź n ię to m  z I  d e k a d y  ( u r o d z o n y m  f l i r t u .  C zy  m uszą , s p o ś ró d  w ie lu  

m a ju ) ,  zw ła s z c z a  s p r a w y  z w ią -  c h ę tn y c h ,  w y b r a ć  a k u r a t  oso bę
z a n e  z f u n k c ją  k ie r o w n ic z ą  lu b  
p o z y c ją  a u to r y t a ty w n ą  (a w a n s , n a ­
g ro d a , s a t y s fa k c ja  ro d z ic ie ls k a ) .  U -  
ro d z o n y m  m ię d z y  1 a 10 cz e rw c a  
k o rz y ś ć  p rz y n io s ą  p o s u n ię c ia  i  de ­
c y z je  „ p r z e c in a ją c e ”  p r o b le m . B l iź ­
n ię ta  z I I I  d e k a d y  m o g ą  o c z e k iw a ć  
s a t y s fa k c j i  u c z u c io w e j.

R A K  22.6— 22.?: T a k  d łu -

» w ią z a n ą  » k im ś  in n y m ?
S T R Z E L E C  23.11—21 .1 * 
W s z y s tk o  n a d a l id z ie  p o  
tw o je j  m y ś li .  T o  zn a c z y  
że p o w in ie n e ś . Ja k  d o ­
tą d , p ra c o w a ć  w  r ó w ­
n o m ie r n y m  s z y b k im  
in ic ja t y w ą  i  e n e rg ią .te m p ie ,  _ ------ .... .  .  t  -

S p ra w y  za w o d o w e  i  k o le ż e ń s k ie  u -  
go  z a n ie d b y w a łe ś  p e w -  k ta t la ią  s ię s z c z e g ó ln ie  p o m y ś ln ie  
ne  s p r a w y  n a tu r y  o s o - s t r z e lc o m  z  I  d e k a d y  ( u ro d z o n y m  
b is te j ,  aż d a ły  zn a ć  o m ię d z y  23 l is to p a d a  a 2 g r u d n ia ) ,  
s o b ie  b o le ś n ie , p ra w d a ?  N a to m ia s t  u ro d z e n i m ię d z y  3 a 12 
T r u d n o ,  R a k u , m u s is z  - r u d n ia  m o g ą  m ie ć  c h w ilo w e  k lo -  

z m ie n ic  p o s tę p o w a n ie . S k u tk i  b ę d ą  « o ty  w  ż y c iu  s e n ty m e n ta ln y m ; 
ty m  szybsze , im  k r ó c e j  t r w a ł  s ta n  sZCze ś c ie m  n ic  p o w a ż n e g o  
p o p rz e d m . N a jw ię k s z e  szanse p r ę d ­
k ie g o  p o w ro tu  d o  z d r o w ia  (w  s y m ­
b o lic z n y m  lu b  r z e c z y w is ty m  sen s ie  
te g o  s ło w a )  m a ją  o s o b y  u ro d z o n e  
m ię d z y  2 a 12 l ip c a . N a  z n a c z n ie  
w ię k s z y  w y s i łe k  i  c ie r p l iw o ś ć  b ę d ą  
m u s ie l i  z d o b y ć  s ię  u r o d z e n i p o  t e j  
d a c ie .

L E W  23.7— 23.8: T o , cze­
go  p o w in ie n e ś  s ię  o b a ­
w ia ć , n ie  le ż y  p o za  to b ą  
le c z  w  to b ie  s a m y m .
T w o ja  s k ło n n o ś ć  do  au

K O Z IO R O Ż E C  
20.1: N a jb liż s z y  ty d z ie ń ,  
k t ó r y  z a p o w ia d a ł się 
m iło  i  s p o k o jn ie ,  zep su ­
je  c i n ie o c z e k iw a n y  
k o n f l i k t  z k im ś  z o to ­

cz e n ia  w  ro d z in ie  a lb o  w  p ra c y .
K o z io ro ż e c  z I  i  I I I  d e k a d y  ( t j .  u -  
r o d z e n i m ię d z y  22 a 31 g r u d n ia  
w z g lę d n ie  m ię d z y  11 a 20 s ty c z n ia )  
s z y b l 's z y b k o  s ię  z n im  u p o r a ją  i  z a p o m ­
n ą  o in c y d e n c ie . N a to m ia s t  p o z o s ta -

to r y t a t y w n y c h  d e c y z j i  11 n ie  Prz e 3d ^  ta k  Le k k o , ,na d  
e a k c i i  n a  w s z e l k r k r y -  fu k te m  i  b ę d ą  s ię  d o s z u k iw a ć  g lę b

t y k ą  -  ’ n ie  wyi," JąTiagj.myS, -
n ie  t y l k o  k o m p l ik u je  s to -  w z i ę t o ś ^ i e  p o p ła c a .u w a g

s u n k i z o to c z e n ie m , le c z  z n ie k s z ta ł­
ca b ie ż ą c y  o b ra z  i  p e r s p e k ty w y  
tw o je g o  d z ia ła n ia .  F a k t ,  t e  b a rd z o  
w ie le  L w ó w  p rz e c h o d z i p rz e z  t r u d ­
n y  o k re s , k t ó r y  b ę d z ie  t r w a ł  do 
c z e rw c a . L e c z  • • .................

b y ły  to  r o le  d ra m a ty c z n e , m a rz y ła m  
o k o m e d io w y c h  c h c ą c  s p r a w d z ić  czy  
d a m  s o b ie  z n im i  ra d ę . T e ra z  w y ­
s tę p u ją c  w  k o m e d ia c h  tę s k n ię  za 
d r a m a ta m i s c e n ic z n y m i.  T y m  b a r ­
d z ie j,  że  od  5 la t  u d a ło  m i s ię  w y ­
s tą p ić  t y l k o  3 r a z y  w  r o la c h  d r a ­
m a ty c z n y c h .

— P o w o d e m  b y ł  b r a k  czasu , esy 
te ż  o d p o w ie d n ic h  p r o p o z y c ji?

— T e a tr ,  w  k tó r y m  o b e c n ie  w y -  . . ;  -  .
s tę p u ję  a b s o rb u je  m n ie  o g ro m n ie , p o m in a ło  to  p ra c ę  w  te a trz e .
D u ż o  g r a m y ,  p r z y g o to w u je m y  n o w e  — K ie d y  z a c z ę ła  s ię  P a n i k a r ie r a ?
p rz e d s ta w ie n ia . O b a w ia m  s ię , n ie -  — W y d a je  m i s ię , że od  m o m e n -
s te ty  że je s te m  ju ż  tr a k to w a n a  tu  z a g ra n ia  r ó l  d r a m a ty c z n y c h  w  
p rz e z  w ie lu  re ż y s e ró w  ja k o  a k t o r -  „W a rs z a w ia n c e ” , „ P o le tk u  P a n a  B o -  
k a  n a d a ją c a  s łę  t y l k o  d o  r e p e r tu -  g a ” , „T rz e c h  s io s tra c h ” , „ T r a g e d i i  
a r u  k o m e d io w e g o  i  ta k ie  r o le  s k ło n -  a m e ry k a ń s k ie j” , „ N ie  ig r a  s ię  z m i ­
n i  m i  są p ro p o n o w a ć . ło ś d ą ”  i  „D r o d z e  p rz e z  m ę k ę ” .

— K tó r e  w y s tę p y  s p r a w ia ją  P a n i
w ię k s z ą  s a ty s fa k c ję ,  w  te a tr z e  c zy  — C zy zaw sze  m a r z y ła  P a n i •  aa- 
p rz e d  k a m e rą ?  w o d z ie  a k t o r k i?

a liz o w a n ia  f i lm ó w .  D la te g o  z m o ic h  
o s ta tn ic h  r ó l  n a jp r z y je m n ie j  w s p o ­
m in a m  u d z ia ł w  f i lm ie  t e le w iz y j ­
n y m  A n d r z e ja  P io t ro w s k ie g o  „ W y ­
ja z d  s łu ż b o w y ” , k t ó r y  b y ł  k r ę c o n y  
od  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  w  a te l ie r ,  w  
t y c h  s a m y c h  d e k o ra c ja c h ,  bez p le ­
n e ró w , d o ja z d ó w  — o g ro m n ie  p rz y -  

'  ' r te a t

NCR, dzisiejsza m łodzie* — żadnego zainte*esewtm

Krzyżówka nr 12
P O Z IO M O : 1 D a w n y  f r a n c u s k i  ga . r y d z ,  P a rm a , g a m m a , p ło tk a ,  

ta n ie c  lu d o w y ,  p ó ź n ie j d w o rs k i,  4. n u ta ,  W e s ta , in d .
W ie lk o m ie js k i  ś ro d e k  lo k o m o c j i,
7. O szu ka ń cze  p rz e d s ię w z ię c ie ,  n ie  N ag P o a ,  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li ' ,  
c z y s ta  s p ra w a  3. S z e ro k a  o d k r y ta  A  | i lw o w s k i -  S zcze e tó , u l .  K  
w e ra n d a  lu b  t a k i  b a lk o n ,  10. R z e k a  K w ie tn ia  u rn a  r  —
w  a z ja ty c k ie j  c zę śc i Z S R R , S Ż c " ™ ,  „ K y n e k  , $ % ? T  e Z
W ie ść , p o g ło s k a  14 O rz ą d z e m e  d o  b u ,a _  S lc z e e i ’n  S ła w o m ira
w b i ja n ia  p a l i ,  16. P a ń s tw o  w  p łd . -  14/14.

W O D N IK  21.1—M A  W  
tw o im  o b e c n y m  p o ło ż e ­
n iu  le p ie j  p o c z e k a ć  *  
d e c y z ją .  W  o g ó le  w s k a ­
zan a  je s t  o s tro ż n o ś ć : w

« i -  ------- — ... p o s ta n o w ie n ia c h , w y d a t
m e  u s p r a w ie d i i -  k a c h ; w y ja z d a c h , s to s u n k a c h  z łu d ź  

.m i,  k tó r z y  n ie  n a le ż ą  d o  g ro n a
n a jb l iż s z y c h .  W o d n ik ó w  z H I  d e k a ­
d y  (u ro d z o n y c h  m ię d z y  9 a 18 lu ­
te g o )  cz e k a  ja k iś  z a w ó d  u c z u c io w y , 
n ie k o n ie c z n ie  m iło s n y .

R Y B Y  19.2— 20.3: B ra w o ,
R y b y !  W s z y s tk o  u k ła d a
s ię  w a m  c o ra z  le p ie j,
a p rz e c ie ż  od  p o c z ą tk u  
r o k u  szansa tw a r d o  s ta ­
ła  p r z y  w a s . M o g ą  s ię  

je d y n ie  w y ło n ić  p r o b le m y  z w ią z a ­
n e  z .su kcese m . Z a w r ó t  g ło w y  od

w y s y ła m y  p o c z tą .

z a ch . A z j i ,  17. Z a m e k  b ły s k a w ic z -

- y ’ s1wi i as ? c S 0tai , r d s y r S W y U“ t i  a ę ro d y  d o  o d c P r . „ t a  w
R z e k a  na  g r a n ic y  C SR S i  P o ls k i,  ^ j i ,  I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
p r a w y  d o p ły w  O d ry ,  24. P ie s  m y ­
ś l iw s k i ,  26. A n d r u t ,  27. W ie c z o ro w y  
n a s z y jn ik ,  28. P ie rw ia s te k  c h e m i­
c z n y  o 1. a t .  33.

P IO N O W O : 1. M a łp a  c z łe k o ­
k s z ta łtn a ,  2. O z d o b n e  n a c z y n ie  do 
k w ia tó w ,  3. U m ia r  w  p o s tę p o w a ­
n iu ,  d e l ik a tn o ś ć ,  4. R z y m s k i bó g  
w o jn y ,  5. N a rz ę d z ie  k u c h e n n e , 6.
T łu s z c z  ja d a ln y ,  9. P is e m n e  o p ra ­
c o w a n ie  ja k ie g o ś  z a g a d n ie n ia  d la  
p rz e d s ta w ie n ia  w ię k s z e m u  ze s p o ło ­
w i  lu b  d z ia ł i n s t y t u c j i ,  u rz ę d u ,
11. O g ó ł zasa d  i  n o r m  m o ra ln y c h ,
13. P o s p o l it y  c h w a s t o ż ó łty c h  
k w ia ta c h ,  14. O p ra w c a , 15. N a jw fę k  
sza rz e k a  E u r o p y  z a c h o d n ie j.  19.
G ó rs k a  rz e k a , 20. M ia s to  w  U k r a iń  
s k ie j  S R R , 22. A z o ta n  s re b ra , 23.
R asa k o n ia  p o c ią g o w e g o , 24. S io ­
s tra  W a rs a , 25. D la  a k to r a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  t e r -  
m jn ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  12” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
N R  1«

P O Z IO M O : ta ta r a k ,  o k a p i,  p a n a ­
c e u m , r y b a ,  U fa , p a s to r , n u r t ,  od­
ra , a re o p a g , L o n d y n ,  W a g ra m , ule , 
s z la k a , k o n t r a k t ,  A r k o n a .  

i P IO N O W O : ta p e ta , re c e s ja , k o -  
*-can. A m u r , n a p a d , b u r ta , o gar, R o -

I r e n a  K A C P E R

Andriej Puchów (4l

KIM JESTEM?
OTO treść a rtyku łu  z wycinka londyńskiej gazety 

(nie w iedział z ja k ie j i kto jest autorem ): Suren A ru -  
t iun ian z zespołu baletowego, w  czasie występów  w 
A n g lii zakochał się i uciekł z grupy w ostatn iej cftttnli 
przed odlotem samolotu do Moskwy. Przez cztery go­
dziny b łąkał się po mieście i  wreszcie t ra f i ł do w ła ­
ściwych władz, aby uzyskać zezwolenie na pobyt w  
Zjednoczonym Królestw ie. Obecnie jest szczęśliwy, bo 
z ukochaną i dlatego, że wolny.

AZYL PRZYCHODZI SAM

TEGO samego dnia, po przeczytaniu rewelacyjnej 
in fo rm ac ji londyńskiej gazety o A ru tiun ian ie  — on sam 
przy jm ow a ł u siebie na kwaterze przedstawicieli władz 
uod azylu” . Przyjechało ich k ilk u ; kazali się zbierać, 
wsadzili do samochodu i  praw ie godzinę wozili 
po Londynie. A u to  zatrzymało się w nowej 
dzielnicy. W pokoju na I  piętrze kazali mu poczekać. 
W następnym pomieszczeniu chłopca wzięto w  krzy­
żowy ogień szczegółowych pytań  i na zakończenie do­
w iedział się, że w... Ameryce nie ma czego szukać. W 
A n g lii będzie m tt lepiej, a ju ż  w  cgóle nie da się tego 
porównać z życiem, jak ie  pędził w  A rm enii. .

Żadnego wrażenia nie spraw ia ły jego protesty. K rzy ­
czał, że nie chce jechać do USA, an i pozostawać tc 
A n g lii, że pod groźbą bicia wymuszono napisanie pro­
śby o azyl. Że chce wrócić do kra ju.

Przesłuchujący odebrali A ru tiun ianow i paszport ra ­
dziecki i  odw ieźli go na poprzednią kwaterę. Od te j 
pory — ja k  rzek li — może wychodzić nawet na ulicę.

Przez wszystkie te dni i  noce A ru tiun iana poszu­
k iw a li pracownicy ambasady radzieckiej w Londynie. 
Dowiedziawszy się z gazet o decyzji młodego O rm ia­
nina, ambasada radziecka w ie lokro tn ie  zwracała się 
do brytyjskiego M inisterstwa Spraw Zagranicznych z 
żądaniem zorganizowania spotkćnia z nim...

DROGA D O  AMBASADY

F IN A Ł  te j ponure j h is to rii jest, na szczęście, opty­
m istycznym happy endem — ja k  m ówią Anglicy. Po pro 
wrocie z przesłuchania na „kw aterę” , Suren poprosił 
rozmowną sąsiadkę o adres ambasady radzieckiej w  
Londynie. I  na tym , w zasadzie, zamyka się londyń­
ski rozdział życiorysu Sureña Arutiun iana.

13 listopada 1975 roku, w  towarzystw ie dyplomatów  
z ambasady ZSRR, m łody O rm ian in wkroczył do hallu  
lo tniska Heathrow. P ow ita li go dżentelmeni w typie  
,smagłego” . Odizolowali go ód ofic ja lnych przedstawi­
c ie li ZSRR i  znów kazali pisać. Tym  razem, że: 
własnej w o li chce opuścić W ielką B rytanię i  powró­
cić do ZSRR” . jSmagłego”  zobaczył jeszcze raz przez 
szybę sam olotu—  na płycie lotniska.

GDZIE DUCH HELSINEK?

TEGO rodzaju wykroczenia przeciwko ttz.tanym w  
Helsinkach zasadom nie są sporadyczne. Przed k ilk u  
miesiącami prem ier W ilson podpisał przecież doku­
ment, mający służyć pokojowej współpracy i wymianie 
ide i w Europie.

Starałem się zrozumieć, na czym polegało to nie­
udane porwanie. Przejrzałem wszystkie dostępne ga­
zety — „T im es” , „ Telegraph” , „O bservei” , ¿ )a ily  Tele­
graph”  i inna, które pisa ły o dokonanym przez Sureña 
wyborze wolności. Wiele było komentarzy na ten te­
mat, aie po jego powrocie do Zw iązku Radzieckiego 
nie znalazłem o te j sprawie najmniejszej wzm ianki.

Zmowę m ilczenia można komentować różnie. Moż­
na również domyślać się, że H e ls ink i Helsinkam i, a 
przestarzały, naw ykły  do stosowania dawnych, zimno- 
wojennych p rak tyk  aparat, rob i swoje. Róionież w  
sprawie „w ym iany ludz i” . Wiele przykładów tego ro ­
dzaju przyniosły w  ostatnich latach różnego rodzaju 
prowokacje wobec radzieckich, polskich, czechosłowa­
ckich i pochodzących z innych k ra jów  socjalistycznych 
studentów w kra jach zachodnich.

SPOTKANIE U SUREÑA
DO W IEDZIAŁEM  SIĘ, że Suren jest już w  kra ju, że 

„odespał”  londyński koszmar i  chce porozmawiać z ra ­
dzieckim dziennikarzem. Przyniosłem m u całą londyń­
ską dokumentację afery. O w ie lu  szczegółach to ogóle 
nie wiedział. Porozm awialiśm y sobie nad wspaniałym  
Sewanem — co zrelacjonowałem na łamach „L it ie ra -  
tu rn o j Gaziety” .

S tw ierdziliśm y przy okazji, że Bob — „b ra t-b liźn ia k”  
z am erykańskiej ambasady w Londynie  — Żle opisał 
u rok i tego pięknego jeziora górskiego, które znal pra­
wdopodobnie ty lko  z mapy ZSRR-.

i
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d z i e n n i k  b u d n u i

Osiedle M ieszkaniowe 
„Książąt Pomorskich“

SZCZECIN w  najbliższym czasie wzbogaci się o nowe, 
piękne osiedle. Ma już ono nazwę — Osiedle „Książąt Po­
m orskich” . Stanie w  pięknie, malowniczo położonym terenie 
* będzie ozdobą te j części Szczecina.

„ K u rie r  Szczeciński”  podejm uje z dnie-m dzisiejszym pre­
zentowanie na naszych łamach dziennika te j budowy. W łą­
czamy się we wszystkie w ie lk ie  i  drobne sukcesy oraz k ło ­
poty te j m ie jsk ie j inwestycji. W iemy, jak n iecierp liw ie cze­
kają na nią mieszkańcy. Rozpoczęty dziś dziennik budowy 
prowadzić będziemy systematycznie aż do wprowadzenia się 
pierwszych mieszkańców na to nowe osiedle.

W 1974 ROKU szczeciński „k>- 
wesfcprojekt" ogłosił zam­
knięty konkurs architekto­

niczno- urbanistyczny dla przyszłe­
go osiedla, któremu już wówczas 
nadano pięknq nazwę -  „Książąt 
Pomorskich". Konkurs wygrał szcze­
ciński zespół z głównymi autora­
mi, architektami: Walentym Zabo­
rowskim i Wiesławem Barszczów- 
słom.

Wyznaczany teren charakteryzu­
je  się dużym zróżnicowaniem po­
ziomów dochodzącym do 32 me­
trów. Tarasowe położenie „wpro­
wadzi*1 wiele słońca. Łączno po­
wierzchnia zabudowy Bezy aż Ml 
hektarów. Granice osiedla wyzna­
czają dzisiejsze ulice: od północy 
-  Przyjaciół Żołnierza i Łucznicza, 
od południa -  Rapackiego (Dwo­
rzec Niebuszewo), od wschodu — 
Wilcza i od zachodu -  Sosnowa 
oraz Wortysława. To właśnie ta 
budowlani zmontują 23 budynki 
mieszkalne, dla których prefabry­
kowane elementy wytworzy fabry­
ka domów „Północ". Łącznie w 
nowym osiedlu zamieszka ponad 
10 tysięcy osób w 3056 mieszka­
niach o 10 351 izbach. Będą to 
mieszkania o wysokim standardzie 
wyposażeniowym i o znacznie 
wyższym metrażu w stosunku do 
obecnie budowanych. 17 budyn­
ków będzie liczyło po 5 kondy­
gnacji, a 6 bloków po 11 kon­
dygnacji.

Przyszli mieszkańcy Osiedla 
„Książąt Pomorskich’* będą mieli

do dyspozycji: 2 przedszkola, 2 
żłobki, 10-letnią szkołę z przed­
szkolem dla dzieci starszych, a 
także z basenami pływackimi (kry­
tym i otwartymi, d-am kultury, 
przychodnię zdrowia z apteką, ki- . 
no i aż 5 zespołów handlowo- 
usługowych oraz zbiorowe garaże. 
Dla potrzeb przyszłej administracji 
osiedla zbudowana zostanie baza 
konserwacyjno - remontowa. Wszy­
stko to oznacza, że po raz pier­
wszy inwestor podszedł tak kom­
pleksowo do zagadnień związa­
nych z potrzebami mieszkańców 
osiedla.

Z uwagi aa konieczność uzbro­
jenia tego terenu, całość budowy 
podzielono na dwa etapy oraz je­
denaście zadań, co pozwoli pla­
nowo i harmonijnie realizować to 
wielkie przedsięwzięcie, którego 
wartość sięgnie prawie 1 miliarda 
złotych. Budowa została już zapo­
czątkowana (etap organizacyjno- 
przygotowawczy) zaś ostatnie za­
danie (jedenaste), a jednocześnie 
cale osiedle, zostanie zakończone 
w 1983 roku.

Pierwsze zadanie obejmuje 
uzbrojenie i będzie trwało do 1978 
toku. Przewiduje się w tym okresie 
zmontowanie i przekazanie inwe­
storowi pierwszych pięciu budyn­
ków mieszkalnych i trzech pawilo­
nów usługowo - handlowych. Do­
kładnie licząc -  od dnia dzisiej­
szego -  w ciągu najbliższych 
dwóch lat na Osiedle „Książąt Po

morskich" wprowadzi się 600 ro­
dzin. Montaż pierwszego budynku 
rozpocznie się w połowie sierpnia 
br., a pod koniec lipca 1977 roku 
zostanie on przekazany inwesto­
rowi. Ten 5-kondygnacyjny obiekt 
posiadać będzie łącznie 69 mie­
szkań, w tym 10 typu M-3 i 59 ty­
pu M-4.

Zadanie jest ogromne. Położe­
nie osiedla niezmiernie interesu­
jące. Obok istniejącej zieleni, któ­
ra zostanie zachowana, wprowadzi 
się tu wiele nowych akcentów, 
umożliwiających zapewnienie przy­
szłym mieszkańcom dobrego wy­
poczynku. Budowa Osiedla „Ksią­
żąt Pomorskich“  stanie się przy- 
kłodem planowej i kompleksowej 
realizacji tego typu zamierzeń. 
Uzgodnienia zawarte pomiędzy 
generalnym wykonawcą -  Kombi­
natom Budownictwa Ogólnego nr 1 -  oraz Inwestorem, którym jes* 
„Inwesłprojekt", wskazują na wo l­
ność tych ustaleń i jednoczefad* 
są pierwszym dowodem, że można 
odejść od zlej tradycji polegają- 
oej na braku dobrej koordynacji.

Z generalnym wykonawcą będą 
współpracować takie przedsiębior­
stwo jak: Szczeciński« Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych, 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo In- 
stalocji Sanitarnych i Elektrycz­
nych, „Elektromanłaż", o takie U- 
rząd Telekomunikacji Miejskiej, 
Zakłod Usług Radiowych i Telewi­
zyjnych oraz Zarząd Zieleni Miej­
skiej. Gospodarzem osiedla będzie 
Spółdzielnia Mieszkaniowa »Współ 
ny Dom” .

Zapis nr 2 w dzienniku budowy, 
i kolejne, zamieszczać będziemy 
systematycznie. Pragniemy, aby 
mieszkańcy naszego miasta, a tak­
że przyszli lokatorzy tego osiedla, 
towarzyszyli wraz z nami w po­
wstawaniu nowego, pięknego osie­
dla i byli świadkami sukcesów 
i kłopotów budowlanych.

Z D J Ę C IE  (u  g ó r y )  p rz e d s ta w ia  m a k ie tę  ca łe g o  o s ie d la  w id z ia n e g o  
od  s t r o n y  w s c h o d n ie j.  N a  p W rw s z y m  p la n ie  t r z y  b u d y n k i  5 -k o n -  
i iy g n a c y jn e  i  b lo k  U -k o n d y g n a c y jn y  (z a d a n ie  V I I ) .

♦  O  O

N A  R Y S U N K U  — o b sza r z a b u d o w y  O s ie d la  „ K s ią ż ą t  P o m o r­
s k ic h ”  o to c z o n y  u l ic a m i:  P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  (p ó łn o c ) ,  W ilc z a  
(w s c h ó d ) , W a r ty s ła w a  (za ch ó d ). O d  p o łu d n ia  g ra n ic e  w y z n a c z a ją  
(n ie w id o c z n e  n a  r y s .)  t o r y  k o le jo w e  b ie g n ą c e  o d  D w o rc a  N ie b u ­
szew o .

P rz e ry w a n e  l in ie  w y z n a c z a ją  g r a n ic ę  p o s z c z e g ó ln y c h  z a d a ń  in w e ­
s ty c y jn y c h .  P o m ię d z y  t y m i  te re n a m i (sza re  l in ie )  p rz e b ie g a  l in ia  
d r ó g  o s ie d lo w y c h . B u d y n k i  z a k re s k o w a n e  o z n a c z a ją  s ta n  is tn ie ­
ją c e j  z a b u d o w y , n a to m ia s t b ia łe  p ro s to k ą tn e  i  w  k s z ta łc ie  l i t e r  
„ C ” ,  „ Z ” , p r z e d s ta w ia ją , b u d y n k i  k tó r e  w c h o d z ą  w  s k ła d  n o w e g o  
o s ie d la . W  g ra n ic a c h  o b e jm u ją c y c h  z a d a n ia  I X  i  X  p o w s ta n ą  
m . in . :  s z k o ła , p rz e d s z k o le , b a s e n y , d o m  k u l t u r y  Itp .

U w a g a ! n a  p la n ie  n ie  u ję te  z o s ta ło  z a d a n ie  n r  V I I ,  k tó re  bę d z ie  
re a liz o w a n e  w  1978 r .  po z a c h o d n ie j s t r o n ie  ul, W a r ty s ła w a .
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Powyżej miliona PWT

Dobra passa pelslcidf stoczni
„M IL IO N  TON z polskich pochyln i", JS w ia t owe osiągnię- wane w. Polsce, ustaloną reno- statek, a pod koniec roku poł­

cie polskiej techn ik i okrętow ej", „Polskie s ta tk i na szczytach mę również m ają s ta tk i rybac- słoi przemysł okrętowy będzie 
ko n iu n k tu ry " — niemal codziennie podobne in form acje praso- kie. już dysponować jednym  z naj-
we donoszą o sukcesach polski go przemysłu okrętowego. Ich 
potwierdzeniem jest przyznanie ty tu łu  „S ta tek roku 1975”  
polskiemu chem ikaliowcow i, wyprodukowanem u w  Stoczni 
Szczecińskiej, k tó ry  został w yróżniony spośród 24 jednostek 
pretendujących do tego ty tu łu , a wyprodukowanych w  ub. ro ­
ku  w  stoczniach światowych.

F A K T E M  JEST, że przemysł przekroczył po raz pierwszy w

POLSKA SPECJALNOŚĆ 
W ŚWIECfE

nowocześniejszych ośrodków do­
kowych w  świecie. W Stoczni 
Gdańskiej im . Lenina podjęto 
kompleksowy program  rekon- 

PO LSKIE budownictw o okrę- s trukc ji. Prace modernizacyjne 
towe, ja k  wiadomo, stało się staną się podstawą budowy ko- 
naszą specjalnością eksportową, le jne j w ie lk ie j inw estycji — 
W latach 1971-75 sprzedano a r- trzeciego suchego doku. W Sto-

©krętowy należy do tych branż, h is to rii polskiego okrę Łowni- ma torom  zagranicznym 278 jed - cani Szczecińskiej trw a in ten-
które w  pięcioleciu 1971—1975 ctwa granicę 1 m hi DWT. nostek o tonażu 3 m bi DWT, sywna rozbudowa, a w Sto-
przeżyły szczególnie m tensyw- . ' co stanow i praw ie 80 proc. w y - czni Północnej i  w  Stoczni
ny okres rozwoju tak  _P°p Rok 1975 to także zakończę- produkowanego w  tym  okresie „U stka" — prowadzone są pra- 
względem dynam ik i p rodukcji, nie pięcioletniego program u od- tonażu. Odbiorcam i b y li arrna- ce modernizacyjne, k tórych za- 
jak i  rekonstrukc ji i m odem K  now ienia asortymentu w y tw a - torzy z 21 kra jów . N a jw ięk - kończenie przewiduje się w  la - 
ia c ji swych mocy produfccyj- rżanych sto ików ; wskaźnik ten , zym kontrahentem  jest Zw ią- tach 19 76— 19 77
nych, awansując do rang i prze- wynosi dziś 93 proc., p rzy czym Iek  Hadziecki którego zamó-
m ysłu narodowego. pozostałe 7 proc. sta tków  to w ien ia w  dalszym ciągu decy- „ S S r S i .  “ t

również jednostki wysoce zimo- dUją  0 produkcji i  eksporcie tynuacja rozpoczętych działań.
PO RAZ PIERWSZY -  domozowane.

MH.ION DWT
O dorobku i znaczeniu prze- 

SZCZEGÓUJIIE interesująco m ysłu okrętowego decydują nie 
w yg ląda ją porównania dw u ty lko  w y n ik i ilościowe, ale ta k - 
ostatnich pięciolatek. I  tak w  że rodzaj budowanego tonażu, 
okresie 1971—1975 polskie stocz- jatoość i nowoczesność produk­
cie przekazały do eksploatacji cji. 
ponad 400 jednostek o tonażu

polskich statków. Na kolejnych 
miejscach plasują się: Norwe­
gia, RFN, Szwecja, Brazylia 
i Holandia.

Wartość dostaw eksporto-

W s te p n ie  n a  r o z w ó j  b ra n ż y  p r z e ­
in a c z a  s ię  15— 20 m ld  z ło ty c h :  
o zn acza  to  u t r z y m a n ie  co  n a jm n ie j  
ta k ie g o  te m p a  in w e s to w a n ia  ja k  w  
m in io n y m  p ię c io le c iu .  N a c z e ln a  za ­
s a d a  je s t  m a k s y m a ln e  w y k o r z y s ta ­
n ie  p o s ia d a n y c h  z d o ln o ś c i n r o d u k -

ponad 3,7 m in DWT, t j.  o 63 
proc. więcej niż w  pięcioleciu
poprzednim. Gdy w  roku 1970 £ £ £ « J

S IS  7 t i r «  T T W T  Łrt w l e n - ^ O T lC ę p C Jazbudowano 515,7 tys. DWT, to 
w  pięć la t później — w  roku
1975 1 ton aż Twwo~odd an y c h ale «C“ ych serii stat-19‘ 5 — tonaż nowo oooanycn t(W
statków wzrósł dw ukro tn ie

wych w z r o s ła  do około 75  proc., c y jn y c h .  R e a liz o w a n a  b e d z ie  p o li-  
W  tym  do kra jów  zachodnich t y k a  p la n u  o tw a r te g o ,  w  którym 
_ _ _  ‘ c » „ i  do p u szcza  s ie  p o w ię k s z e n ie  r o z m ia -
p o n a d  5-krotn-ie. Pomyślnie tez r 6 w  ¡n w e s ty c j i .  o  i le  n o m y ś in a  re -  

S to c z m e  nasze — mimo k ry -  kszta łtowały się inne wskażm- a liz a c ja  p r o d u k c j i  p o z w o l i  w y g o ­
s p o d a ro w a ć  w ie k s z e  ś r o d k i  n a  ic h  
ro z b u d o w ę .

S zcze g ó ln a  u w a g ę  p o ś w ie c ą  s ie  
w y p o s a ż e n iu  o k r ę to w e m u .  U n o w o ­
c ze śn ia n e  i  r o z b u d o w y w a n e  s ta le  
z a k ła d y  p r o d u k c j i  e le m e n tó w  w y ­
p o s a ż e n ia  o k r ę to w e g o  z a p e w n iły  ju ż  

o s ta tn im  p ię c io le c iu  5 - k r o tn y

zysu światowego — nadal dys- k i ekonomiczne.
panują pełnym  pro filem  zamó- 

asortymento-
przewidująca produkcję

SIŁA NASZEJ BAZY

„BOMET”  
mecenasem Barlinka

J U D N Y M  z m ia s te c z e k  tu  to o ja -  
w ó d z tw le  g o r z o w s k im  je s t  B a r l in e k .  
M ie js c o w o ś ć  c h o ć  n ie w ie lk a ,  na  
m a p ie  w o je w ó d z tw a  o d g r y w a  n ie ­
p o ś le d n ią  r o lę  l  w  z a k re s ie  u p r z e ­
m y s ło w ie n ia  u s tę p u je  je d y n ie  G o ­
r z o w o w i.  W  g łó w n e j  m ie rz e  w p ły ­
w a ją  na  to  Z a k ła d y  U rz ą d z e ń  O k r ę ­
to w y c h  „ B o m e t ” . Z n a c z e n ie  o k r ę ­
to w e g o  p r z e d s ię b io rs tw a  ( w y t w a ­
rz a  o n o  ta k ie lu n e k ,  a r m a tu r ę  s p a ­
w a n ą , u rz ą d z e n ia  g a ś n ic z e  d la  s ta t ­
k ó w ,  b lo k i  i  z b lo c z a , k a u s z e  d o  l i n  
o ra z  o d k u w k l )  je s t  W ż y c iu  m ia ­
s te c z k a  b a rd z o  d u że . G d y b y  n ie  
„ B o m e t ” , w ą tp l iw e  c z y  w  r o k u  X974 
w  B a r l in k u  r u s z y ło b y  b u d o w n ic ­
tw o  m ie s z k a n io w e . D o  t e j  p o r y  
p rz e k a z a n o  ju ż  8 b lo k ó w  z 200 
m ie s z k a n ia m i.  Z U P  w y s tą p i ły  te ż  
z in ic ja t y w ą  w z n ie s ie n ia  m ię d z y z a ­
k ła d o w e j  p rz y c h o d n i ,  a ta k ż e  p o ­
m o g ą  p r z y  r o z b u d o w ie  m ie js k ie g o  
s z p ita la  (d o b u d o w a n y  z o s ta n ie  w y ­
d z ia ł  r e h a b i l i t a c j i  z a w o d o w e j) .

Z  d u ż y m  u z n a n ie m  u  w ła d z  B a r ­
l i n k a  i  w o je w ó d z tw a  g o rz o w s k ie g o  
s p o ty k a  s ię  d z ia ła ln o ś ć  k u l t u r a ln o -  
o ś w ia to w a  „ B o m e tu ” . J a k o , i i  
w ła s n e g o  d o m u  k u l t u r y  m ia s to  n ie  
p o s ia d a , d z ia ła ln o ś ć  ta  k o n c e n t r u je  
s ię  w  p la c ó w c e  „ B o m e tu ” . Z a k ła ­
d o w y  D o m  K u l t u r y  „ P a n o r a m a ”  
d o s tę p n y  je s t  d la  c a łe j  b a r l in e c k ie j  
s p o łe c z n o ś c i.

W  b r .  „ B o m e t ”  w z b o g a c i s ię  o  
h a lę  w id o w is k o w ą  n a  500 m ie js c  i  
p o  j e j  o t w a r c iu  d o  B a r l in k a  z a w i­
ta ją  z e s p o ły  te a t r a ln e  z G o rz o w a  
ł  S zcze c in a . Z U O  są ta k ż e  tc la ś c i-  
c ie le m  o k a z a łe g o  s ta d io n u , g d z ie  co  
d w a  ty g o d n ie  m ie s z k a ń c y  d o p in g u ­
ją  p i łk a r s k ą  je d e n a s tk ę  K S  S to cz ­
n io w ie c .

Dla tych co na morzu 
— po ryby

N A  W ODACH południowego 
B a łtyku  łow ią rybacy z woje­
wództw koszalińskiego i słup­
skiego. I  w łaśnie dla nich p ra ­
cuje w  Darłow ie Stacja Doś­
wiadczalna W ydzia łu Rybac­
tw a Morskiego AR  w  Szczeci­
nie. Specjaliści darłowscy śle­
dzą rozwój, sposoby odżyw ia­
nia i  w ędrów ki ryb , badają ich 
choroby, staw iają diagnozy. 
W iele uwagi poświęcają ochro­
nie środowiska morskiego i 
przybrzeżnego.

Ostatnio naukowcy z D a rło ­
w a pod ję li badania zanieczysz­
czenia wód na terenie w o j. ko­
szalińskiego — ze szczególnym 
uwzględnieniem rzek przepły­
wających przez Wybrzeże. Za­
ję li się także dewastacją plaż 
i  pasma wydmowego — szuka 
jąc sposobów zapobiegania 
zniszczeniom.

AB Y produkować dobrze
ków najbardzie j poszukiwanych nowocześnie, konieczna jest od ______  _______ _________
i opłacalnych, zdaje egzamin, powiednia baza. W ubiegłej pię- wzrost wartości eksportu, w  obce- 
Opanowano m. in. budowę stu- ciolatce na modernizację i roz- “ ei pięciolatce punuje sie wzrost 
tysdęcmików typu OBO, pół- budowę stoczni i przedsię- zdoiność produkcyj»a zakładów 
kontenerowców, samochodów- b iorstw  z n im i związanych (wytwórczością wyposażenia okre- 
ców, w  rybołówstw ie zaś — przeznaczono ponad 15 m ld zło- tewego zajmuje sie p o n a ri,*°

. -  .  tych. B y ły  to nakłady 7-kro tn ie !bJ f ; otX ' kS' y *'e
kowców; ja ko  czwarte państwo większe niż w  poprzedniej pię-
w  święcie rozpoczęliśmy p ro - ciolatce. Z tych funduszów np. W  N A JB LIŻS Z Y M  pięcioleciu 
dukcję gazowców typu  LPG  do w  Stoczni im . Kom uny Parys- kontynuowany też będzie sze- 
przewozu skroplonego gazu, k ie j zakończono pierwszy etap rok i program poprawy tech-m- 
przygotowywana jest budowa m odernizacji zakładu oraz roz- cznego i  organizacyjnego przy- 
statków  LN G  do przewozu poczęto budowę drugiego su- gotowania produkcji we wszy- 
skroplonego gazu ziemnego, chego doku z zapleczem. W po- stkich ogniwach branży w 
Bardzo skom plikowane techni- łow ię tego roku zostanie w  tym  powiązaniu z nowoczesnymi sy- 
cznie są chem ikaliowce budo- doku zmontowany pierwszy stemama in fo rm acyjnym i i moż­

liwościam i zastosowań progra­
mów obliczeniowych. Słowa Ed­
warda G ierka z referatu pro­
gramowego na V I I  Zjeździe 
p a rtii „u trzym anie wysokiej po­
zycji w  św iatowej produkcji 
statków powinno być naszą 
am bicją" — znajduje pełne po­
kryc ie  w planach rozwojowych 
polskiego okrętownictwa.

J. NAPRUSZEWSKA

Od chwili narodzin...
Z CHWILĄ położenia stępki i zatwierdzenia nazwy dla budowa­

nego statku -  ma on już swych patronów. Interesujq się oni stat­
kiem od samych jego narodzin: odwiedzają go w stoczni, gdy trwa­
ją prace wyposażeniowe, wzbogacają go własnymi darami -  obra­
zami, makatami, zakupują dla załogi książki, radioodbiorniki. Od­
bywają się też liczne spotkania, nawiązują się różne formy współ­
pracy.

MARYNARZE często goszczą n szącymi nazwy rzek: „Ner” , „Odra” , 
swych patronów. Spotykają się z „Noteć” , „Nogat” , „Ina” , „Soła” ?... 
górnikami, hutnikami, metalowca- Patronaty są bardzo potrzebne 
mi, mieszkańcami miast, młodzie- i pożyteczne. Zacieśniają się dzię- 
żq. Marynarzy zaś odwiedzają de- ki nim kontakty ludzi morza z mie- 
legacje patronackich zakładów, szkańcami różnych regionów kra- 
miast, regionów. Nie tak dawno ju, szerzy się wiedza o morzu, o 
np. uczniowie jednej ze szkół w życiu i pracy marynarzy. Ludzie 
Kędzierzynie dali specjalnie przy- morza poznają równocześnie spo- 
gotowany koncert dla załogi stat- łeczeństwo w głębi kraju.
ku „Kędzierzyn” . Marynarze z kolei 
sq fundatorami książeczek miesz­
kaniowych dla sierot: ostatnio ta­
ki prezent sprawiła sierocie z d o -, 
mu dziecka m. in. załoga „Ziemi 
Lubuskiej” .

Patronackie współdziałania roz­
wijają najszerzej górnicy, którzy 
systematycznie interesują się pra­
cą statków i życiem ich załóg. Po­
dobnie jest ze statkami noszący­
mi nazwy „uniwersyteckie” , z któ­
rymi współpracują władze uczelni 
i organizacje studenckie. Z zało­
gami statków „Uniwersytet Toruń­
ski” , „Uniwersytet Jagielloński", 
„Uniwersytet Wrocławski”  — ściśle 
współpracują uniwersytety w To­
runiu, Krakowie i Wrocławiu. Po­
dobnie jest z wieloma statkami 
noszącymi nazwy miast, np. „Opo­
le” , „Tomów” , „Przemyśl", czy naz 
wy branżowe, jak np. „Włókniarz" 
i „Transportowiec” , z którymi współ 
pracują związki zawodowe.

Nie znaczy to jednak, że wszyst­
ko układa się pomyślnie. Działacze 
z PŻM zastanawiają się np. nad 
tym, kto mógłby objąć patronat 
nod statkiem „Brygada Makow­
skiego” , jakie zakłady mają utrzy- 

i  mywać kontakty z jednostkami no-

J. KUBIAK

Jak uciec z platformy
C Z Ę S T O  w y p a d k i  d o  . ja k ic h  d o - 

e h o d z i n a  p la t fo rm a c h  w ie r tn ic z y c h  
z m u s z a ją  p rz e d s ię b io rs tw a  p o s z u k u ­
ją c e , c z y  ju ż  e k s p lo a tu ją c e  p o d m o r ­
s k ie  b o g a c tw a  d o  w p ro w a d z a n ia  
c o ra z  to  n o w y c h  u rz ą d z e ń  u m o ż ­
l iw ia ją c y c h  w  ra z ie  a w a r i i  u c ie c z k ę  
z a ło g i.  O s ta tn io  w p ro w a d z a  s ie  
m . in .  p n e u m a ty c z n e  z s u w n ie  n e -  
o p re n o w e  (d łu g o ś c i o k . 30 m e tró w )  
u m o ż liw ia ją c e  p rz e d o s ta n ie  s ie  z 
p la t f o r m y  na  t r a t w ę  r a tu n k o w ą .  
K i lk a  z s u w n i z a in s ta lo w a n o  ju ż  na  
p la t fo rm a c h  w ie r tn ic z y c h  w  Z a to ­
ce  M e k s y k a ń s k ie j.

D Z IE Ł O  p o ls k ic h  n a u k o w ­
c ó w  i  k o n s t r u k t o r ó w  —  g a zo ­
w ie c  t y p u  L P G  — ro d z i s ie  w  
S to c z n i im .  K o m u n y  P a ry ­
s k ie j  w  G d y n i.  B u d o w ę  ty c h  
s ta tk ó w  p o d ję ła  s to c z n ia  na  
z a m ó w ie n ie  U S A . S ta n o w ić  
b ę d ą  u n ik a ln e  ro z w ią z a n ie  w  
s k a l i  ś w ia to w e j ,  w y p o s a ż y  sde 
je  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  u rz ą ­
d z e n ia  a u to m a ty k i ,  o b s łu g u ją ­
ce  s i ło w n ią ,  s y s te m y  ła d u n k o ­
w e  i  c h ło d n ic z e  i td .

P ie rw s z y  s ta te k  d o  p rz e w o ­
z u  g a z u  o p u ś c i s to c z n ie  m n ie j 
w ię c e j za r o k .  W  je g o  k a ­
d łu b ie  z n a jd ą  s ię  z b io r n ik i  d o  
p rz e w o ż e n ia  ga zu . s ta n o w ią c e  
o d rę b n e  k o n s t r u k c je  s ta lo w e . 
P o k r y te  b ę d ą  s p e c ja ln ą  w a r s t ­
w ą  z tw o r z y w a  sz tu c z n e g o  i  
p o w le c z o n e  fo l ią  a lu m in io w ą .  
Z b io r n ik i ,  ta k  ja k  i  n ie k tó r e  
p a r t ie  p o s z y c ia , w y k o n a n e  b ę ­
d ą  ze  s p e c ja ln e j s ta l i  w y t r z y ­
m u ją c e j  te m p e r a tu r ą  rz ą d u  m i­
n u s  60—70 s to p n i C.

B E J  F E N O L I

O D D Z IA Ł O W A  b io lo g ic z n a  
o c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w  fe n o lo ­
w y c h .  k tó r e j  b u d o w ę  p o d ję to  
w  O ś w ię c im s k ic h  Z a k ła d a c h  
C h e m ic z n y c h  b ę d z ie  o czysz ­
c za ć  ś c ie k i p o w s ta ją c e  p r z y  
p rz e ro b ie  w ę g la  k a m ie n n e g o  
n a  p ó lk o k s y .  Ś c ie k i te  d o ty c h ­
czas oczyszcza n e  b y ły  m e to d ą  
t r a d y c y jn ą ,  co  p o z w a la ło  n a  
99 p ro c . o d z y s k u , a w ię c  p r a k ­
ty c z n ie  u w a ln ia ło  ś c ie k i o d  fe ­
n o l i .  A ie  n a w e t  ł  p ro c . od­
p r o w a d z a n y  d o  w ó d  W is ły  sta 
n o w i ł  d la  n ie j  p o w a ż n e  z a g ro ­
żen ie .

Z a k ła d o w e  la b o r a to r iu m  o -  
c b r o n y  ś ro d o w is k a  p rz e ś le d z iło  
s k u te c z n o ś ć  o cz y s z c z a n ia  i  
z g ło s i ło  k o n c e p c je  o czy s z c z a l­
n i  t y p u  b io lo g ic z n e g o  d la  ś c ie ­
k ó w  fe n o lo w y c h .  P ro c e s  o- 
c z y s z c z a n ia  ( w  s p e c ja ln y c h  b a ­
se n a c h  —  r e a k to r a c h  n a p o w ie ­
t r z a n ia .  g d z ie  ś c ie k i t r a c ą  fe ­
n o le )  p rz e b ie g a  p r z y  u d z ia le  
b a k te r i i  i  w y m a g a  n a t le n ia ­
n ia  ś c ie k ó w .

O c z y s z c z a ln ia  r e d u k u je  d a !e n  
n ie  o k o ło  190 k g  je d n o fe n o M
i  WOO k g  w ie lo fe n o l i .

T E L E M E T R Y C Z N A  r e je s t r a ­
c ja  p r z e p ły w u  i  s ta n u  w o d y  
w s ie c i w o d o c ią g o w e j,  z b io r ­
n ik a c h  i  z a k ła d a c h  u z d a tn ia ­
n ia  w o d y  z a s tą p i; w k r ó tc e  p r a -  
eę s z ta b u  lu d z i  p o s łu g u ją c y c h  
s łę  t r a d y c y jn y m i  u rz ą d z e n ia m i 
te c h n ic z n y m i.  K o m p u te r ,  k t ó ­
r y  o t rz y m a  d a n e  z p o m ia ró w  
te le m e tr y c z n y c h ,  p o  p r z e tw o ­
r z e n iu  ic h  p o d a  o p ty m a ln e  
r o z w ią z a n ia . S p osó b  te n , w p r o  
w a d z a n y  d o  k r a k o w s k ic h  w o ­
d o c ią g ó w . m a  z a p e w n ić  r ó w ­
n o m ie r n y  d o p ły w  w o d y  do  
w s z y s tk ic h  d z ie ln ic  m ia s ta  i  
p o z w o li  w ła ś c iw ie  w y k o r z y ­
s ta ć  z b io r n ik i  i  p rz e p o m p o w ­
n ię .  a ta k ż e  w  w ię k s z y m  s to p ­
n iu  w y k o r z y s ta ć  te c h n ic z n e  
m o ż liw o ś c i z a k ła d ó w  u z d a tn ia ­
ją c y c h  w o d ę

T e r m in  w y k o n a n ia  ty c h  p ra c  
— d o  cze g o  z a b ra ło  s ię  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  R o b ó t T e le m e ­
t r y c z n y c h  w  K r a k o w ie  w s p ó l­
n ie  z „E n e rg o m o n ta ż e m ”  —  
u s ta lo n o  n r . d w a  la ta .

A

NA ZDJĘCIU; m it „M iko ia j K opern ik", prom  holejoM -sam ochodoury wyph/vm  do Y s ia i.
(CAF  — Undro)
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ZA SAD N IC ZA SZKO ŁA ZAWODOW A 
F A B R Y K I URZĄD ZEŃ BU DO W LAN YCH

w  Ssoseetnie tri. K u  Słońcu 27 30. te ł. 8 6 8 »

ogłasza zapisy
do klas pierwszych 

na rok szkolny 1976/77
W  s a w o d a d K

•  TO KAR Z 
6  FREZER
•  M E C H A N IK  M ASZYN I  URZĄDZEŃ PRZEMY­

SŁOWYCH.

Uczaiowie otrzym ują wynagrodzeni« miesiąc*«« w wyso­
kości:

kŁ 1 — 300 zł. 
łcł. I I  — 480 zł.

M. I I I  — 0,20 zł. na g<x*Ł

Uczniowi« otrzym ują do 20% prem ii kw a rta ln e j oraz ekw i­
w a lent za pranie odzieży ochronnej i  deputat węglowy. Od 
k i. U  uczeń może otrzymać tzw. „trzynastkę” . Uczniowi« 
ki. I  i  I I  mogą otrzymać zapomogę w  wysokości 300 MO 

zł. kw a rta ln ie
Kandydaci przy jm ow ani są bez egzaminów wstępnycfc. 

Wymagane są następujące dokumenty: 
podań», świadectwo zdrowia, karta zdrowia, w yka* ocea z 
I  okresu k ł. V II,  3 fo tografie  i  zgodę rodziców iw  pobie­

ranie nauki.
Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej należy dosta»- 

ezyć po zakończeniu roku szkolnego.
Dokumenty można wysłać lis tem  poleconym łub do*tar- 

czyć osobiście.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej absolwenci 
mogą kontynuować naukę w  3-le tn im  technikum  lub w 
średnim Studium  Zawodowym oraz m ają zagwarantowaną 

pracę w Fabryce Urządzeń Budowlanych „H ydrom a". 
In fo rm ac ji udziela sekretaria t szkoły w poniedziałki I 
czwatki od godz. 7.30—17.00, w  pozostałe dni od godz. 7.30— 

15. Szkoła nie posiada in ternatu.
M7S-K.

HASŁO
DIETETYCZNE
jest produktem

świeżym
W YTW A R ZA N YM  w bardzo higienicznych warunkach w 

zam kniętym  hermetycznie procesie produkcyjnym .
ZA W IER AJĄC YM  sk ładn ik i pochodzące' wyłącznie z mle­

ka bez innych dodatków.

O DŻYW CZYM  ponieważ zawiera 4-kro tn ie  więcej niez­
będnych dla organizmu ludzkiego białek (album in i glo­
bu lin ) soli m ineralnych (wapń i fosfor) oraz lecytyny niż 
pozostałe gatunki masła.

M NIEJ KA LO R YC ZN Y M  ze względu na zmniejszoną za­
wartość tłuszczu.

DIETETYC ZN YM  ponieważ zawiera niezbędne składn ik i do 
racjonalnego odżywiania. f

N ajbardziej odpowiednia temperatura do przechowywa­
nia masła jest od -f-5 st. C do -+-10 st. C.

Przechowywanie masła w  temperaturze niżej niż - f5  st. C

jest niewskazane.

Masło sprzedawane jest we wszystkich sklepach spożyw­
czych oraz „Delikatesach” .

OKRĘGOWA S K ŁA D N IC A  M LEC ZAR SKA 
W SZCZECINIE

1071-K.

Płaszcze wiosenne damskie, dziewczęce 
i płaszcze męskie

o modnej Brril k ro ju , * ładnych tkan in  w  różnych 
kolorach p o l e c a

PRZEDSIĘBIORSTWO H A N D LU  O DZIEŻĄ *O TBX*

w  skiepaełK

•  PŁASZCZE D A M S KIE  
„ROKSANA** ~  al. Wyzwolenia m  
„TELIM ENA** — pł. Lo tn ików  S

•  PŁASZCZE DZIEWCZĘCE 
„DANKA** — al. Jedności Narodowej 8

•  PŁASZCZE M ĘSKIE
„DO M  ODZIEŻOWY** — *L Niepodległości W 
„A D A M ”  — ul. W ielka 13 
„TO M A S Z" — uL Gen.

Wyroby cukiernicze
ciastkarni „Pomorzanka“

DO N A BY C IA

w sklepie firmowym 
przy ul. P. Ściegiennego,

ROG A L. WOJSKA POLSKIEGO 

(dawna „W isełka ’*) 

czynnym w godz. 18—26 

Z a p r a s z a m y !

1072-K.

PRZETARGI
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usług T u­
rystycznych „Pom erania”  w Szczecinie, ul. 
Roosevelta 1/2 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie typowego pawilonu 
sanitarnego na campingu w Mrzeżynie. 
Zakres prac obejm uje roboty budowlane, 
sanitarne i elektryczne. Koszt robót około 
400 tys. zł. O ferty  należy składać w  poko­
ju  522 W PUT „Pom erania”  w term in ie 14 
dni od daty ukazania się niniejszego ogło­
szenia. O twarcie o fert następnego dnia
0 godz. 10. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze
1 prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. 1077-K

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska 
w Kam ieniu Pomorskim  ogłasza przetarg 
samochodu m ark i Robur typ  LO  1800A, 
n r podwozia 1859, n r s iln ika  34453616, ce­
na wywoławcza 37 400 zł. Przetarg odbę­
dzie się w  dniu 5 kw ie tn ia  br. w gmachu 
Oddziału W olin, Gm innej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Kam ieniu Pomor­
skim. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz prywatne osoby po uprzednim wpła­
ceniu wadium  w  wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej na konto spółdzielni nr 
81142-39 Oddział Kam ień Pom. Samochód 
można oglądać od dnia ogłoszenia w  pra­
sie w  każdy dzień pracy od godz. 8—15 na 
terenie b iura  Oddziału W olin. Spółdzielnia 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 1078-K

BIURO OGŁOSZEŃ  
TELEFON 3 9 4 -3 4

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO 
v Szczecinie, pkrc Kilińskiego 3

informuje, że jeszcze 
W MARCU 1976 R. 
zostaną rozpoczęte

*URSY SOBOTNIO-NIEDZIELNE : 
kwalifikacyjne

(wymagana praktyka w zawodzie)

— fryzjerski
— cukiernicze-p-iekainrkczy
— krawiecki
— fotograficzny
— ślusarski ogólny i samochodowy 

przysposobienie do zawód«
— malarz-tapeciarz
— kreślarz budowlany

dla potrzeb własnych
— dziewiarstwo ręczne
— dziewiarstwo maszynowe

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Zespół Kształcenia i Doskonalenia w 
Szczecinie, pl. Kilińskiego 3, pokój nr 
25, tef. 23-19-17.

1075-K

POSZUKUJE SIĘ WYKONAWCY 
DATOWNIKÓW GUMOWYCH 

DUŻYCH WYMIARÓW
-  wysokość cyfr i liter 20 mm
-  szerokość cyfr i liter 15 mm

Oferty adre-sawać na PPDiUR „GRYF" 
Wydział Zaopatrzenia 70-654 Szczecin, 

ul. Kocie-łby.
1076-K

T
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S E R Y
-  dojrzewające ( t w o r d « )  rrvoie«ny i powinniśmy spożywać dzi­

siaj nieomal <śo każdego posiłku od śniadania do kolacji.

Nowoczesna nauka o żywieniu stwierdza, że

SER JEST ŹRÓDŁEM DOSTARCZAJĄCYM ORGANIZMOWI 
PaN O W AR TO S aO W E G O  BIAŁKA O UDOSKONALONEJ 

FORMIE

No fyofc« zaaydaye się obecnie dużo różnorodnych gotunków sera.

S E R Y
— podobnie jak cMefc nożna podawać do wszystkich posiłków, 

ponieważ z dodatkiem m n i potrawy *ą zawsze imoczne 
i  zdrowe.

SMACZNYCH P O T * * *  Z SERA ŻYCZY PAŃSTWU

OKRĘGOWA SKŁADNICA 
MLECZARSKA

>071 K

Każdy elegancki Pan
ubiera się w sklepach

PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU ODZIEŻĄ

w Szczecin ie
POLECAMY i

-  u b ra n ia  m ę sk ie  z e la n  o w e łn y
-  morynorki męskie z wełny, elany i bmloeu
-  spodnie męskie z elanowełny

W SKLEPACH :

-  „DOM ODZIEŻOWY"
-  oi. Niepodległo** W

-  „ADAM " -  d . Wielka 13
-  „TOMASZ"

— wi. Gen. Świerczewskiego >6
1068-K

Z I .O U  Z Ł O T A  
1 S B B H R A  

skup u j« * s k le p

VERITAS
S zc« ec ta . n i.  S tą ska  7

33-K

M A W Ł A

M G R  m ż .  ud sde ia  k o ­
r e p e ty c j i  z  m a ffcerna tyk i, 
te l.  468-36. 4596-G

S T l'O E N T K .A  » r c h it e k -  
tnury u c z y  ryeu n tfou . F©1- 
cz a k a  M A- 4790-G

M A T E M A T Y K I ,  f r a n c u ­
s k ie g o , m e in ie o k a e g o , ła  
e i-ny, a n g ie łs k ie g o , u czy  
p o s ia d a ją c y  40-łe tm ie 
d o ś w ia d c z e n ie  k o re p e ­
t y to r .  T e i.  * » - «  (G o - 
B śe w łca ). 4«M-<S

» IR H W 'H O M O iW 'I

S A D  b e ra d to w y , ---------~
n y  w y d z ie rż a w ią  e w e n ­
tu a ln ie  s p rz e d e ro . O te a - 
t y  B iu r o  O ^ io s z e ń  
S zcze c in  4572.

N O W Ą , n o w o cze sn ą  w S -  
lę d w u ro d z in n ą  w  Szcze 
d n ie  — sp.
A t r a k c y jn a  lo k a l iz a c ja .  
P o w a ż n e  o f e r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  4536.

N Ł 4 6 A

P R Z Y J M Ę  do  fe * m y  
ś w iń  r e n c is tę  d o  l a t  46. 
S z c z e c in -K i je w o , u l .  O l­
s z y  n -k i 12. 4938-0

P O T R Z E B N A  ©osposża 
d o  2 osó b  z a ra z . W a ­
r u n k i  b .  d o b re . T e le fo n  
174-74. 4696-G

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  o p ie k u n k a  d o  « - le t­
n ie g o  d z ie c k a . Z g ło s z e ­
n ia  o so b is te , l u b  te le fo ­
n ic z n e  o d  g o d z . W, 
S z c z e c in , 9 M a ja  l J.-to/3, 
te i.  82-27-15. 4044-G

S P R Z E D  A 2

N O W E G O  P ia ta  126 p  — 
S p rze d a m . T e*. 7affl-6!l.

v4963-G
S IO D Ł O  « p o r to w e  do
ja z d y  acoune j s p rz e d a m . 
S zc z e c in  -  P o g o d n o , u l. 
K o r fa n te g o  2. 4970-G

T R A B A N T A  o d b ió r  ■
P o im o z b y t iu  —  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  4987.

S Y R E N Ę  i* s  de lu x e
s p rz e d a m . O d b ió r  w  
P o lm o z b y c ie , te i.  886-7«.

4657-G
V O L K S W A G E N  A  1200
s p rz e d a m . T e l.  22-45-79, 
od go dz . 16. 4647-G

„ W A R S Z A W Ę ”  — s p rz e ­
d a m . : ■w zecin , K r a s ic ­
k ie g o  18 1. 4626-G

S Y R E N Ę  162, s p ra w n ą
— s p rz e d a m . W o js k a  
P o ls k ie g o  176,3. 4563-G

S K O D Ę  HO Ł ,  ro tk  p ro d . 
1974 s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , T r a u ­
g u t ta  92, w  g o d z . 16—19.

4760-G
Z L E W O Z M Y W A K  ga ­
s t r o n o m ic z n y  s z w e d z k i 
— s p rz e d a m . T e i,  779-16.

S A M O C H Ó D  S in ic a  
ro n d e  — s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  p  ' 
p l .  H o łd u

p a r k in g  n r  1 
u  P ru s k ie g o .

O W C Z A R K I a lz a c k ie  
8- ty g o d  i i io w «  s p rz e d a m , 
tri. M ic k ie w ic z a  88.5, te i.  
769-07. go dz . 1 6 -4 9 .

4523-G
R E N A U L T  14, p ro d .  
1986, s ta n  id e a łn y ,  
s p rz e d a m . O fe r ty  z  cen ą  
B t u r 0  O g ło sze ń  S aezec in  
4486.

M O S K W IC Z A  m .  » ta n
d o b r y  — s p rz e d a m . K a ­
l i n y  łS /ia , o d  g o d z . 16— 
89. 4738-G

S I L N IK  g ó j-n o z a w a ro w y  
po  re m o n c ie  d o  „ W a r ­
s z a w y "  — s p rz e d a m . 
T e ł. 467 04. 4750-G

F IA T A  1S80, r o k  p ro d . 
1874, s p rz e d a m . T e le fo n  
22-20-04. 5064-G

A D A P T E R  s te re o fo n ic z ­
n y  m a r k i  T e le fu n k e n  *  
a u to m a ty c z n y m  z m ie ­
n ia c z e m  p ł y t  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te i.  
22-86-07. 4762-G

S R E B R N E  p u d e lk i  m i­
n ia t u r k i  z  ro d o w o d e m  
p o  m a tc e  z ło te j  m e d a ­
l is tc e ,  o jc ie c  c h a m p io n  
— s p rz e d a m , ał. J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j 10,23.

4776-0
G A R A Ż  b la s z a n y  p r z e ­
n o ś n y  2X 2 ,5X 2  m  —  
s p rz e d  a n i.  T e l.  22-63-87.

4809-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
l - p ły to w ą  o ra z  a k o r d e ­
on  W e itm e is te r  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te ł.  
966-19, 4802-G

B O N Y  P K O  — Spi-ze- 
d a m . O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  494S,

K U P N O

B IB L IO T E C Z K Ę  z k o m ­
p le tu  „ V io le t t a ”  k u p ię .  
T e l.  233-493 p o  17.

4636-0

B O N Y  P K O  —  k u p i* ;.
O fe r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  4719.

B O N Y  P K O
TeJ. 740-14.

B O N Y  P K O  —  k u p ię . 
T e l.  23-15-86. 474!-G

N O W E G O  W a r tb u rg a  
k u p lą .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  4M6.

R O Ż N E

C Y K L IN O W A N IE  b e z ­
p y ło w e  p o d łó g  i  p a r ­
k ie tó w ,  m a lo w a n ie  c h e -  
m o s ile m . Z g ło s z e n ia  R. 
K o w a lc z y k ,  u l .  5 L ip c a  
M -d /2 , te i.  22-58-20.

4920-C

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . U z p a ń s k i.  te le fo n  
23-24-96, p ó łro c z n a  g w a ­
ra n c ja .  4880-G

T A P E T O W A N IE  m ie sz ­
k a ń , B a lc e r a k  S zcze c in , 
S ta lm a c h a  2/53.

48«®-«

I .O & A I .E

P O K Ó J  s p rz e d  a o i.  B r o ­
d z iń s k ie g o  »9. 4950-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j S 
k u c h n ią  u m e b lo w a n y  na  
i r i .  K r z y w o u s te g o  o ra z  
p o k ó j  z w y g o d a m i.  
W ia d o m o ś ć  Z e le eh o fw o , 
D z ia łk o w a  32. 4976-G

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u , c z ło n k o m  
s p ó łd z ie ln i.  O fe r ty  B iiu -  
no O g ło sze ń  S zcze c in  
465«.

O D N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u . G łę b o k ie , 
P o g o d n a  36. 4639-G

O p N A J M Ę  p o ikó j n ie -  
u m e b ło w a n y ,  c .o ., m a ł­
ż e ń s tw u . G u m ie ń c e , u l. 
O g ro d o w a  30. 4630-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -
to o jo w e , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a . w e ra n d a , cm. 
e ta ż o w e , o g ró d e k  p r z y ­
d o m o w y ,  z a m ie n ię  n a  
d w ie  k a w a le r k i,  te le fo n  
716-21. 6015-G

K U P IĘ  m ie s z k a m e  d iw u 
po>ko(i<vwe z w y g o d a m i,  
m oże  b y ć  s ta re  b u d o ­
w n ic tw o .  T e i. 22-14-23.

4607-G

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  d w u p o k o  j  o  w  e 
M -4 , 48,7 m  k w . ,  k o m ­
f o r t ,  z  te le fo n e m  w  
G r y f in ie  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  »1-14.

4674-G
P O K Ó J  n ie o w n e b lo w a n y  
d o  w y n a ję c ia  — W y s ­
p ia ń s k ie g o  72. 4TZ1-G

Obrona pracy doktorskiej
Dziekan i Rada W ydzia łu Budowy Maszyn 
i  O krętów  P o litechn ik i Szczecińskiej z a ­
praszają na publiczną dyskusję nad roz­
prawą doktorską mgra inż. Benedykta 
L itke  pt. „Badania wym iany ładunku w  
cylindrze metodą modelowania cieczowego 
w zastosowaniu do s iln ików  dwusuwowych 
o przepłukaniu wzdłużnym ” . Prom otor — 
prof. d r hab. inż. H enryk Dziewanowski 
(Politechnika . Szczecińska). Recenzenci: 
prof. inż. Zdzisław Ryte l (Politechnika 
Warszawska), prof. dr hab. inż. Teofil 
W iśniewski (Politechnika Poznańska). Dys­
kusja odbędzie się w  dniu 30 marca 1976 
r. o godzinie 11 w  sali 136 gmachu W y­
działu Budowy Maszyn i Okrętów, al. P ia­
stów 19. Z pracą doktorską zapoznać się 
można w Czytelni W ydziału Budowy M a­
szyn i O krętów  P o litechn ik i Szczecińskiej, 
al. Piastów 19, pokój 255. 1122-K

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Chemiczne „Police”  w  Policach 
zatrudnią natychm iast mężczyzn na na­
stępujących stanowiskach: aparatowych, 
przem ysłu chemicznego z wykształceniem 
średnim lub zawodowym chemicznym, 
aparatowych przemysłu chemicznego z 
wykształceniem  średnim ogólnym lub 
podstawowym  do przyuczenia zawodu, 
ślusarzy, spawaczy, elektrom onterów, a - 
stawiaczy i manewrowych z upraw nie­
n iam i PKP. Wynagrodzenie w  systemie 
bezpodatkowym. Pracownikom  zamiejsco­
wym  zapewniamy zakwaterowanie w  ho­
te lu  robotniczym . Dojazd do zakładu ze 
Szczecina autobusem M PK n r 101 z p la­
cu Ho łdu Pruskiego. 212-K

O D N A J M Ę  k o m fo r t o w y  
p o ik ó j z  u ż y w a ln o ś c ią  
fru e h i i i i  d la  n ie p a lą c e g o  
parna. T e i.  746-82.

4799-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2 p o k o je  (iirtożc  b y ć  
M -3 j n a  otare» 1—2 la t . ,  
T e l. 756-73. 4S19-G

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  z 
k u c h n ią  na  oflores 2 ła t ,  
te ł.  350-09. 4810-G

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go , te l.  28-77-65.

4806-43

O F IC E R  P M H  z żoną 
p o s z u k u je  n ie u m e b lo -  
w a n e g o  p o k o ju  z te le ­
fo n e m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  4804. 
G L IW IC E  —  z a m ie n ię

m ie s z k a n ie  2 d u że  p o ­
k o je ,  ic u c h n ia , ła z ie n k a , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  na 
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : te l.  861-52,

4843-G

Z G U B Y

15. I I I .  w  go dz . 17— 18 
p o z o s ta w io n o  w  t r a m ­
w a ju  „8 * ’ lu b  „ 9 ”  te cz ­
k ę  b rą z o w ą  z b a rd z o  
w a ż n y m i d o k u m e n ta m i 
na  n a z w is k o  A n to n i  
P ie rk o . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  
p o d  a d re s e m : G u m ie ń -  
ee, u l.  G ło g o w s k a  5 za 
w y n a g ro d z e n ie m .

4892-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s ię  s u ­
czka  o w c z a re k  a lz a c k i,  
p o d p a la n a . W ia d o m o ś ć : 
te l.  39-562. 4591-G

PGH„Konsumy“
O D D ZIA Ł W SZCZECIN IE

in fo rm u je  k lien tów , ż«

wznowił działalność 

sklep
branży przemysłowej

p rz y

UL. N A R U TO W IC ZA 0

— POLEC AM  Y j

— D Y W A N Y
— C H O D N IK I
— F IR A N Y
— T K A N IN Y  DEKORACYJNE
— T K A N IN Y  JEDW ABNE
—- A R T Y K U ŁY  POŚCIELOWE

Sklep czynny jest w  godz. 10—W 
w pon iedzia łk i od 12—18

1124-K.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'*  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50, d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RS W  .P ra sa  -  K s ią ż k a  — R u c h  
o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  do  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł ,  I  p ó łro c z e  o ra z  na  c a ły  r o k ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z  w y ją t k ie m  g r u d n ia )  po 
p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty .  Z a k ła d y  p ra c y ,  I n s t y tu c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RS W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k t ó ­
r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t  p r e n u m e ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z h le  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i .  
N r  in d e k s u  35029/35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . ‘ K -5
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8 4  drużyny n a  s ta rt

Rusza międzyzakładowa
liga piłki nożnej

CZTERY miesiące trw a ły  p r z y g o t o w a n ia  do rozpoczęcia m is- g r y  w e k  o rg a n iz u ją c  w ła s n e  t l e n i a -  
trzostw  m iędzyzakładowej Usl p iłka rsk ie j. Od ¡»«października, iS a S ? 'ttSHo^
kiedy to odbyło się pierwsze zebranie przedstaw icie li zakła- to m  i i i  l ig i .  D z iś  b o w ie m  o godz. 
dów pracy, na k tó rym  postanowiono rozgryw ki p iłka rsk ie  T u r-  ie na b o is k u  p r z y  u l .  i  M a ja  s p o t-  

n ie ju  Najlepszych przekształcić w  m istrzostwa lig  m iędtyza- pÓ lJkieHaaló^OHP '3 r 'w ''p m ie -  
kładowych, przeprowadzono w iele narad i spotkań. W yłon iony d z ia łe k  w  i  l id z e  g r a ją :  b o is k o  w  
zarząd lig i odbywał regularne zebrania, ak tyw n ie  dz ia ła ły  je -  S k o iw in ie ,  go dz . 16 s p b p  — u r z ą d  
go agendy. Zainteresowanie ligą  jest ogromne. Zg łos iły  się 81 W o j e ^ d z k k ^ o i s M  p r z y s n c -  
zespoły. Tak masowej im prezy p iłka rsk ie j na Pomorzu Za- p 0 im o . ’
ehodnim jcszce nie było. n  liga — b o is k o  p r z y  u l .  Z ło to w ­

s k ie j ,  g o d z . 16 — G o le n io w s k a  F a -
D R UŻYNY, ja k  już Lnformo- trzy lig i ( w e d ł u g  miejsc zaję- b r y k a  M e b li  — z u t . 

w ałiśm y zostały podzielone na tych w X I  TN). W I  i  I I  lidze Wr wt(1„ k
---------------------------------------------------  występu ją dw.e grupy, w  trze . ,  ,is,  _  M sk0  w skoIwlnie;

Ciej 3. Jest 50 Więc potężna „ H y d r o m a ”  — „ W łs k o r d ” , b o is k o  
machina, k tóra  musi sprawnie p r z y  M ic k ie w ic z a ,  „ P o l i f a r b "  — 
działać. Toteż główny w ysiłek . .  . _ . .
słderowano na w łaściwą prga-
nizację l i g .  b o is k o  p r z y  T o r u ń s k ie j ,  . .P a rn ic a ”

W  C Z W A R T E K  u c z e s tn ic z y łe m  w  — „ U n ik o n ” . 
o s ta tn im  p rz e d  r o z g r y w k a m i p o s ie -  I I I  l ig a  —  b o is k o  p r z y  Ł u k a s iń -  
d z e n iu  z a rz ą d u . J a k  to  o k r e ś l i ł  s k ie g o , W R Z K B  — „ M e r a t r o n ik ”  
p rz e w o d n ic z ą c y  S p o łe c z n e j S e k c j i  b o is k o  p r z y  1 M a ja , Z E I  —  U rz ą d  
P i ł k i  N o ż n e j Z W  S T K K F  T o m a s z  M o r s k i,  b o is k o  na  W z g ó rz u  H e t-  
W o ło s z c z u k . z e b ra n o  s ię  „ z a  S d w u -  m a ń s k im ,  Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  — 
n a s ta ”  D y s p r a w d z ić  s ta n  p r z y g o to -  Z G R .
w a ń . B y ła  to  s p r a w n ie  p ro w a d z o n a  T e r m in a r z  d a ls z y c h  s p o tk a ń  *a -  
n a ra d a  s z ta b o w a . L u d z ie  o d p o w ie -  m ie ś c im y  w e  w to r e k .  ( r )
d z ia ln i  za p o s z c z e g ó ln e  o d c in k i  
s k ła d a l i  k r ó t k ie  m e ld u n k i .  N a  ..za­
g ro ż o n e ’* o d c in k i  k ie r o w a n o  p o m o c .

T r u d n o  d z iś  o c e n ić  w y k o n a n ą  ju ż  
p ra c ę . J e s t o n a  b a rd z o  d u ż a . W a r to  
t u  p r z y p o m n ie ć ,  że g d y  je s ie n ią  p o ­
d e jm o w a n o  d e c y z ję  o u tw o r z e n iu  
l i g i  m ię d z y z a k ła d o w e j d y s p o n o w a ­
n o  je d y n ie . . .  z a p a łe m . O k a z u je  s ię  
je d n a k ,  ż.e e n tu z ja z m  p lu s  d o b ra  
o r g a n iz a c ja  to  n a p r a w d ę  du żo .
M L P N  m a  n a w e t  w ła s n y  fu n d u s z  
p o w s ta ły  z w p is o w e g o  za u d z ia ł  w  
r o z g ry w k a c h .  L ig a  je s t  w ię c  sa ­
m o w y s ta rc z a ln a .  M L P N  d y s p o n u je  
k i lk o m a  b o is k a m i,  n a  k tó r y c h  bę ­
dą  p ro w a d z o n e  r o z g r y w k i .  C zęs to  
b y ły  to  p o rz u c o n e , n ie  z a g o & p o d a ro  
w a n e  s ta d io n ik i ,  k tó r e  u p o rz ą d k o ­
w a n o , p rz y s to s o w a n o  do  r o z g r y ­
w e k .  M L P N  to  m a ły  O Z P N . P o ­
s ia d a  w ła s n y  W y d z ia ł  G ie r  i  D y s ­
c y p l in y ,  r e fe r a t  o b s a d  s ę d z io w ­
s k ic h  i t p .  R zecz  n a jw a ż n ie js z a  — 
w s z y s tk ie  te  k o m ó r k i  s p ra w n ie  
d z ia ła ją .  W  z a rz ą d z ie  M ię d z y z a k ła ­
d o w e j L ig i  P i ł k i  N o ż n e j p r a c u je  
23 d z ia ła c z y  s p o łe c z n y c h : p rz e d s ta ­
w ic ie l i  z a k ła d ó w  p r a c y  u c z e s tn ic z ą -  
c y c h  w  r o z g ry w k a c h .  W  g r u p ie  t e j  
są ta k ż e  s ę d z io w ie  i  t r e n e r z y  p i ł ­
k a r s c y .  W ię k s z o ś ć  je d n a k  d z ia ła ­
c z y  d o ś w ia d c z e n ie  z d o b y w a ła  w  
o g n is k a c h  T K K F ,  w  t r a k c ie  im p r e z  
p i łk a r s k ic h  T N .  Ł ą c z n ie  z  k ie r o w ­
n ik a m i d r u ż y n  z a k ła d o w y c h  w  
M L P N  p r a c u je  b l is k o  130 d z ia ła c z y .

DZIŚ PIERWSZY MECZ

Ze świata
W  M A J U  o d b ę d z ie  s ię  re w a n ż o ­

w e  s p o tk a n ie  p ię ś c ia rz y  z a w o d o ­
w y c h  w a g i c ię ż k ie j,  b y ły c h  m is ­
t r z ó w  ś w ia ta  G e o rg e  F o te m a n a  i  
J o e  F ra z ie r a .  N a  l is ta c h  r a n k in g o ­
w y c h  W B A  F  o re  m a n  s k la s y f ik o w a ­
n y  je s t  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u ,  n a ­
to m ia s t  F ra z  1er n a  t r z e c im .  M is -  
sfcrzera ś w ia ta  je s t  M u h a m m a d  A S .

W  M Ia S î I  B E A C H  z a k o ń c z y ł s ię 
m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  te n is o w y  
w e te r a n ó w .  W  f in a le  g r y  p o je d y n ­
c z e j 4 7 - le tn i A m e r y k a n in  P a n c h o  
G o n z a le s  z w y c ię ż y ł  5 2 - le tn ie g o  r e ­
p r e z e n ta n ta  E k w a d o ru  P a n c h o  Se- 
g u rę  6:1. 6:2. W  f in a le  g r y  p o d w ó j­
n e j  p a ra  S e g u ra  i  A u s t r a l i j c z y k  
B o b  H o w e  p o k o n a ła  d u e t  a m e  r y k  a ń  
s k i  G a rd  n e r  M u  H o y  i  T o n y  V in ­
c e n t 6:2 6::

W  K A L IF O R N I I  o d b y ł  s ie  m ie d z y  
n a r o d o w y  t u r n i e j  s z a c h o w y . Z w y ­
c ię ż y ł T ig r a n  P e tr o s ja n  (Z S R R ) -
5,5 p k t .  N a  d r u g im  m ie js c u  s k la ­
s y f ik o w a n y c h  z o s ta ło  9 s z a c h is tó w , 
k t ó r z y  u z y s k a l i  te n  sa m  w y n ik  — 
5 p k t . :  m is t r z  U S A  W a lte r  B r o w n ,  
W a s i l i j  S m y s ło w  (Z S R R ), M ig u e l 
Q u in te ro s  i  O s c a r  P a n n o  ( o b a j A r ­
g e n ty n a ) ,  A n th o n y  M ile s  ( A n g lia ) ,  
K e n e th  R o g o f f  (U S A ) , G y o n o  F o -  
r in to s  ( W ę g ry ) ,  M ig u e l  N a jd o r f  
( A r g e n ty n a )  i  K im  C o m m o n s  (U S A ) .

P O D C Z A S  h a lo w y c h  le k k o a t le t y ­
c z n y c h  z a w o d ó w  w e  w ło s k ie j  m ie j ­
s c o w o ś c i F id e n z a  1 1 - le tn ia  u c z e n ­
n ic a  u z y s k a ła  n ie z ły  w y n ik  w  s k o ­
k u  w z w y ż , p o k o n u ją e  p o p rz e c z k ę  
n a  w y s o k o ś c i 1,33 m . 1 1 - le tn ia  N I-  
e o le t ta  C esca . c ó r k a  n a u c z y c ie l i  w y ­
c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  skacze  s ty le m  
„ F o s b u r y  f lo p ” . T a  m ło d a  le k k o -  
a t łe tk a  m oże  s ta ć  s ię  r e w e la c ją  
ig r z y s k  o l im p i js k ic h  1984 lu b  1988 r . 

*  « *
W  P IE R W S Z Y C H  la ta c h  p o  I I  

w o jn ie  ś w ia to w e j  s p o r to w c y  p o is c y  
w  B i r m in g h a m  (W . B r y ta n ia )  z o rg a  
n iz o w a l i  k lu b  s p o r to w y  „ P o g o ń ” , 
k t ó r y  w  1974 r .  o b c h o d z i ł  s r e b rn y  
ju b i le u s z .  P o g o ń  13 r a z y  b y ła  l o ­
k a ln y m  m is t rz e m  s ia tk ó w k i .  9 ra z y  
m is t rz e m  k o s z y k ó w k i ,  zaś  w  f in a  
ła c h  p i łk a r s k ic h  w  C a n m o ck  d w u ­
k r o tn y m  m is t rz e m .

K lu b  U c z y  o k o ło  250 c z ło n k ó w  i 
c ie s z y  s ie  p o p a rc ie m  o r g a n iz a c j i  
s p o łe c z n y c h  w  B ir m in g h a m .  W  ty m  
r o k u  n a le ż y  d o  n ie g o  70 s p o r to w ­
c ó w  r e p re z e n tu ją c y c h  ró ż n e  d y s c y ­
p l i n y  s p o r to w e .

\m

A  M O Ż E  d z ie c i A n n y  i  W ie ­
s ła w a  G ę b a ló w  m is t r z ó w  P o l­
a k i w  n a r c ia r s k im  „ d w u b o ju  
r o d z in n y m ”  b ę d ą  te  p r z y s z ło ­
ś c i o d n o s ić  s u k c e s y  na  tra s a c h  
b ie g o w y c h ?

N A  Z D J Ę C IU :  A n n a  D u r a j -  
G .ęba la ze s w y m i p o c ie c h a m i
k ib ic u ją  p o d cza s  je d n e j  z k o n ­
k u r e n c j i  te g o ro c z n e g o  M e m o ­
r ia łu  u; Z a k o p a n e m .

( C A P -M o m o t)

R O Z G R Y W K I r o z p o c z y n a ją  s ię  w  
p r z y s z ły m  ty g o d n iu .  P o  n ie d z ie l i  
r u s z a ją  w s z y s tk ie  l i g i .  W  c ią g u  
tr z e c h  m ie s ię c y  n a  T b o is k a c h  o d ­
b ę d z ie  s ię  550 m e c z ó w . T y g o d n io ­
w o  r o z g ry w a n y c h  b ę d z ie  p o n a d  50 
s p o tk a ń . W  m is t r z o s tw a c h  I ,  I I  i 
I I I  l i g i  u c z e s tn ic z y  2148 z a w o d n i­
k ó w  z g ło s z o n y c h  w  84 z e s p o ła c h . Z  
m e ld u n k ó w  j a k ie  n a p ły w a ją  d o  n a ­
s ze j r e d a k c j i  w y n ik a ,  że  w ię k s z o ś ć  
z  n ic h  p r z y g o to w y w a ła  s ię  d o  ro z -

Waterpoiowe derby

Nieznaczne zwycięstw Artooil
D O C Z E K A LIŚ M Y  się waterpolowyeh derbów. Co prawda 

poprzednio, w  ramach rozgryw ek o m istrzostwo I  lig i p iłk i 
wodnej, dochodziło do spotkań dwóch szczecińskich drużyn 
A rk o n ii 1 S tali Stocznia, jednak zdecydowanie lepszą by ła  zaw­
sze A rkonia. W czoraj m istrzow ie Po lski także odnieśli zwycię­
stwo, m usie li się jednak mocno napracować. M łoda drużyna 
S ta li Stocznia s taw iła  bowiem dzie lny opór przegrywając za­
ledw ie 8:6 (2:0, 2:2,2:2,2:2). Tak więc gwardziści w yg ra li ty lko  
pierwszą kw artę, eo zadecydowało o ich sukcesie.

M E C Z  b y ł  z a c ię ty  i  s ta ł  n a  d o ść  je s t  w y ra ź n y .  S ą dzę , i «  n ie je d e n  
d o b ry m  p o z io m ie . A r k o ń c z y c y  z a -  I - l ig o w y  z e s p ó l z o s ta w i n a  ty m  b a -  
p r e z e n to w a li  d o jrz a ls z ą  g rę , le p s z e  s e n ie  p u n k ty .  
w y s z k o le n ie  te c h n ic z n e . S ta lo w c y
n a to m ia s t  b r a k i  w  w y s z k o le n iu  n a d  Z B IG N IE W  M O Ź D Z IE R Z  (S T A L  
r a b ia l i  a m b ic ją .  D z ię k i  te m u  m o -  S T O C Z N IA )  —  W y lo s o w a liś m y  p ig ­
m e n ta m i b y l i  w y r ó w n a n y m  p a r tn e -  b o k ą  w o d ą , A r k o n ia  d y s p o n u ją c a  
r e m  d la  r u ty n o w a n e j  i  n a jb a r d z ie j  ro ś le js z y m i ł  s i ln ie js z y m i z a w o d n i-  
u t y tu ło w a n e j  w  p o ls k ie j  l id z e  w a -  k a m i z a a ta k o w a ła  z im p e te m . N a s i 
te r p o lo w e j  d r u ż y n y  p i łk a r z e  n ie  w y t r z y m a l i  te m p a . W  I

B r a m k i  z d o b y l i :  d la  £  - k o n i i  — k w a r c ie  s t r a c i l iś m y  d w ie  b r a m k i ,  
W ic y ń s k i  3, S. C ie s ie ls k i i  P is a r s k i  k tó r y c h  n ie  b y l iś m y  w  s ta n ie  o d -  
—  p o  2, K a c z m a r c z y k  —  1. D la  r o b ić .  W  p r z e k r o ju  c a łe g o  m e c z u  
S t a l i  — K o ż lu k  i  K a c z m a r c z y k  — d r u ż y n ą  le p szą  b y ła  A r k o n ia ,  k tó -  
p o  2 o ra z  G r a b a r c z y k  i  I r  c h a . r a  w y g r a ła  z a s łu ż e n ie , a le  po

w a lc e .
A  o to  o p in ia  t r e n e r ó w :  *  *  *

P R Z E D  s p o tk a n ie m  s e n io r ó w  o d -  
L E S Z E K  S Z E M E L  ( A R K O N IA )  —  b y ł  s ię  m e cz  m ło d z ik ó w .  Z w y e ię -  

P r z e ż y w a m y  le k k i  k r y z y s .  D ru ż y n a  ż y ła  S ta l S to c z n ia  6:4 -(0:1, 2:2, 3:0,
n ie  o s ią g n ę ła  je s z c z e  fo r m y ,  p o  p r o -  1 :1).
s tu  m a m y  za m a ło  t r e n in g ó w .  N a s z  D z is ia j  o d b ę d ą  s ię  s p o tk a n ia  re -  
d z is te js z p  p r z e c iw n ik ,  s t a l  S to c z -  w a n to w e .  O  g o d z . 17.30 w a lc z ą  tu ło ­
w ia , p o d c ią g n ę ła  s ię  w  g rz e . P o s tę p  ’ d z ic y  a o  18.30 s e n io rz y , ( r)

Pod siatkq lepiej

Wielkie zawody 
rodzą problemy

P R O W A D Z E N IE  w  m ię d z y z a k ła -  d z e n ia  ta k  g ig a n ty c z n y c h  im p r e z  
d o w e j l id z e  s ia t k ó w k i  z a w o d ó w  p o w o łu je  s ię  c a łe  s z ta b y  łu d z i .  W  
w y m a g a  o g ro m n e g o  w y s i łk u  i ic z -  p r z y p a d k u  T K K F  g ro s  p ra e  spa da  
n e g o  g ro n a  s p o łe c z n y c h  d z ia ła c z y  n a  d y s p o n u ją c y  m n ie js z ą  i lo ś c ią  
T K K F ,  r a d z e n ia  s o b ie  z  w ie lo m a  cza su  a k t y w  s p o łe c z n y , d o ś w ia d c z o -  
s p ra w a m i o r g a n iz a c y jn y m i,  r o z w ią -  n y  w  d z ia ła n iu  na  n iw ie  s p o r tu ,  
z y w a n ie  t r u d n y c h  p r o b le m ó w , z le c z  r e a l iz u ją c y  w s p o m n ia n e  p rz e d - 
w y s tą p ie n ie m  n ie k tó r y c h  z n ic h  U - s ię w z ię c ia  po  ra z  p ie rw s z y ,  w y p rą -  
c z o n o  s ię  w c z e ś n ie j.  In n y c h  n ie  c o w u ją c y  d o p ie ro  ic h  m o d e l.  W 
p r z e w id z ia n o .  W ła ś c iw ie  t r u d n o  s ię  t r a k c ie  t r w a n ia  im p r e z  z d a r z a ją  s ię  
te m u  d z iw ić .  N o r m a ln ie  d o  p r o w a -  w ię c  p e w n e  n ie d o c ią g n ię c ia .  O  t y c h  

' z s ia tk ó w k i  d y s k u to w a n o  w  c z w a r-
w  B te k  na  z e b r a n iu  k a p i ta n ó w  d ru ż y n ,

Puchar Swiała
dla saneczkarzy

W Z R A S T A J Ą C A  p o p u la rn o ś ć  s p o r 
t u  s a n e c z k o w e g o  s p r a w i ła ,  że  r o ­
ś n ie  te ż  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  im p r e ­
z y  d u ż e j r a n g i .  O d  d łu ż s z e g o  ju ż  
cza su  w ś ró d  d z ia ła c z y  t e j  d y s c y p l i ­
n y  p a n u je  o p in ia ,  że m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  i  E u r o p y  to  za m a ło  J a k  
n a  c a ły  se zo n , t y m  b a r d z ie j.  że 
d z ię k i  s z tu c z n y m  to ro m  m o ż n a  o r ­
g a n iz o w a ć  z a w o d y  bez w z g lę d u  na  
po g o d ę .

A u to re m  In te re s u ją c e g o  p r o je k tu  
je s t  p r e z y d e n t  A u s t r ia c k ie g o  Z w ią z ­
k u  S a n e c z k o w e g o , J o s e f H o e c h t l .  
U w a ż a  o n . że s a n e c z k a rs tw o  o s ią ­
g n ę ło  ju ż  w y s ta r c z a ją c ą  p o p u la r ­
n o ść  d o  te g o  a b y  o rg a n iz o w a ć  w  
t e j  d y s c y p l in ie  s p o r tu  P u c h a r  Ś w ia ­
ta .

H o e c h t l  je s t  z d a n ia , że  w  p ie r w ­
s z y m  se z o n ie  n a le ż a ło b y  p o p r z e ­
s ta ć  n a  3—4 im p re z a c h  z a l ic z a n y c h  
d o  p u n k t a c j i .  Z a w o d y  o d b y w a ły b y  
s ię  za  k a ż d y m  ra z e m  n a  te re n ie  i n ­
n e g o  k r a ju .  W  A u s t r i i  I g ls  c h ę tn ie  
p o d e jm ie  s ię  o r g a n iz a c j i  je d n e j  z 
im p r e z  te g o  c y k lu .

W  m o m e n c ie  k ie d y  s a n e c z k a rs k i 
P u c h a r  Ś w ia ta  z d o b ę d z ie  so b ie  p o ­
p u la r n o ś ć  m o ż n a  b ę d z ie  z w ię k s z a ć  
l ic z b ę  im p r e z ,  a  n a w e t n ie k tó r e  z 
n ic h  o rg a n iz o w a ć  w  k r a ja c h  p o z a ­
e u ro p e js k ic h  (n a  w z ó r  n a r c ia r s k ie ­
go  P u c h a ru  Ś w ia ta ) .

Sześć tytułów  
mistrzowskich 

rodzeństwa 
Michalskich

N A  N A R C IA R S K IC H  m is t r z o ­
s tw a c h  P o ls k i ju n io r ó w  w  k o n k u ­
re n c ja c h  z ja z d o w y c h , o d b y ły  s ie  
s la lo m y  s p e c ja ln e  ju n io r e k  1 j u ­
n io ró w  s ta rs z y c h  i  n a  t e j  k o n k u ­
r e n c j i  z a k o ń c z y l i  o n i m is t rz o s tw a .

O b f i te  ż n iw o  z e b r a ło  r o d z e ń s tw o  
M a r io la  i  Z d z is ła w  M ic h a ls c y  z 
R O W  R Y B N IK  Ic h  z w y c ię s tw a m i 
z a k o ń c z y ły  s ie  s la lo m y ,  a w  s u m ie  
z d o b y l i  o n i 6 t y t u łó w  m is t r z ó w  
P o ls k i.

N a jle p s z a  z a w o d n ic z k a  m is t r z o s tw  
b y ła  M a r io la  M ic h a ls k a , k tó r a  z d e - 
c y r ^ w a n io  w y g r a ła  w s z y s tk ie  4 

I k o n k u r e n c je .

p ra g n ą c  , im  w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  
z a ra d z ić  i  n a  g o rą c o  je  z l ik w id o ­
w a ć . W  l ig a c h  s ia tk ó w k i  z d a r z y ły  
s ię  b o w ie m  p r z y p a d k i,  że n ie  
w s z y s tk ie  z e s p o ły  w  p o rę  o t r z y ­
m a ły  te rm in a rz e  r o z g ry w e k .  O r g a ­
n iz a to r z y  tw ie r d z ą ,  że  z o s ta ły  w y ­
s ła n e . Z a in te r e s o w a n i n a to m ia s t  -  
m ó w ią ,  że d o  n ic h  n ie  d o ta r ły .  2 
te g o  p o w o d u  n ie  o d b y ło  s ię  m . in .  
w ie le  s p o tk a ń . P o n a d to  z in n y c h  
— n ie  z n a n y c h  o r g a n iz a to ro m  p o ­
w o d ó w  — część d r u ż y n  n ie  p r z y ­
s tą p i ła  do  g ie r .  P r z e c iw n ic y  cze ­
k a l i  na  n ie  na  w y z n a c z o n y c h  
o b ie k ta c h ,  o d c h o d z ą c  n ie s te t y  z 
k w i t k ie m .  N ie k tó r e  z e s p o ły  ż e ń ­
s k ie  n ie  b a rd z o  c h c ą  g ra ć  w  so­
b o ty .  P a n ie  t łu m a c z ą  to  z w ię k s z o ­
n y m i  w  ty m  d n iu  o b o w ią z k a m i.  
W y n ik ła  ta k ż e  s p ra w a  n ie  n a j le p ­
s z y c h  w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h  w  n ie ­
k tó r y c h  s a la c h . C zęść t y c h  ja k  1 
in n y c h  k w e s t i i  p o z y ty w n ie  z a ła t ­
w io n o  o d  r ę k i  (m . in .  le p szą  sa lę ). 
P o z o s ta łe  z o s ta n ą  ro z p a trz o n e  
n a jb l iż s z y m  czas ie .

R O Z G R Y W K I p o d  s ia tk ą  p o w in ­
n y  p rz e b ie g a ć  b a r d z ie j  s p ra w n ie  
Z a le ż y  to  je d n a k ą  n ie  t y l k o  o d  o r ­
g a n iz a to r ó w  im p r e z y ,  le c z  ró w n ie ż  
o d  j e j  u c z e s tn ik ó w .  N a  ra z ie  —  z r  
n ie s ta w ie n n ic tw o  —  n ik o m u  n ie  z a ­
lic z o n o  w a lk o w e ró w .  C i co  w c z e ś ­
n ie j  n ie  p r z y s tą p i l i  d o  r y w a l iz a c j i  
n ić  w ię c  n ie  s t r a c i l i .  N a d a l m a ją  
szanse n a w e t  n a  n a jw y ż s z e  lo k a ty .  
L ic z y m y ,  że w ie le  d r u ż y n  s k o rz y s ta  
z a p e w n e  z t e j  o k a z j i ,  d a n e j im  
p rz e z  o r g a n iz a to ró w  i  w łą c z y  s ię  
d o  r y w a l iz a c j i .  U m o ż l iw i  to  k o n ­
ty n u o w a n ie  g ie r  w  d o ty c h c z a s o w e j 
fo r m ie  i  u s p r a w n i  p rz e b ie g  z a w o ­
d ó w  n ie  p o w o d u ją c  k o n ie c z n o ś c i 
z m n ie js z a n ia  g r u p  r o z g ry w k o w y c h ,  
co  w p r o w a d z i ło b y  n ie s te ty  w ie le  
z a m ę tu , p s u ją c  za b a w ę  l ic z n y m  
z e s p o ło m . (Jg)

Im prezy sportowe
S O B O T A

G O D Z . 17.15 — b a se n  W D S  -
s p o tk a n ia  o h a lo w e  m is t rz o s tw o  
P o ls k i w  p i łc e  w o d n e j m ło d z ik ó w  
i  s e n io r ó w  A r k o n ia  —  S ta l  S to c z ­
n ia .

G O D Z . 17.30 —  h a la  W D S  — m e cz  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  z c y k lu  r o z ­
g r y w e k  o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  P o ­
g o ń  I I  — W ło c ła v ia  W ło c ła w e k .

G O D Z . 18 — s a la  S P -1  p r z y  u l.  
T o p ie lą  w  S ta r g a rd z ie  — m e c z  k o ­
s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  z c y k lu  r o z ­
g r y w e k  o w e jś c ie  d o  I I  l i g i  S p ó j­
n ia  S ta r g a rd  — J u n a k  W ło c ła w e k .

W  M ieku o godz. 15

Pogoń -  Stal
w walce o 3 lokatę
PIERW SZO LIG O W A drużyna 

p iłkarska szczecińskiej Pogoni 
udała się do M ielca (bez kon­
tuzjowanego J. M ikulskiego), na 
kolejne spotkanie o m istrzostwo 
ekstraklasy. Będzie ta mecz o 
bardzo dużą stawkę — o trzecie 
miejsce w  tabeli. Pozycji te j 
bronią gospodarze, portowcy 
w ystępu ją więc w  ro li ataku­
jących. T rener B. Hajdas za­
m ierza zresztą zastosować ofen­
sywny s ty l gry, k tó ry , ja k  się 
okazuje, bardzo odpowiada na­
szej drużynie. S ta l jednak nale­
ży dziś do najlepszych drużyn 
w  Polsce i  ma groźny atak z 
„k ró lem  strzelców X  M S” , Grze 
gorzem Lato. O w yn iku  spot­
kania zadecyduje tu  także gra 
naszej defensywy, k tóra  ostat­
nio wypadała nieco słabiej. Są­
dzim y jednak, że portowcy bę­
dą pamiętać z k im  grają, jak 
groźnych m ają rywaK, M ie lecki 
mecz rozpoczyna się dzisiaj s 
15.

W  P O Z O S T A Ł Y C H  s p o tk a n ia c h  I  
l i g i  z m ie rz a  s ię :  T y c h y  — S łą s k , 
L e c h  — G ó r n ik .  Z a g łę b ie  — R O W . 
R u c h  — S ta l  R ze szó w . P o lo n ia  — 
Ł K S ,  W id z e w  — S z o m b ie r k i i  W i­
s ła  — L e g ia .

*  *  •
I I - L IG O W A  S t a ł  S to c z n ia  w  s o ­

b o tę  g ra  ta k ż e  n a  w y je ź d z ie .  Szcze­
c in ia n ie  u d a l i  a ię  d o  s w y c h  k o le ­
g ó w  z« W s c h o d n ie g o  W y b rz e ż a  — 
S to c z n io w c a . J e s ie n ią  s z c z e c in ia n ie  
p o k o n a l i  g d a ń s z c z a n  1:0. ( r)

*  * *
W  S O B O T Ę . P o ls k ie  R a d io  w  

p ro g r a m ie  I  w  r a m a c h  S tu d ia  
S-13. p rz e p r o w a d z i w  g o d z in a c h  
16.30—17.50 r e la c je  ze s p o tk a ń  I  l  
I I  l i g i  p i ł k i  n o ż n e j.

Howe władze OZJ
D Z IA Ł A C Z E  O k rę g o w e g o  Z w ią z ­

k u  J u d o  s p o tk a l i  s ię  o s ta tn io  n a  
w a ln y m  z e b r a n iu  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o rc z y m . W  t r a k c ie  o b r a d  p o d ­
s u m o w a n o  d z ia ła ln o ś ć  z w ią z k u  w  
m in io n e j  k a d e n c j i  o ra z  w y ty c z o n o  
k ie r u n k i  p r a c y  na  p rz y s z ło ś ć . D o ­
k o n a n o  ta k ż e  w y b o r u  n o w y c h  
w ła d z  O Z J . P re z e s e m  z w ią z k u  w y ­
b ra n o  — R y s z a rd a  W ą s o w s k łe g o . 
W ic e p re z e s e m  z o s ta ł —  Z b ig n ie w  
S w ie c h , a s e k re ta rz e m  — A n d r z e j  
S o łty s e k . P o n a d to  w  s k ła d  z a rz ą ­
d u  w e s z l i :  A n d r z e j  S o b c z a k . T a ­
d e u sz  K u ś p is z , J a n  O k r ó j  i  F r a n ­
c is z e k  K n a p e k .  ( tg )

Zwycięstwo
„siódemki“  Pogoni

W IS Ł A  P ło c k  — S ta l M ie le «  
25:20 (12:11). N a jw ię c e j  b ra m e k  z d o ­
b y l i :  d la  z w y c ię z c ó w  —  F ra n c z a k  
7 i  S ta r z y ń s k i  6. a d ia  D o k o n a ­
n y c h  — W d o w ia n  5 i  P a łk a  4.

G K S  W y b rz e ż e  G d a ń s k  — G r u n ­
w a ld  P o z n a ń  26:23 (13:10). N a jw ię ­
c e j b r a m e k  d la  W y b rz e ż a  z d o b y l i :  
P a n a s  i  P o p ie la r s k i  — p o  6 o n a  
N o w a k  —  5. a d la  G r u n w a ld u  — 
D y b o l  10 i  K u le c z k a  5.

A N IL A N A  Ł ó d ź  — K o ro n a  K ie l ­
ce £2:17 (10:8). N a jw ię c e j  b r a m e k  
z d o b y l i :  D la  A n i la n y  — P rz y b y s z  8 
i  K r y g ie r  4: d la  K o r o n y  — U c z y ń -  
s k i  8.

S P Ó J N IA  G d a ń s k  — P o g o ń  Szcze­
c in  18:19 (8:10). N a jw ię c e j  b r a m e k :  
d la  S p ó jn i — Z ie l iń s k i  9; d la  P o ­
g o n i  — M a le s z a  8.
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P O L S K I — „ H o r s a ty ń s k i”  g. 19 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la  — w  s o b o tę  t r e ­
m ie r a ) :  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  . .J u b i­
le u s z ”  g . 19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
M U Z Y C Z N Y  —  .P ię k n a  H e le n a ”  g. 
19.30: n ie d z ie la : z. 16.30: Z A M E K  
—  X I I  k o n c e r t  k a m e r a ln y  g . 18 
(n ie d z ie la ) ;  P L E C IU G A  — ..B a l a 
Juró la L u la ”  g. l i ”  n ie d z ie la : 2. I I .

D R U Ż B A  — n ie c z y n n e :  K O S M O S  
(te il. 355-02) — „ K a z im ie r z  W ie lk i ”  
fi.  8.30. 11.30. 14.30. 17.30. 20.30. p o i. .  1. 
15 (s o b o ta  n ie d z ie la ) :  w  s o b o tę  o 
fi.  23.30 „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  • 
B A Ł T Y K  ( te ł.  733-35) — ..Z a fiła d  a 
J a p o n i i ”  g . 10.30, 13. 15.30. 18. 20.30
— ja p . .  1. 15 — p a n o ra m , (s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) :  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18)
— „ H a z a r d z iś c i”  g . 13.30. 16. 18.15.
20.30 —  p o i. .  1. 15 (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) :  P O L O N IA  ( te l. 22-18-34) —
„ U lz a n a  —  w ó d z  A p a c z ó w ”  g . 14
— p a n o ra m .. ju g . :  . .P rz y ja c ie le  
E d d ie g o ”  g . 16. 18 20.15 — U S A . 1. 
15; n ie d z ie la :  g . 16. 18. 20.15: „ U lz a -  
» a  — w ó d z  A p a c z ó w ”  g. 12. 14: 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  . .W ę d r u ją ­
c y  m iś ”  g . 17 — p o i. ;  „Z e m s ta  h a j ­
d u k ó w ”  g. 15: „ B i la n s  k w a r t a ln y "  
fi.  18. 2 0 ,— p o i.. 1. 15: . .B y ł tu  W il -  
l ie  B o y ”  g . 22 — U S A . 1. 18 — 
p a n o ra m .; n ie d z ie la :  . .B ila n s  k w a r ­
t a ln y ”  g. 18. 20: „ B y ł  tu  W ił l ie  
B o y ”  g . 22 P R O M IE Ń  — ..O b ra z k i 
z ż y c ia ”  g. 16. 18. 20 — p o i. .  1. 15 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ S a f a r i  5000”  g . 16.
18.30 — ja p .,  p a n o r a m .:  . .Ś le d z tw o  
w  s p ra w ie  o b y w a te la  po za  w s z e l­
k im  p o d e jr z e n ie m ”  g. 21 — w ł. .  1. 
18; n ie d z ie la :  g . 19: „ S a f a r i  5000”  
fi.  14. 16.30: M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ B ia ła  O d y s e ja ”  g. 18. — b u łg ..  1. 
15; n ie d z ie la :  g . 16. 18: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ D u ls c y ”  g . 17. 19 — p o i.. 
1. 15: n ie d z ie la :  g. 15. 17. 19: H U T ­
N I K  (S to łczym ) — „ D z ie ń  S z a k a la ”
— g. 17. 19.30 — an g .. 1. 15: n ie ­
d z ie la :  g . 18: 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
n ie d z ie la :  „ M o ja  w o jn a ,  m o ja  m i ­
ło ś ć ”  g . 16 —  p o i. :  ..U c ie c z k a  p rze z  
p u s ty n ie ”  g. 18 — f r . .  1. 15: B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ M r  M a ie s t y k ”  g. 
17. 19 — U S A . 1. 15 (so b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
—' n ie d z ie la :  „ N ie z w y k łe  p rz y g o d y  
W ło c h ó w  w  R o s j i ”  g. 18 — ra d ź .;  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„ Z n ik g d  d o n ik ą d ”  g . 17. 19 — p o i. .  
1. 15: Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
n ie d z ie la :  .P a r a g o n  g o la ”  g . 10 — 
p o i. ;  „ S t r a c h ”  g. 18 — »od,. 1. 15: 
S T O K R O T K A  fS rn d e rd n ic a )  — n ie ­
d z ie la :  „ K a m o  o s ta tn ia  m is ja ”  g . 
17 — ra d ź .:  R O B O T N IK  (P y rz y c e )
—  „N o c e  i  d n ie ”  — p o i. ,  cz . I  i  
n  —  p a n o ra m , (s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — . .H i t le r  z n a ­
s z e j u l i c y ”  — ju g . 1. 15 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  — 
„ S p o tk a n ie  n a  K a s jo p e i”  —  ra d ź ., 
p a n o ra m , (so b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
( S ta rg a rd )  — „ D u ls c y ”  —  p o i. ,  1. 
15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) : G R Y F  ( G r y ­
f in o )  — „ N ie  u n ik n ie s z  p rz e z n a c z e ­
n ia ”  — f r . .  1. 15 (n ie d z ie la )

P O R A N K I O L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  —  „ C h o r y  z a b ”  g. * — 
p ó l . :  P O L O N IA  — „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w o ln o ś c i”  g. 9; „Z a to p io n a  f r e g a ­
t a ”  g. 11; P IO N IE R  —  „ W ę d r u ją ­
c y  m iś ”  f i,  16. U .  13. 17: „Z e m s ta  
h a jd u k ó w ”  g . IS , 16: C O L O S S E U M
—  „ P c h ła  s z a c h r a jk a ”  g . 9.36. 11. 
12.15; P R O M IE Ń  — ..T r o p ic ie le ”  fi. 
12; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ P o r w a n y  e k s p re s ”  g. 13: M E W A
—  „ T a je m n ic a  T oM ”  g. 15: P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ O jc ie c  ż o łn ie r z a ”  g. 13; 
H U T N IK  — „ W a k a c y jn a  p rz y g o d a "
— g. 12; „ K r ó le w n y ”  g. 16.30: 1 M A J
— „ L u n a p a r k ”  g. 15: B A J K A  — 
„ P r z y g o d a  n a  d w ó c h  k ó łk a c h ”  fi. 
11.15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „C o la rg o d  
s z e r y fe m ”  g . 16; S Y R E N K A  — „ F i-  
ła o s y  p a n n y  T h a n ”  g. 15.3«:

W YSTAW Y
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . M a la r s tw o  p o ls k ie :  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h :  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t m a r y ­
n is ty c z n y  g. 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t .  P r z y r o d a  m o rz a . 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970: 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f ry k a  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  na P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i :  P ie ­
cze c ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w  „ K r a j  R ad  in s p ira c ją  
tw ó rc z o ś c i a r ty s t y c z n e j”  g . .9—15: 
R A T U S Z  -  p l R z e p ic h y  — D z ie je  
S zcze c in a  od X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e sn o śc i; M i l i t a r ia  X I X —X X  w ie k  
g. 9—15: 13 M U Z  -  p l.  Ż o łn ie rz a  3 
— m a la r s tw o  D a n ie l i  K ę d z i:  Z A ­
M E K  B W A  -  P o ls k i p la k a t  te ­
a t r a ln y  — s 10—18 
N IE D Z IE L A
W y s ta w y  c z y n n e  w  g . 10—16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  f i  
W E W N . — A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  C H IR . — 
I I I  P o m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA
— A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  T — 
g. 19—7: D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7 : N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  W o j.  P o ls k ie g o  72 — &. 
20—7.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 : W E ­
W N Ę T R Z N Y  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
C H IR . — I I  P o m o rz a n y  i  Z d u n o ­
w o :  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  : D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń -  
Ska;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 (ca łą  
d O b e ): D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o i-  
¿ k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę : N A D  O D R Ą  
18 — c a łą  d o b ę  (w  t y m  g a b in e t  za ­
b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
W o j.  P o ls k ie g o  72 — g. 8—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  1 H en ) 
J a g ie l lo ń s k a  16a — te l.  371-56; N R  
3 — a l P ia s tó w  60 — te l.  « 5 -1 7 ; 
N R  8 — N a ru s z e w ic z a  H  — te l.  
22-61-64; N R  1« — S to łc z y n ; N R  62
—  Z d r o je

D Y Ż U R Y  D E Ł IK A 7 K S Ó W  

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  P O L S K I

14.10 T V  T e c h n ik u m  R o ln . 14.40 R ed . 
s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.10 O b ie k ty w .  
15.38 M a g a z y n  s p o r to w y ,  o k . 16.15 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  17.15 „ X Y Z ”  — 
cz. I .  18.05 S o b o ta  m ło d y c h . 18.50 
P r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  P r a c o w i ­
ta  k a d e n c ja ” . 19.20 D o b ra n o c  ( k o ­
lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  I V  ( k o lo r ) .
20.20 Z  n a j le p s z y m i ż y c z e n ia m i d la  
p r a c o w n ik ó w  „ Z a s ta lu ”  ( k o lo r ) .
21.40 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  22 S p o r t  
( k o lo r ) .  22.10 T e a t r  T V  ..D a m y  " i  
h u zaT y” . 23.30 O p o w ie ś c i S ta rsze g o  
P a n a  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17 P u c h a r  W io s n y  w  g im n a s ty c e  
a r ty s t y c z n e j.  18.15 W o js k o w y  f i lm  
d o k u m e n ta ln y .  18.40 T a trz a ń s k a  J e ­
s ie ń  75 ( k o lo r ) .  19 K r o n ik a  P o m o ­
rza  Z a c h o d n ie g o . 19.20 D o b ra n o c  
( k o lo r ) .  19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.20 
Z  c y k lu  „ T e le fo n  110” . 21.40 G o ­
d z in a  S t. M ic h a ls k ie g o , 22.50 .24
g o d z in y ”  ( k o lo r )  23 F i lm  ra d ź . 
„ B a l  w  o p e rz e ”  ( k o lo r )

N IE D Z IE L A

6.05 i  6.35 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e
7.05 P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y .  7.15 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i za g ro d z ie .
7.40 B ie g  p o  z d ro w ie . 8 D z ie n n ik  
I V .  8.15 S p o r t .  8.20 Z  a lb u m u  C h o ­
p in o w s k ie g o  (b e z p o ś re d n ia  r e la c ja  
z p rz e b ie g u  w y b o r ó w  do  S e jm u  
P R L ) . 9 T e le ra n e k  (b e z p o ś re d n ia  
r e la c ja  z  p rz e b ie g u  w y b o ró w  do  
S e jm u  P R L ) . 9.40 T e le ra n e k  ( re la ­
c ja  z  p rz e b ie g u  w y b o ró w  do  S e j­
m u  P R L ) .  10.30 A n te n a  (b e z p o ś re d ­
n ia  r e la c ja  z  p rz e b ie g u  w y b o ró w  
d o  S e jm u  P R L ) .  10.55 K o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j .  12 D z ie n n ik  T V  fk o -  
k x r). 12.15 Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m oże  
z a g in a ć  ( re la c ja  z p rz e b ie g u  w y b o ­
r ó w  d o  S e jm u  P R L ). 12.50 P ió rk ie m  
i  w e g le m  ( re la c ja  z p rz e b ie g u  w y ­
b o ró w  d o  S e jm u  P R L )  13.29 B a jk o ­
w y  k o n c e r t  ż y c z e ń  ( re la c ja  z p rz e ­
b ie g u  w y b o r ó w  d o  S e jm u  P R L ). 
14.24 P o e z ja  p o ls k a  ( re la c ja  z p rz e ­
b ie g u  w y b o r ó w  do  S e jm u  P R L ). 
14.50 „ S p o tk a n ia  i  p o w r o ty ”  (k o l.) .
15.20 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.25 
„ Z e  „ Ś lą s k ie m ”  p rz e z  k r a je  i  k o n ­
ty n e n ty ” . 16.25 F i lm  „W io s n a , p a ­
n ie  s ie rż a n c ie ” . 18.15 T e le -E c h o .
19.15 W ie c z o ry n k a  (k o l.) .  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) .  20.20 B a jk a  d la  d o ­
r o s ły c h .  20.30 „G n ia z d o ”  — f i lm  pod. 
( k o l . ) . 22.05 D z ie n n ik  T V . 22.20 „ A K -  
c ja  M a je w s k a  zaip rasza. e z y t t . . . ”  
(k o i.) ,  23.05 S p o r t.

P R O G R A M  I I

P R Z E G L Ą D  P O L S K IC H  F IL M Ó W  
D O K U M E N T A L N Y C H  

I F A B U L A R N Y C H

M.35 F i t o  „ D z iu r a  w  z ie m i" .  10.25 
„ P o d r ó ż  w  3 0 - le c ie ”  — f i lm  do fcu ra . 
•M łU .  17.50 F i t o  r o z r y w k .  . W a r­
s z a w s k i d z ie ń ” . 18.20 F i lm  T V P  — 
„C h le b a  n a s z e g o  p o w s z e d n ie g o ” .
10.16 W ie c z o ry n k a . 19.38 D z ie n n ik  
T*V (k o l.) .  20.20 F i t o  a n im o w a n y  
„R o s n ą c e  k r a jo b r a z y ” . 20.30 P o ls k i 
f i lm  d o k  m u . 21,35 F i lm  r o z r y w k o ­
w y  „ T o  z ie m ia ” . 28.05 F i t o  fata. — 
„ S ta n  w y ją t k o w y ” .

śc i i  k r o n ik a .  13.10 F i t o  p o p .n a u -  
k o w y .  13.40 M a g a z y n  m ię d z y n a ro ­
d o w y . 14.25 F i lm  T V  N R D . 15.30 
W  k r a in ie  b a ś n i. 16 „ B e r l i n ” . 17 
W ia d o m o ś c i,  17.15 S p o r t .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.25 
P ro g n o z a  pogody-, k r o n ik a .  20 K o -  P R O G R A M  U  
m e d ia  „ S k a n d a l” . 21.30 R e p o r ta ż  z 
Z S R R . 22.05 W ia d o m o ś c i.

d o w a . 21.05 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n ­
k i .  22.10 W ie c z ó r  z o p e re tk ą . 22.30 
R e w ia  p io s e n e k . 23.05 O g ó ln o p o ls k ie  
w ia d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .

P R O G R A M  I  (na  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 23.
15.05 L i s t  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  i  
p o e z ja . 16.11 R a d io w a  k r o n ik a  m u ­
z y c z n a . 16.30 P rz e d s ta w ia m y ,  k o m e n  
tu je m y .  16.45 F o n o te k a  fo lk lo r u .  17 
S tu d io  M ło d y c h .  18.25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w . 18.30 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o -  
p e r e tk o w y c h .  20.05 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  
o  s p o rc ie . 22.20 Ś p ie w a  R en a  R o l­
s k a . 22.30 S o b o tn ia  d y s k o te k a . 23.10 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 23.16 
S o b o tn ia  d y s k o te k a .  0.11 P r o g r a m  
n o c n y  z  O p o la .

W IA D O M O Ś C I: 18.30; 23.30.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 K o n  
c e r t  m u z y k i  o p e r o w e j.  16.10 K u p ić  
n ie  k u p ić  —- p o s łu c h a ć  w a r to .  16.25 
M e lo d ie  z  m u s ic a l i .  16.40 P A W . 16.55 
Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17 U tw o r y  L u d w i ­
k a  v a n  B e e th o v e n a . 17.20 P o w ie ś ć  
m ie s ią c a . 17.40 M a g a z y n  w o js k o w y .  
17.55 N o w o ś c i n a g ra ń  r a d io w y c h .  
18.40 „ C z a s  i  lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia ­
k o w ie ’ ’ . 19.30 C h r is t ia n e  W a le v s k a  
g ra  d w a  k o n c e r ty  w io lo n c z e lo w e . 
20.30 M e t r  k s ią ż k i .  20.45 „76  la t  m u ­
z y k i  n a szeg o  s tu le c ia ” . 21.50 „ B a r o k  
d la  w s z y s tk ic h ” . 22.30 „ J a k  zo s ta ć  
ż u r n a l is tą  r a d io w y m ? ”  23.35 C o s ły  
c h a ć  w  s w ie c ie ?  23.40 K ą c ik  s ta re j
p ły t y .

P R O G R A M  I I I  (U K F  65.96 M H z )

15 P rz e b o je  P o ls k ic h  N a g ra ń . 15.30 
„60 m in u t  n a  g o d z in ę ” . 16.30 „ R o n ­
d e ” . 16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y ­
czna  p o c z ta  U K F .  17.40 „ R o ś n ie  la s ” . 
18 M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 P o d ró ż  d o  m iło ś c i.  
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ S o n ia  i  m ę ż c z y ź n i” . 
20 Z a p ra s z a m y  d o  t r ó j k i .  22 F a k ty  
d n ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 
W a rs z a w s k ie  s p o tk a n ia  ze s ta ry m  
ja z z e m . 23 C h w i la  p o e z j i .  23.05 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ie  z P . S le d g e m .

P R O G R A M  I V  (U K F  68.78 M H z)

14.25 T e a tr  P R  „ D z w o n n ik  z N o tr ę  
D a m e ” . 16.05 M u z y k a  p o ls k a  u b ie ­
g łe g o  s tu le c ia .  16.3o R o z m o w y  1 r e f ­
le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 P A W . 17 
O  m u z y c e . 17.20 T r u b a d u r z y  w  Z s m  
k u  S z c z e c iń s k im . 17.40 K a ru z e la  
p rz e b o jó w .  18.25 C zy  zna sz  s w o je  
p r a w o .  18.40 „ Z ie m ia ,  c z ło w ie k , 
w s z e c h ś w ia t” . 19 R o z m o w y  o f i ł o -  
z o f i i .  19.15 J .  f r a n e u s k i .  19.30 U tw o ­
r y  R . S tra u s s a . 20.15 U tw o r y  F r .  L i ­
sz ta . 20.50 R e c ita l s k r z y p c o w y  R . 
R ic c i.  2215 S y lw e t k i  s ły n n y c h  P o ­
la k ó w .  22.35 U tw o r y  W . A . M o z a rta .

N IE D Z IE L A

N R  4 — ad. W y z w o le n ia  0(6 — |  
10—15: N »  1 — W o jS k a  P o ls k ie g o  
98 —  fi. 15—20: N R  8 — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 40 — fi. 14— 10.

P O M O C  D R O G O W A  (n ie d z ie la ) ;  
O P O  — S Z C Z E C IN , a l. P ia s tó w  20
— te ł.  453-2« i NU : O P D  2 — Ś W I­
N O U J Ś C IE . u l .  B a r id c k ie g o  4 —  te4. 
37-67: O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W
P Z M o t . — S zcze c in , *1, P ia s tó w  W
— g. 8—1«.
IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — Hal. 485-3# 
i  446-46 g. 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  400-21: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  !N B ’O R M A C J I  T U R Y S T Y C 7  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. te ł.  
428-32 — g 8—18.

P R O G R A M  1

P R O G R A M  B E R L IŃ S K O

13.40 K u c h m is t r z  T V  p o le ca . 14.10 W ia  
d o m o ś e i. 14.20 U p r o f .  F l im m r ic h a  
1« S tu d io  R o e to c k  17 „ K u l t u r a  i n ­
d ia ń s k a ” . 17.15 „P o z d r o w ie n ia ” .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 P o l­
s k i  f i l m  „ K a r in o ”  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m  m u ­
z y c z n y . 21.45 K r o n ik a ,  21.55 F i lm  
k r y m .  „ D a m  d ia b ła ”  p r o d u k c j i  t r .  
23.35 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

8.25 G im n a s ty k a .  8.36 J . a n g ie ls k i.  
9. J . r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
„ E k s p re s  T V ” . U  „ A b s o lw e n c i” . 
M-15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  12.30 Od 
u le c to ie łi d o  n ie d z ie l i  13 W ia d o m o -

9.16 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .
10.05 S ta n d a rd  w  t r z e c h  w e rs ja e h .
11.05 R a d io w y  te a t r  d la  d z ie c i m ło d  
s z y c h . 11.30 R a d io w a  m u s ic o ra m a .
13.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ’ . 12.35 K o n ­
c e r t  p o p u la r n y .  13.05 „ M in i l i a r d e -  
r r .y ”  re p . l i t e r .  13.26 W a rs z a w s k i 
k o n c e r t .  14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c i ta l  z p a u z ą . 14.30 
W  J e z io ra n a c h . 15.05 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 10.06 T e a t r  w ie l k i  P R  „ L e g e n ­
da  S t. W y s p ia ń s k ie g o ” . 17.15 N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  M ło d y c h .
18.05 K o m u n ik a t  T o ta l iz a to ra  S p o r ­
to w e g o . 18.15 R a d io w a  r e w ia  r o z r y w  
k o w a .  19.30 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .
20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y ­
n a ro d o w e . 20.20 N o w o ś c i p o ls k ie g o  
ja z z u . 20.40 S z tu k a  n ie  t y l k o  z a w o ­

W 1 A D O M O S C I: 5.30, 1118, 16.30, 18*8, 
21.30, 23.30.

9 —  „ W id o k  z m o rs k ie g o  b rz e g u "  
n r  7 m a g . l i t .  9.30 M ło d z i  m u z y c y  
p rz e d  m ik r o fo n e m .  9.50 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  p r a s y  10 —  R o z m a ito ś c i 
m u z y c z n e . 10.35 P o ja z d e m  p rz e z  w ie  
k i .  U  —  S tu d io  m ło d y c h .  11.40 P r o ­
g ra m  I V  z a p ra s z a . 12.05 P ie ś n i i  ta ń  
ce lu d o w e  e u ro p e js k ic h  g ó r a l i .  12.35 
C z y  zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 — P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y .  14 —  P o e ta  i  je g o  
ś w ia t .  14.35 P o lo n e z  s ty l iz o w a n y .  15 
— R a d io w y  T e a t r  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y . 15.45 T u  h o ro s k o p  r e k la m o ­
w y .  16 —  K o n c e r t  C h o p in o w s k i.
16.35 P r o g r a m  z  d y w a n ik ie m .  17.28 
P o ls k a  m u z y k a  c h ó ra ln a . 18 — , S tu ­
d io  B a ł t y k .  19 — T e a t r  P R  S tu d io  
W s p ó łcze sn e . 19.50 M o ty w y  lu d o w e  
tw ó rc z o ś c i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h .  
20.10 M u z y k a  p o ls k a  ró ż n y c h  e p o k . 
21 —  W o js k o , s tra te g ia , o b ro n n o ś ć .
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  22.30 
Z n a s z - l i  te n  k r a j .  23 —  S u k c e s y  poi 
s k ic h  k o m p o z y to ró w .

P R O G R A M  I I I

8.35 C o k t o  lu b i .  9 —  „ S o n ia  i m ę ż ­
c z y ź n i” . 10 O d e . p o w . 9.10 A lb u m  
p o ls k i .  9.30 G d y  s ię  m ó w i A . . .  a u d . 
p u b l .  9.50 T o  ju ż  w io s n a .. .  w  p io ­
sen ce . 10.15 L u d z ie  te a t r u .  10.40 P o ­
w ra c a ją c y  te m a t  „S p r z e d a j m n ie  
w ia t r o w i ” . 11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  
m u z y c z n a . 12 —  „ B i t w a  o  a to m ”  
1 od e . ¡d u ch . d o k . 12.25 W ie lk ie  r e ­
c ita le .  13.15 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  
13.45 B e a t na  s m y c z k i.  14.05 P e ry ­
s k o p  14.30 A lb u m  p o ls k i.  14.45 Za 
k ie r o w n ic ą .  15.10 P rz e b o je  z  n o w y c h  
p ł y t .  15.50 A lb u m  p o ls k i  —  ja z z .
16.15 T r y p t y k  p r o w in c jo n a ln y .  16.45 
A lb u m  p o ls k i  — p rz e b o je . 17.15 A n ­
to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u s k ie j.  17.40 
P o s z u k iw a n ia  i  k ie r u n k i .  17.55 M i ­
n im u m  s łó w , m a k s im u m  m u z y k i .  
18.30 „ S m y k a łk a ”  s łu c h . 19 — K r a m  
z p io s e n k a m i.  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ S o n ia  i  m ę ż c z y ź n i” . 20 — K r o  
n ik a  d ź w ię k o w a  W O S P R iT V . 22.40 
A lb u m  p o ls k i - -  M u z y k a  T e a tra ln a . 
21 — „U r z e c z e n i  w io s n ą ” . 21.20 N o ­
w a  p ły ta  W o jc ie c h a  K a ro la k a .  22.15 
„M e n a ż e r ia  lu d z k a ”  m in ia tu r y  
G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j .  22.30 A lb u m  
p o ls k i  —  p io s e n k i  z  k a b a r e tó w .  23.50 
N a  d o b ra n o c  g ra  A d a m  M a k o w ic z .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 16.
7JO M u z y k a  p o ls k ie g o  b a r o k u .  8.08 
M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  8.25 M u z y k a  
w o js k o w a .  8.45 Z  n ie d z ie l i  na  n ie ­
d z ie lę . 9.25 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  9.48 
Im p u ls y  U K F .  10.20 S p rz ę ż e n ia  m u ­
z y c z n e . U  — O s ią g n ię c ia  ś w ia to w e j 
fo n o g r a f i i .  12.05 „ W  sa m o  p o łu d n ie ” . 
12.36 M u z y k a  z P R . 1. 18 — T e a tr  
k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y  „ N a  w s i w e ­
s e le ” . 13.30 P o ls c y  ś p ie w a c y  w re ­
p e r tu a rz e  ś w ia to w y m . 14 — P r o g r a m  
s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  18.05 — 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.38 M u z y k a . 16.45 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y . 
1720 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ż w ię k o  
w y .  16 —  M u z y k a  K id o w a  p o z a e u ro  
p e js k a .  M .30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a ­
u k ą .  M  —  L a u r e a c i  m ię d z y n a r o d o ­
w i  — k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h  1075. 
30 — O d tw o r z e n ie  k o n c e r tu  in a u g u ­
r a c y jn e g o  X I  D n i  M u z y k i  O rg a n o ­
w e j w  K r a k o w ie ,  l i  —  N o w e  n a ­
g ra n ia  z e s p o łó w  r a d io w y c h .  22.18 — 
S te re o  lo k a ln e .

U W A G A : P o ls k ie  R a d io  
•o b ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  22.111.7«

15.50 —  N U R T . 16,40 — O b ie k ­
ty w .  17. — Z w ie r z y n ie c .  17.40 —v 
E c h o  s ta d io n u , 1« —  „M a rz e n ia  
a r z e c z y w is to ś ć ”  —  f i l m  se r. ‘I V  
w e fi. 19 — S z a re  n a  z ło te . 20.25 
—  T e a tr  T V :  Jo s e p h  C o n ra d  — 
„S m u g a  c ie n ia ”  21.40 — K w a ­
d ra n s  d la  H a l in y  F r ą c k o w ia k .  
22.15 — „O g ło s z e n ia  d ro b n e ”  — 
f i lm  d o k .

W T O R E K . 23. I I I .  76

8.30 — „ M a rz e n ia  a rz e c z y w is ­
to ś ć ”  — f i lm  T V  w e fi. 16.40 — 
O b ie k ty w .  17 — N a  w ie lk im  i
m a ły m  e k ra n ie . 17.30 — S tu d iio  
T V  M ło d y c h . 17.40 —  R o m a n ty c z  
n y  fo r t e p ia n  — p r .  r o z r .  p ro d . 
C SR S 18.05 -  S tu d io  T V  M ło ­
d y c h . 18.15 — X Y Z .  cz . 2. 18.45 
i  20.30 — S tu d io  T V  M ło d y c h . 
20.35 — „ W y k r y ć  sz p ie g a ”  —
ra d ź . f i lm  fata. 22.05 — Ś w ia t  i 
P o ls k a . 23.05 — „S e r e n a d y  w ie ­
c z o rn e ” .

Ś R O D A . 24. I I I .  76

7.30 — „ W y k r y ć  sz p ie g a ”  —
ra d ź . f i lm  fata. 15.25 — N U R T . 
16.10 —  O b ie k ty w .  16,30 — D la
d z ie c i:  „G a d a ją c e  z w ie r c ia d e łk o ” . 
17.20 — M eo z  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a

Co zobaczymy 
w TV?

— A r g e n ty n a .  20 25 — K in o  I n ­
te re s u ją c y c h  F i lm ó w :  ..T a k  d łu ­
ga n ie o b e c n o ś ć ”  — f i lm  w ! . -  
t r a n c .  22.15 „ Ż y w o ty  I n s t r u ­
m e n tó w ”  —  p r .  m u z .

C Z W A R T E K . 25. I I I .  76

8.30 — „ T a k  d łu g a  n ie o b e c ­
n o ś ć ”  — f i lm  w ł . - f r a n c .  16.40 — 
O b ie k ty w .  17 —  E k r a n  z b r a t ­
k ie m . 18.05 — P o lig o n . 18.3o — 
„ O s ta tn i  w o ln i  In d ia n ie ”  — p r .  
o ś w ia t.  19.05 — „ G o d y  w  G o d o - 
w ie ”  —  re p . 20.30 —  „ D e te k ty w  
ze  s ta c j i  U n io n ’! — f i lm  fata. 
p ro d . U S A  21.50 — Pegaz.

P IĄ T E K . 26. I I I .  76

9.35 — „ D e te k ty w  ze s ta c j i  U -  
n io n ”  — f i lm  fata. » ro d . U S A . 
15.05 — N U R T . 16.40 — O b ie k ty w .  
17 — P o ra  n a  T e le s fo ra . 17.35 — 
„ M a la r s tw o  i  f i l m ”  18.20 — T V  
I n fo r m a to r  W y d a w n ic z y . 18.50 —

„ C z ło w ie k  i  p r z y r o d a ” . 20.25 
T e a tr  M a ły c h  F o rm  — Ire n e u s z  
I r e d y ń s k i :  „ T e r r a r iu m ” . 21.05 — 
„D r o g o w s k a z y ” . 22.05 — „E p o k a
b r a c i Ł u m ie r e ” . z c y k lu  „C za s  
i  lu d z ie ” .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K .  22. I I I .  76

17.30 — Z a g ra n ic z n y  F i lm  D o ­
k u m e n ta ln y .  18.20 — Z c y k lu :
N ie  t y l k o  p io s e n k a . 19 —  K r o ­
n ik a  P o m . Z a c h . 20.25 — Ś w ia t .  
O b y c z a je  P o l i t y k a .  21 — „ Z  k a ­
m e rą  w  T V  B u łg a r s k ie j ”  21.40 
— „ H e l  z a lo ty ,  h e jż e ” . 22.45 — 
N U R T .

W T O R E K , 23. I I I .  76

16.45 — „ A  m oże  b y  t a k ”  — 
re p . 17.20 — F a k ty .  O p in ie  H i ­
p o te z y . 17.46 — T e a tr  I V :  Jo se p h  
C o n ra d  — „S m u g a  c ie n ia ” . 19 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20 30 -  W to

Ś R O D A . 24. I I I .  T6

16.55 — . .A u d i to r iu m  M a x i
m u m ”  — d la  m ło d z ie ż y . 17.25 — 
P o ra d n ia "  m ło d y c h . 17.55 — „ T a ­
je m n ic z e  ś la d y ”  —  f i lm  se r. W  
N R D . 19 — K r o n ik a  P o m . Z a c h .
20.25 — ..W r a t is la v ia  C a n ta n s ”  75
— re p . 21.15 — „ L o ż a ” . 22.30 — 
N U R T .

C Z W A R T E K . 25. I I I .  76

16.50 — M o r s k ie  o g n iw a  — p r  
p u b l.  17.20 — L ib a n  — re p . 17.50
— JP o tr z e c h  la ta c h ” . 18.05 —
„ E d u k a c ja ”  — f i lm  d o k .  18.35 — 
„ W ie lk ie  n a d z ie je ”  — a n g . f i lm  
se r. 19 — K r o n ik a  P o m . Z a c h .
20.25 — N a  m u z y c z n e j m a p ie  P o l 
s k i :  C z ę s to c h o w a  —  re p . m u z . 
20.50 — „ S tr a te g ia  p o k o ju ” . 21.35
— „S ło w a  za s ło w a ” . 22.05 —
..B e e th o v e n  w  ta n e c z n y c h  r y t ­
m a c h ”  — p r .  I V  N R D .

P IĄ T E K .  26. I I I .  76

16.35 — K o n s y l iu m  — cz. I. 
17.05 — T u z in  — t e le tu r n ie j .  17.30
— „ D e te k t y w  ze s ta c j i  U n io n ”
— f i lm  fata. p ro d . U S A . 19 — K r o  
n ik a  P o m . Z a c h . 20.25 —  K o n s y ­
l iu m  — cz. n . 20.40 — U ra n ia . 
21.20 — „P ó ź n a  w io s n a ”  —  ła p . 
f i lm  fa b . 23.45 — N U R T .

Górą orkiestra 
„Atlantyckiej“

J A K  ju t  in fo rm o w a liś m y , p rze*  
u b ie g ły  m ie s iąc  w  szczec ińskich  
re s ta u ra c ja c h  t r w a ły  m u zyc zn e  po ­
je d y n k i zespo łów  g ra ją c y c h  w  lo ­
k a la c h  P P G . P rz e d w c z o ra j w  res­
t a u ra c ji  „B o sm a ń sk a”  o d b y ł stę f i ­
n a ł m u z y c z n y c h  zm a ga ń . W z ię ły  w  
n im  u d z ia ł zespo ły  z  re s ta u ra c ji 
„ A t la n t y c k a ”  1 „ P a lo m a ” . P u b lic z ­
ność o ce n ia ła  e fe k ty  ty c h  zm agań . 
N a jle p s z y m  zespo łem  m u zy c zn y m  
w  szczec ińskich  lo k a la c h  o kazała  
się o rk ie s tra  z „ A t la n ty c k ie j” .

T a k  w ię c , g d y  w  k w ie tn iu  t * .  
„ A tla n ty c k a ”  po re m o nc ie  o tw o ­
rz y  sw o je  p o d w o je  d la  ko n s u m en ­
tó w , b ę d z ie m y  p am ię tać , że w ła ś ­
n ie  tu  g ra  n a jle p s zy  zespół m u ­
z y c z n y  pod k ie ro w n ic tw e m  M ie ­
czy s ła w a  M a k s y le w ic z a . (M ees*

Zgubiono-znaleziono
t  M A R G A  a n a le z io n o  w  ta k s ó w c e  

to r b ę  z  O b u w ie m . Z g u b ę  m o ż n . 
o d e b ra ć  u  p . T o m c z a k a  u ł.  I  L i p ­
ca 38/3

U  M A R C A  n a  u l.  K o n o p n ic k i  e t 
p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ( b ia ły  z c z a r­
n y m  łe b k ie m ) .  W ia d o m o ś ć  te l. 
78-256.

*  *  *

W  N IE D Z IE L Ę  14 m a rc a  z n a le ­
z io n o  n a  a l. W y z w o le n ia  zeg a re k  
d a m s k i.  W ia d o m o ś ć  ud. O flaa 
O ś w ię c im ia  36a/8.
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Dziś o godzinie 12.50

Wiosna!

GZ Y  to już wiosna? — za­
stanaw iają się szczecinia­
nie K iedy wreszcie p rzy j­

dzie? — wzdychają spoglądając 
na term om etr. A u ra  bowiem nie 
może jakoś się zdeklarować, za­
skakując nas cieplejszym i dnia­
m i i  przym rozkam i w  nocy. 
Spieszymy więc z odpowiedzią, 
że wiosna rozpoczęła się dziś 
w  sobotę punktua ln ie  o godzi­
nie 12.50.

— PO CZĄTEK wiosny p rzy­
pada w  określonym, zawsze tym  
samym momencie astronomicz­
nym, gdy Słońce wchodzi w 
Znak Barana. Rozpoczyna się 
natomiast w różnych momen­
tach kalendarzowych, przy czym 
są to różnice kilkugodzinne. W 
tym  roku wiosna przyszła nieco 
wcześniej, bo w  sobotę 20 m ar­
ca. N iedow iarków możemy ode­
słać do Rocznika Astronom icz­
nego Ins ty tu tu  Geodezji i K a r­
to g ra fii — powiedziała pani dr 
Barbara M orkowska z Obser-

S z c z e c iń s k ie  w c z o r a j i d z iś

Tu jest nasz dom
SZCZECIN zmienia się tok szyb ko, i«  n»e zawsze dostrzegamy to 

tempo, a nowości wrastają błyskawicznie w nasze życie i nie star­
cza nam czasu, by »konfrontować nasze nieodległe wczoraj i dziś, 
A przecież... nie tak dawno jeszcze Bramę Portową obrastał tt&zaj 
parterowych budek, których prywatni właściciele rozprowadzali tan­
detny „import” . Dziś większość tych placówek powędrowała tom, 
gdzie jest ich miejsce -  na rynek Turzy ńskt. A ich braku w śród­
mieściu wcale nie zauważamy.

PRZED SZLABANEM przegradza 
jącym tory wiodące do portu, two 
rzyły się nie tak dawno gigantycz­
ne kolejki samochodów wyjeżdża­
jących i wjeżdżających do miasta. 
Dziś o tym zapomnieliśmy patrząc 
na smukłą Estakadę Pomorską. 
Stała się ona tak trwałym elemen­
tem pejzażu miejskiego, że wprost 
trudno uwierzyć, iż oddano ją do 
użytku dopiero 31 grudnia 1972 
roku.

W ciągu kilku ostatnich lat zmo 
dernizowaliśmy wiele ulic, Naj­
pierw przebudowie uległa uł. B. 
Krzywoustego. Notabene podczas

w atorium  Astronomicznego w 
Poznaniu.

Czy można mieć nadzieję, że 
aura będzie wreszcie w zgodzie 
z kalendarzem? D yżurny synop­
ty k  szczecińskiego B iu ra  Prog­
noz zapewnia, że słoneczna po­
goda będzie się utrzym yw a ła  do 
poniedziałku. Należy jednak l i ­
czyć się z ochłodzeniem w  nocy. 
W  następnych dniach będzie 
następowało powolne ocieplenie, 
bez opadów, z w ia tram i słabym i 
do um iarkow anych, w ie jącym i 
z k ie run ku  północno-zachodnie­
go.

Wcześniej n iż na dworze roz­
poczęła się wiosna w  szklar­
niach Przedsiębiorstwach Z ie le­
ni M ie jsk ie j. Typowo wiosenne 
kw ia ty  jak tu lipany i  żonkile 
już przekw itły . W te j ch w ili 
rozkw ita ją  róże, hortensje i  h ia­
cynty. T rw a  też rozmnażanie 
kw ia tów  rabatowych, k tóre  w  
czerwcu zostaną posadzone na 
m ie jskich zieleńcach.

— M A R T W IM Y  S IĘ  n a to m ia s t  
b r a tk a m i,  k tó r e  b a rd z o  ź le  z n io s ły  
o s ta tn ie  p r z y m r o z k i .  Z u p e łn ie  n a m  
z m a r n ia ły .  A  są to  p rz e c ie ż  p ie r w ­
sze w io s e n n e  k w ia t y ,  k t ó r e  s a d z i­
m y  n a  k w ie tn ik a c h  — p o w ^ ^ z ^ ł a  
p a n i D a n u ta  K u s z c z y ń s k a . k ie r o w ­
n ic z k a  w y d z ia łu  p r o d u k c ji !  P Z M .

W io s e n n a  a tm o s fe ra  p a n u je  w  O - 
g ro d z ie  D e n d r o lo g ic z n y m  w  P r z e le ­
w ic a c h . P a rk  p o d d a w a n y  je s t  k o s ­
m e ty c e . Z a c z ę ły  j u ż  p ą c z k o w a ć  p o ­
łu d n io w e  g a tu n k i  d rz e w  e g z o ty c z ­
n y c h . D w a  -  t r z y  ty g o d n ie  te m u  
p o ja w i ły  s ię  ś a ie ż y c z k i.  W s z y s tk ie  
M  f ta tu n k 1 m a k ó w  są ju ż  w  k o m ­
p le c ie  b u d u ją  so b ie  g n ia z d a . N a j-  
w czesn .ie : p r z y le c ia ły  s z p a k i i  s k o w  
r o n k i.  P a n  M a r ia n  B i ł l i k  je s t  je d ­
n a k  z d a n ia , że n ie  o zn a cza  to  
p r a w d z iw e ’  w io s n y .

JEJ NADEJŚCIE opóźni 
się o jakieś 10—14 dni. N a jlep­
szy dowód to d ługotrw ale p rzy­
m rozki i am plituda tem peratur. 
N ic po jaw iły  się jeszcze owady. 
Jaka będzie wiosna? K ró tka , 
bez żadnych ekscesów pogodo­
wych, ani nie za w ilgo tna, ani 
też za sucha.

— U NAS natomiast w idać 
wiosnę ju ż  od k ilk u  dni. 
Zm nie jszyła się liczba pacjen­
tów  — powiedział lek. med. Bo­
gum ił Nestor, k ie ro w n ik  p rzy­
chodni specjalistycznej n r 1 
przy ul. Starzyńskiego. —  
Wszyscy jednak odczuwamy 
zmęczenie wiosenne. N a jlep ­
szym lekarstwem  jest uśmiech 
i  unikanie stresów, a rehab ili­
tacja przyjdzie ze słońcem. 
Przydałoby się też trochę w i­
tam in. (jas)

Komunikacja 
w iiniu wyborów

T R A M W A J E  w  n ie d z ie lę  k u rs o w a ć  
d ę - i i  z  n a s tę p u ją c ą  c z ę s to t l iw o ś c ią : 
i łn ie  n r :  1 —* co  9 m in . ,  n r  2 -  
c o  7 m in . ,  n r  3 — co  8 m in . ,  n r  4
—  co  6 m in . ,  n r  s — co  8 m in . ,  
n r  6 — co 9 m in . ,  n r  7 — co  7 m in . ,  
n r  8 — c o  5—6 m in . ,  n r  9 ~  eo 
* m in .  i  n r  10 —  co  10—11 m in .

A U T O B U S Y  w y ja d ą  n a  t ra s y  
w c z e ś n ie j n iż  z w y k le ,  a b y  u m o ż li­
w ić  c z ło n k o m  k o m is j i  w y b o rc z y c h  
d o ja z d  d o  p u n k tó w  w y b o rc z y c h  1 
k u rs o w a ć  bę dą  z n a s tę p u ją c ą  czę­
s to t l iw o ś c ią  n r  n r :  56, 67, 75 i  102
— co  8 m in u t ,  54 i  101 — co  10
m in . ,  55, 57, 60, 73 — co  H  m in . ,
62 — co  12 m in . ,  61, 64 — co  14
m in . ,  76 — c o  15 m in . ,  51, 58 — co 
17 m in . ,  103 — co  18 m in . ,  104 —
c o  20 m in . ,  63, 70, 72, 105 — c o  25
m in . ,  i  77 co  40 m in . A u to b u s y  
l m i i  n r  105 w  g o d z . o d  7 d o  19 
k u r s o w a ć  b ę d ą  z K r z e k ó w a  do  D o ­
b r e j  S z c z e c iń s k ie j.

M IK R O B U S Y  k u rs o w a ć  bę dą  z 
c z ę s to t liw o ś c ią  oo  4 m in u t y .

prac wycięto tu stałe drzewa, co 
było przed miotem krytyki. Udało 
się je j uniknąć podczas rekon­
strukcji placu Kościuszki. Chodzi­
my tom codziennie wprost do Osie 
dla Przyjaźni, które też powstało 
za naszej pamięci, choć trudno 
sobie wyobrazić dziś krajobraz 
miasta bez masywnych sylwet bia­
łych „Leningradów".

Później przenieśliśmy się na ale­
ję fontann, by spacerować wieczo 
rem wśród kwiatów i świateł uto­
pionych w basenach wodotrysków. 
Minął rok I znów zmieniło się 
miejsce spacerów. Chadzaliśmy 

zmodernizowaną af. Wojska 
Polskiego, by wśród kołorowych 
witryn sklepów i blasku neonów 
konstatować, że Szczecin nabiera 
wielkomiejskiego oddechu.

Równocześnie z wielkimi rekon­
strukcjami przybywały setki me­
trów kwadratowych nowych jezdni, 
i dziesiątki zagospodarowanych 
placów, które jeszcze nie tak da­
wno porosłe były chwastem. Wy- 
«»sły jaz nie poszczególne domy, 
ale całe nowe osiedla mieszkań i o 
we, anonsujące (jak rvp. Pomorza 
ny, osiedla: no Skairpie, Gan-tyny 
i Kaliny) już z dała nowoczesny 
kształt Szczecino. Powstały nowe 
ulice no Osiedlu Arkońskim, któ­
rym szybko trzeba nadawać naz­
wy, bo lada dzień wprowadzą się 
do mieszkoń pierwsi lokatorzy.

Zmienia się kształt Szczecina. 
Wokół dwóch jezdni ul. Struga 
(również miejski nabytek świeżej 
daty) wspiął się w górę kompleks 
wielkich magazynów handlowych, 
Wyrosła z ziemi hala zakładów 
mięsnych. Na drugim końcu mia­
sto 6 hektarów szklą, pod którym 
rosną nowalijki WPGR Gumieńce. 
Znikły już szczerby odrzańskiego 
nabrzeża: we wzniesionym z gru­
zów Starym Ratuszu rozsiadło się

Muzeum Miasto Szczecina, a o<fc 
budowany już całkowicie Zamek 
Książąt Pomorskich przegląda się 
w nurtach rzeki. Wprawdzie nie­
którzy esteci „kręcą nosem'* na 
sylwetę hotelu „Arkonc” , stano­
wiącą jakoby dysonans w wieko­
wej harmonii szczecińskiej Starów 
id, ole nawet i on me zakłóca 
szlachetnych proporcji Podzam­
cza.

Szczecin zmienia skórę. Staje 
się miastem coraz piękniejszym 
i coraz bardziej nowoczesnym. 
Tych, którzy pamiętają gruzy I 
zniszczenia i tych, dla których 
miejskie dziś jest dopiero toiią 
startu.

Notatnik szczeciński
•  K O N C E R T  k a m e ra ln y  p r z y  

ś w ie c a c h  i  k a w ie  o d b ę d z ie  sśę w  
n ie d z ie lę ,  21 m a rc a  o g o d z . 18 w  
S a il A r m y  J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u . 
U tw o r y  B e e th o v e n a , R a c h m a n in o ­
w a . P r o k o f ie w a  i  Y ssa ye  w y k o n a ją  
M a g d a le n a  R e z le r - N ie s io ło w s k a  — 
s k rz y p c e . A n n a  S w io k ło -H o r ty ń s k a
— fo r te p ia n  i  M a c ie j P a d e re w s k i
— fo r t e p ia n .  S ło w o  w ią ż ą c e  — A n ­
to n i  H u e b n e r .

•  K O M IS J A  Z a g ra n ic z n a  R a d y  
W y d z ia ło w e j  S Z S P  W y d z ia łu  B u ­
d o w n ic tw a  i  A r c h i t e k t u r y  P o l it e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j z a p ra s z a  n a  k o ­
le jn ą  p r o je k c ję  f i lm ó w  z  c y k lu  
„ A r c h i t e k t u r a  i  b u d o w n ic tw o  na  
ś w ię c ie ” . Z ło ż ą  s ię  n a  ndą n a s tę p u ­
ją c e  f i l m y :  „ A r c h i t e k t u r a  U S A ” , 
„ M u z e u m  G u g g e n h e a m a ” , „ P o m ­
n ik  M a rz e n ia ” . P r o je k c ja  o d b ę d z ie  
s ię  w  A u d y t o r iu m  M a x im u m  W y d z . 
B u d o w n ic tw a  i  A r c h i t e k t u r y  P S  a l. 
P ia s tó w  36. w  p o n ie d z ia łe k  22 bm . 
o g o d z . 19.

„Jacy jesteśmy — jakimi chcemy być*'

Młodzież lubi śpiewać!
N A  C Z W A R T K O W E J  IM P R E Z IE , 

w  D o m u  R u l t u r y  K o le ja r z a  s p o tk a ­
l i  s ię  m ło d z i z  Z e s p o łu  S z k ó ł B u ­
d o w la n y c h  n r  2 o ra z  z  Z e s p o łu  
S z k ó ł S a m o c h o d o w y c h . P rz e b o je  
w ie c z o ru  '  (m ło d z ie ż  b a w i ła  s ię  o d  
go dz . 16 d o  20) b y ł y  d w a :  p io s e n k a  
r o s y js k a  „ U r o d z in y ” , k t ó r e j  p o d  
p e łn y m  w e r w y  k ie r u n k ie m  R a j­
m u n d a  B r ą ż k ie w ic z a  z „ b u d o w la n ­
k i ”  u c z y l i  s ię  w s z y s c y  z e b r a n i o ra z  
p r o g r a m  k a b a r e to w y  „s a m o c h o d ó w -  
k i ” .

D o  p lu s ó w  s z k o ln e g o  k a b a r e tu  n a ­
le ż y  in w e n c ja ,  w ła s n e  te k s ty ,  d o ­
b rz e  o d g ry w a n e  p rz e z  a k t o r ó w -  
a m a to ró w .  M in u s  b y ł  je d e n , n a s z y m  
z d a n ie m  p o w a ż n y  —  m ia n o w ic ie  r a ­
d o sn a  a p ro b a ta  p a p ie ro s a , p iw k a ,  
tu d z ie ż  c h w i la m i r y z y k o w n e  ż a r ty  
o b y c z a jo w e . I n s t r u k t o r  p o w in ie n  b y ł

n ie  d o p u ś c ić  d o  w u lg a r y z m ó w , k ie ­
r u ją c  u c z n io w s k ie  ta le n t y  n a  n ie ­
c o  in n e  to r y .

Z e  s z k ó ł  b u d o w la n y c h  w y r ó ż n i ł  
s ię  m u z y k a ln y  ze s p ó ł i n s t r u m e n ta l ­
n y  o ra z  r e c y ta to r  p o e z j i  B r o n ie w ­
s k ie g o .

Ż a d n a  ze  s z k ó ł n ie  z a p ro s i ła  ty r a  
ra z e m  g o śc i z  z e w n ą tr z  d o  p rz e p r o ­
w a d z e n ia  ro z m ó w . P io s e n k ę  d la  c a ­
łe j  s a l i  p r z y g o to w a ł  t y l k o  Z e s p ó ł 
S z k ó ł B u d o w la n y c h  n r  2. I  je s t  to  
w  o b e c n y c h  im p re z a c h  n a jm o c n ie j ­
s z y  p u n k t .  M ło d z ie ż  lu b i ,  ch ce  i  
u m ie  ś p ie w a ć .

N a s tę p n e  s p o tk a n ie  w  n a s z y m  c y k  
l u  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę . 27 b m . 
N a  w s p ó ln ą  z a b a w ę  p r z y jd ą  u c z ­
n io w ie  Z e s p o łu  S z k ó ł E k o n o m ic z -  
r < n r  2 i ” ' ^ ' ’,' r ’ ik u m  M e c h a r r — -
no-Einergetyoznego. (jf)

OTWARTE
DRZWI

KLUKÓW

Spółdzielczy 
Dom Kultury

D Z IŚ , w  s o b o le  20 b m . ro z p o c z y ­
n a  s ię  p re z e n ta c ja  S p ó łd z ie lc z e g o  
D o m u  K u l t u r y  p r z y  a l.  W o js k a  P o l-  
s k e g o  20, k tó r a  t r w a ć  b ę d z ie  do 
p ią t k u  28 b m . w łą c z n ie . K ie r o w n i ­
c tw o  te j  p la c ó w k i  za ip ra sza c h ę t­
n y c h  (spoza sw e g o  ś ro d o w is k a )  
m ie s z k a ń c ó w  S zcze c in a  d o  u c z e s tn i­
c z e n ia  w  im p r e z a c h :  z a ję c ia c h  ą -  
m a to rs k ic h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h ,  
d z ie c ię c e g o  te a t r z y k u  p io s e n k i,  k m  
z a in te re s o w a ń , z e s p o łó w  ta ń c a  to­
w a rz y s k ie g o .

S O B O T A , M  K M .

G o dz, 16 d o  18 — z a ję c ia  a m a ­
to r s k ic h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h ;

g o d z . 18 d o  29 —  „ P r z y  so b o c ie  
p o  ro b o c ie ”  — im p r e z a  r o z r y w k o ­
w a  o r•aa s p o tk a n ie  z W . G r a b o w i-  
c z e m , d y r e k to r e m  W y d z ia łu  K u l ­
t u r y  i  S z t u k i  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
go , w y s tę p y  a m a to r s k ic h  ze s p o tó w  
S D K ;

N lE D a tK Ł A .  U  B M .

G a da . 10 d o  18 — im p re z a  „D z ie c i 
d z ie c io m ” , w  p r o g r a m ie  w y c ie c z k a  
a u to k a r e m  d o  N o w e g o  W a rp n a , p o ­
łą c z o n a  z o b c h o d e m  ś w ię ta  w io s n y ;

G o d z . 16 d o  18 — im p r e z a  u p o w ­
s z e c h n ia ją c a  k u l t u r ę ,  z w y c z a je  t 
o b y c z a je  r o s y js k ie  i  r a d z ie c k ie  p t .  
„ P o p o łu d n ie  p r z y  s a m o w a rz e ” ;

G o d z , 19 d o  23 — w ie c z o re k  tatneca

Turniej wiedzy 
o sztuce

B IU R O  W y s ta w  A r t y s ty c z n y c h  p o ­
w ia d a m ia  z a in te re s o w a n y c h , ż e  e B -  
m in a e je  w o je w ó d z k ie  t u r n ie ju  w ie ­
d z y  o  s z tu c e  o d b ę d ą  s ię  12 k w ie t ­
n ia  o  g . W) w  G a le r i i  S z tu k i B W A  w  
Z a m k u .  W  tu r n ie ju  u d z ia ł m oże  
b ra ć  m ło d z ie ż  w s z y s tk ic h  k la s  s z k ó ł 
ś r e d n ic h ,  z a w o d o w y c h  o ra z  V i l  I  
V I I I  k la s  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . O -  
s ta tn d e  t r z y  p r e le k c je  w  ra m a c h  
s tu d iu m  w ie d z y  o  s z tu c e  o d b ę d ą  s ię  
—  22 i  29 m a rc a  o ra z  5 k w ie tn ia  
b r .  o  go dz . 17 w  G a le r i i  S z tu k i  
B W A . L e k tu r a  p o d s ta w o w a  k a n d y ­
d a tó w :  T . D o b ro w o ls k ie g o  —  S z tu ­
k a  p o ls k a  1 J . B ia ło s to c k ie g o  — 
S z tu k a  c e n n ie js z a  n iż  z ło to .

Hienien w kwietniu
Z E  W Z G L Ę D U  na a w a r ię  u n ik a l ­

n e j  a p a r a tu r y  e le k t r o a k u s ty c z n e j  
C z e s ła w a  N ie m e n a , k o n c e r ty  te g o  
a r t y s t y  w  T e a trz e  R o z r y w k i  „ D i -  
s c o ra m a ”  z o s ta ją  p rz e n ie s io n e  n a  
k w ie c ie ń  b r .  I  t a k  b i le t y  z  d n ia  
23 m a rc a  w ażn ©  b ę d ą  na  26 k w ie t ­
n ia .  z  24 m a rc a  — n a  27 k w ie tn ia ,  
t  25 m m c a  — n a  28 k w ie tn ia  : z 
26 m a rc a  —  n a  29 k w ie tn ia .  G o d z i­
n y  im p r e z  p o z o s ta ją  bez z m ia n .


